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KOMUNIKAT CENTRALNEGO U R Z Ę D U  PLANOWANIA

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY
w  I  p ó ł r o c z u

W Y K O N A N Y  Z N A D W Y Ż K Ą
większą, n iż w  poprzednim  roku  gospo 
darczym  W edług sprawozdań kores-

W ykonanie Narodow ego Planu Gospodarczego w pierw­
szym półroczu 1948 r. miało przebieg pomyślny, przy czym na 
najważniejszych odcinkach plany półroczne zostały wykonane 
lub przekroczone.

L  W  w ykonan ie  p lanu p ro d u k c ji podstawowych a rty k u łó w  przem y- 
łlow ych  przedstaw ia się w  sposób następujący:

Energia e lektryczna p ro ­
dukcja C. Z. E.

‘  Ropa na ftow a 
3. Węgiel kam ienny 
*• Koks

Surówka żelazna 
„■ Stal surowa 
’ • Cynk
"• Rudy żelazne 
“ • Azotn iak

Superfosfat m inera lny 
O brab ia rk i d m e ta li 
i  drzewa
Parowozy norm alnotor.
Wagony osobowe 
Wagony tow arow e w ę- 
g lark i

1« ^ aszyny ro ln icze
Żarów ki ośw ietleniowe 

'■ K lin k ie r cem entowy 
19 okienne
"• Tkan iny bawełniane 

i®- Tkaniny w e łn iane 
,£• Tkaniny ln iane 
*■ Tkaniny jedwabne 

f .  Papier
,?• Skóry podeszwowe 
5?- Skóry w ierzchnie 
2e- Sól
2r PaP'erosy
8- Zapałki

Z- Według prow izorycznych danych 1947-8 został w ykonany. Zasiewy obję

Je dn o s tka W y k o n a n ie
%

w y k o n a n ia

S to su n ek  p ro ­
c e n to w y  w y ­

k o n a n ia  w  I
m ia ry p la n u p ó łro c z u  1948 r .

m il. kW h 1978,6 108

do w y k o n a n ia  
w  I  p ó łr .  1947

115
tys. ton 67,3 107 109
m il. ton 33,4 104 123
tys. ton 2264 109 114
V »> 548,8 109 143
yt *• 926,6 109 129
»5 W 47,8 108 139
*» *• 303,1 111 133
M «* 83,6 127 145
>ł >» 114,4 92 148

sztuki 1658 104 139
» 121 103 126
M 93 103 300

9* 7539 108 151
tony 19231 101 131

tys. sztuk 7836 108 162
tys. ton 841,8 117 125
tys. m 2 4619 105 114
tys. m 160413 104 141

M 20700 109 147
14513 112 112

•f 14922 119 175
tys. ton 117,8 112 127

tony 3735 116 209
tys. m 2 711 108 139
tys. ton 193,4 109 140

m il. sztuk 6377 105 137
tys. skrz. 104 107 125

Man zasiewów w  roku  gospodarczym ły pow ierzchn ię o ok. 1 m il. hektarów

pondentów G.U.S. na 15. 6. br. stan
zasiewów przedstaw ia się na ogół po­
w yże j średniego, zaś stan zbóż ozi­
m ych zwłaszcza żyta, określa się jako 
dobry

Sytuacja gospodarcza na odcinku pro 
d u k c ji zwierzęcej przedstaw ia się po­
m yśln ie. Ilość pasz treśc iw ych jest do-

Przewóz tow a rów  w  tys. ton 
w  m il. tonokm.

Przewóz osób w  m ili.  osób 
w  m il. osobokm.

4. O brót w  portach m orsk ich w y ­
niósł 7.450 tys. ton, co s tanow i 90% 
planu, a w  stosunku do obrotu w  I  
pó łr. 1947 r. 220%.

P rzesy łk i lis tow e zw ykłe  
P rzesyłk i lis tow e polecone 
Czasopisma 
Iiość abonentów telef.

8. W  w ykonan iu  Państwowego P la ­
nu Inw estycy jnego na r. 194« Centra l 
n y  Urząd P lanowania u ru cho m ił 81% 
kred y tó w  planu rocznego.

Uruchom ien ie powyższych k re d y ­
tów  nastąpiło przy pe łnym  pokryc iu  
finansowym .

PREZES
Centralnego Urzędu P lanowania 

D r T . D ie trich

stateczna i  uspraw nia się ich rozprowa 
dzanie. Na odcinku pasz objętościo­
w ych osiągnięta została równowaga. 
Z chw ilą  przejścia inw entarza żywego 
na paszę zieloną, zazaczyła się zniżka 
cen pasz na ry n k u , co w p łynę ło  do­
datnio na opłacalność hodow li.

3. Przewozy tow a rów  j  osób w yko ­
nane przez P.K.P.

W y k o n a n ie

50148
12327

177,8
9149,6

%
w y k o n a n ia

p la n u

115
94

111
111

S to su n ek  p ro ­
c e n to w y  w y ­
k o n a n ia  w  I  
p ó łro c z u  1948 r .  
do w y k o n a n ia  
w  I  p ó łr .  1947 

128 
103 
116 
107

5. Ważniejsze usług i poczty i  teleko 
m u n ika c ji w  tysiącach jednostek 
przedstaw ia się ja k  następuje:

W y k o n a n ie
%

S to su n e k  p ro ­
c e n to w y  w y -

w y k o n a n ia k o n a n ia  w  I
p la n u p ó łró c z u  1948 r .

400259 106

do  w y k o n a n ia  
w  I  p ó łr .  1947

125
23821 117 114

118704 149 160
146 103 114

Plan gospodarczy ZSRR
Skonany w ll-gini kwartale br. ze znaczną nadwyżką
^ k w a , 19.7 (p a p ). — ja k  wy- 
stiVn 2 opublikowanego przez Pań- 
katt K om isję  P lanowania kom uni 
pl ’ Pfz ęmysł radzieck i w ykona ł 
proc drugiego kw a rta łu  1948 r. w  106

s}*  Poszczególnych gałęziach przem y 
P o^P ^S n ię ta  nadwyżka jest jeszcze 

w  przemyśle 
1C2ym  wynosi ona 11 proc. p la - 

pr QC w Przemyśle chem icznym  —  15 
•• W energetycznym  — 14 proc.,

w  przem yśle odbudowy obrab iarek 1 
maszyn — 8 — 16 proc., w  przemyśle 
sam ochodowym — 11 proc, w  prze­
myśle spożywczym — 11 proc. planu 
kw arta lnego.

W porów nan iu  z drug im  k w a rta ­
łem roku  ubiegłego globalna produk 
cja przem ysłu radzieckiego wzrosła o 
24 proc. W zrost ten jest jeszcze w ię k  
szy na terenach, k tó re  zna jdow a ły się 
pod okupacją niem iecką gdzie stano­
w i on 41 proc. W poszczególnych dzia

ZIEDNOCZEMIE MŁODZIEŻY
T  \r'

Sp j 1 jest naród jakim  jest jego

hęd-eC:;eńStW°  ^ ° i rza ê' a ê takim, 
( j j . P a r ó d ,  jaką jest jego m ło­
ty ¡T Przysziość narodu tw o rz y  się 

^ d r a c h  m łodzieży, 
ha - Przemiana, jaka ogarnęła 
d . Polski na skutek zw ycięstw a 
a ^ 0lcrae ji ludow ej, nie mogła om i- 
ciaC ty id l> k tó rzy  stojąc u progu ży- 
Sd PPtrzyli na tr iu m f i  wpadek cza- 
li P°9ardy, a 0d trzech la t śledzi 

niu 'VOim* m łody m i oczym a i chło- 
um ysłam i budowanie 

e‘ p °łak i, s topn iow o coraz bar- 
T>\ aa‘n i Wchodząc w  tę pracę.
tQWnole 
tematyj 

ieczeństwa

system tJl69le do Poetycznego u- 
1„_. . aty zowania się starszego spo

organ izacji akademic- 
nie b y ło  dobrze, bo po-

2 Va> ksz ta łtow a ły  się organ i-
....J,C ^o d z ie żo w e , z odpow iedn ią 
natlbudową

’c1»- To

stwa f ° lityc2ny starszego społeczeń 
w a . ‘dc ił się z ogólnym i, narodo- 
j y  1 ‘ społeczno - w ychow aw czy- 

celami organ izacji m łodzieży. Ro 
to Z W M ,  głosząc w  § 3 

n ia ^ 0 sta^utu konieczność „scale-
¿ « W e g 0 j  0 rgani 2aCy jneg0 ru -

m łodzieżowego, mającego sta- 
Wlć syntezę dążeń m łodego po- 

y  enia P o lsk i L u d o w e j". W szech- 
c r ° nny rozw ó j życia m łodzieży i 
coraz głębiej przenikający m łodzież 

uch dem okratycznej służby Polsce 
czynił też zwolna coraz bardziej ana 
chronicznym dotychczasow y po- 

Z‘ał ideolog iczny i  rozdzia ł organi- 
Zacyjny.

, dn iu 21 lipca br., w  przed­

dzień czwarte j roczn icy  M an ifes tu  
L ipcow ego, m łodzież po lska na Z lo  
cie w e W ro c ła w iu  z likw id u je  osta­
tecznie swój podzia ł na 4 odrębne o r 
ganizacje. Z  dniem dzisiejszym  za­
tem dotychczasowa czwórdzie lność 
ustępuje jednemu wspólnem u Z w ią ż  
k o w i M ło d z ie ży  Polskie j. C zte ry  
dn i wcześniej poprzedziło  to ogólne 
zjednoczenie zespolenie się czterech 
akadem ickich organizacyj m łodzie­
żow ych  w  jeden Z w ią z e k  A kade­
m ickie j M ło d z ie ży  Polskie j, jako 
części organicznej Z M P .

W yda rze n ie  to — będące dla 
m łodzieży psychologicznym  i  uczu­
c iow ym  przełomem -— ma niezm ier­
ne znaczenie dla całego społeczeń­
stwa.

Z jednoczenie m łodzieżowe nie 
jest mechaniczne. N ie  następuje dro 
gą jakiegoś pozornego zamazania 
różn ic. M łodz ież polska jednoczy 
się na w yraźne j p la tfo rm ie  detmokra 
c ji ludow ej i  służeniu Polsce M a n i­
festu L ipcow ego. N o w a  organizacja 
m łodzieży będzie bezpartyjna, ale 
nie oderwana od ideo log ii dem okra­
tycznej, będzie w ie lk im  m łodzieżo­
w ym  aktyw em  ideow o - w ych o ­
w aw czym  w  duchu pa trio tyzm u lu ­
dowego. Z M P  uczestniczyć będzie 
w y d a tn ie — w  jednym  szeregu ze star 
szym pokoleniem  rob o tn ików , ch ło­
pów  i  in te ligencji — w  kszta łtow a­
niu  nowej Polski. A  więc i  to zjed­
noczenie „p rzyb liża , i# d iz u je  socja­
lizm  w  Polsce", jak  napisał Lucjan 
M o ty k a , przewodniczący O M T U R .

łach przem ysłu produkc ja  su ró w k i w  
d rug im  kw a rta le  br. w  porów naniu 
z tym  sam ym  okresem roku  ubiegłe 
go zw iększyła się o 18 proc., p roduk­
cja s ta li — o 21 proc., w yrobów  w a l­
cowanych — o 23 proc, r u r  żelaznych 
— o 38 proc. P rodukc ja  aut osobo­
w ych, ciężarowych, lokom otyw , obra 
b ia rek i  s iln ikó w  e lektrycznych wzro 
sła przecię tn ie o pó łto ra  do dwóch 
razy.

W w yn iku  szerokie j akc ji oszczęd­
nościowej w  d ru g im  kw a rta le  br. ko 
szty własne p ro d u kc ji zm nie jszy ły  się 
o pó łto ra  m ilia rd a  ru b li. Znacznie 
w zrosły  inwestycje . Jeśli w  pierwszym  
kw a rta le  br. wzrost ten w  porów na­
n iu  z odpow iedn im  okresem ub. r. w y 
raża ł się cy frą  19 proc., to w  d rug im  
kw a rta le  w yn iós ł on ju ż  32 proc.

O lb rzym i wzrost p ro d u kc ji a r ty k u - 
k u łó w  spożywczych i  tow a rów  p ie rw  
szej potrzeby oraz dalsza zniżka cen 
zw iększyły  siłę nabywczą ru b la  oraz 
p rzyczyn iły  się do podniesienia sto­
py życiowej ludności radzieckie j. W 
po rów nan iu  z d rug im  kw a rta łe m  ub. 
r. ludność radziecka zakup iła  w  d ru ­
g im  kw a rta le  b r. o 50 proc. w ięcej 
chleba, o 83 proc. w ięcej cukru , o 30 
proc. w ięcej p roduk tów  mięsnych, -

Pom yślne w y n ik i tegorocznej akc ji 
siewnej zapow iadają dalszy wzrost 
zaopatrzenia i  podniesienie stopy ży­
ciow ej ludności. W porów nan iu  z ub. 
r. pow ierzchn ia zasiewów w  ZSRR zo 
stała powiększona o 11 m ilion ów  he 
k ta rów . W po łudn iow ych  częściach 
ZSRR, gdzie trw a ją  już  żniwa, zb iory 
up raw  zbożowych znacznie p rzekra ­
czają zeszłoroczne.

A rm ia  rob o tn ików  i  p racow n ików  
radzieck ie j gospodarki narodowej w  
d rug im  kw a rta le  br. w  porów naniu 
z odpow iednim  okresem ub, r. wzro­
sła o 2.200 tys. osób.

W  ścisłej  ta je m n ic y  
o b r a d u j ą  w  H a d z e

ministrowie spraw zagranicznych Anglii, Francji i Beneluxu
P AR YŻ, 19.7. (PAP). —  Z  H agi do­

noszą, że w  poniedziałek

Otwarcie Wystawy
Ziem Odzyskanych

W ystawa Z iem  Odzyska­
nych zostanie o tw a rta  w  dniu 
21 bm. o godz. 12 w  południe. 
Na otw arcie  W ystaw y przyby 

wa m in is te r przem ysłu I han 
d lu  H ila ry  M inc w  otoczeniu 
20 czołowych przodowników  
pracy ze w szystkich dziedzin 

p rodukc ji.

rozpoczęły 
się obrady m in is tró w  spraw zagrahicz 
nych W ie lk ie j B ry ta n ii, F ra n c ji, B e l­
g ii, H o lan d ii i  Luksem burga. O brady 
toczą się p rzy  zachowaniu ścis łe j ta ­
jem nicy.

W edług skąpych wiadomości, k tó re  
przedostały się na łam y prasy ho len­
derskie j, m in is trow ie  obradu ją  nad za 
gadnien iam i o charakterze strateg icz­
nym , nad program am i dotyczącym i 
N iem iec oraz nad zagadnieniem ko­
o rdynac ji „o b ro n y " k o lo n ii w  A z ji po­
łudn iow o -  wschodnie j i w  A fryce.

F rancuski m in is te r spraw  zagranicz­
nych Georges B idau lt, k tó ry  p rzyby ł 
w  niedzielę w ieczorem  do Hagi, od­
m ó w ił udzielenia dziennikarzom  ja ­
k ich ko lw ie k  in fo rm a c ji o celach kon­
ferencji. Również przewodniczący de­
legacji b e lg ijsk ie j Spaak i  m in is te r 
spraw zagranicznych W ie lk ie j B ry ­
ta n ii Bevin, o d m ów ili dzienikarzotn 
w szelkich in fo rm a c ji.

D zienn ik ho lenderski „D e V o lksku- 
ra n t‘‘ donosi, że rzecznik holenderskie 
go m in is ters tw a spraw  zagranicznych 
m ia ł oświadczyć, iż  rozm ow y w  Hadze

Sam oloty, a rty le ria ,
a u t a  p a n c e r n e

przeciwko strajkującym  robotnikom  
w e  W ł o s z e c h

R ZYM . 19.7 (PAP). O pub likow any w  poniedzia łek rano b iu le tyn  o stania 
zdrow ia  T o g lia tt i‘ego stw ierdza, że ogólny stan zdrow ia  choregc znacznie 
się polepszył. Gorączka spadła, a pro ces zapalny w  p łucu został z lokalizo­
wany. Tętno — 94, ciśn ien ie k rw i —  120.

Rany goją się dobrze. Lekarze m a ją  nadzieję, iż  we w to re k  będą m o g l 
orzec, że niebezpieczeństwo m inęło.

B iu le ty n  podpisany został przez p ro fe so ró w  Frugomi i  B a ldon i orrna 
przez d r. Spallone.

* M O S K W A , 19-t 
(PAP). —  Agencja 
TASS donosi z Rzy­
mu, że od c h w ili o - 
peracji, dokonanej w  
dn iu  14 lipca, P a lm i 
ro  T og lia tti przebyw a 
w  szpita lu  pod tros­
k liw ą  opieką lekarzy.

O peracji dokonsit 
znany c h iru rg  z M e­
dio lanu pro f. Baldo­
ni, k tó ry  w  dalszym  
ciągu op iekuje się ran 
nym. T o g lia tti zna j- 

I  du je  się też pod stałą 
WĘk obserwacją najlepsze 
J | l  go w  całych Włoszech 
11 specja listy chorób w *  

/  5? wnętrznych pro f. F ru  
?£L Soni. A b y  zapobieo 

rozszerzeniu się za­
pa len ia  płuc, lekarza 
za lec ili oddychania 
tlenem. Poza ty m  co 

3 godziny T o g lia tt i o trzym u je  daw­
kę pen icy liny.

M ałżonka T o g lia tt i’ego —  R ita  
M ontaniana i syn jego A ld o  p rzyb y li 
z T u ryn u  i przebyw ają stale w  k l in i­
ce. Jednakże w id u ją  się z rannym  
ty lk o  rzadko na specjalne zezwolenie 
lekarzy.

W icesekretarz w łosk ie j p a rtii kom u 
ni stycznej Secchia został raz dopusz­
czony do rozm ow y z T og lia ttim . Poza 
tym  n ik t  nie ma praw a kom u n ików * 
nia się z chorym . Do szpita la zgłasza 
ją  się liczn i p rzy jac ie le  chorego oraz 
działacze kom unistyczn i i  cz łonkow i* 
W łoskiego F ro n tu  D em okratyczno -  
Ludowego, dopytu jąc się o stan jego 
zdrow ia. Na u lic y  przed budynkiem  
szpita lnym  liczn i m ieszkańcy Rzymu 
oczekują ogłoszenia b iu le tynu  o zdro 
w iu  T o g lia tt i‘ego.

D A LS ZE  REPRESJE W OBEC 
RO BO TN IKÓ W

RZYM , 19.7 (PAP). — Korespondent 
PAP donosi z Rzymu, że na rozkaz 

m in is tra  spraw wewnętrznych Scelby 
została podjęta akcja te rro ru  p o lic y j­
nego w  okolicach San-Saivatore w  
p ro w in c ji Siena. W akc ji b iorą udzia ł 

4 ba ta liony karab in ie rów , wyposażo­
nych w  auta pancerne, lekką a rty le r ię  
i oddziały spadochronowe. P raw ie  
wszyscy^ m ieszkańcy tej strefy, t j.  oko 
lo 5 tysięcy osób, k tó rzy  uczestniczyli 
w  s tra jku  generalnym , zmuszeni b y li 
schronić się w góry przed represjam i

Na zdjęciu P a lm iro  T o g lia tt i po zamachu w  c h w ili 
wnoszenia go na noszach do am bulansu.

Londyńsk i korespondent tego dzien­
n ika stw ierdza, że w  sto licy  b ry ty j­
skie j m ów i się o przystąp ien iu , bez­
pośrednio po zakończeniu kon fe renc ji 
haskiej, S tanów  Zjednoczonych i  K a ­
nady do tzw. uk ładu  brukselskiego, 
czyli in n y m i s łow y do „b lo ku  zachod­
niego".

P AR YŻ, 19.7. (PAP). „Ce S o ir" scep 
tycznie odnosi się do ew entualne j pro 
pozycji B id a u lt w  spraw ie Niemiec, 
oceniając ją  jako m anew r Quai D 'O r­
say: „P og łoski o rzekom ej ro l i pcśred 
n ika  jaką  m ia łby  odegrać B id a u lt i  
B evin  przed Departam entem  Stanu, 
są w  rzeczyw istości zasłoną dymną. 
K onferencją  w Hadze nie jest niczym  
innym , ja k  now ym  krok iem  dyp lom a­
c ji francusk ie j na drodze podporząd­
kow ania się żądaniom am erykańskim . 
Oto ja k  państwa zachodnie pragną 
traktow ać pokojowo ofertę Zw iązku 
Radzieckiego."

P ó ło fic ja ln y  „Le  M onde" usiłu je 
przekonać op in ię publiczną F rancji, 
że B id a u lt spełn i je j życzenie i  w y ­
stąpi w  Hadze jako „o rę d o w n ik " na-
wiązania 4-stronnyeh rozm ów w  spra 
w ie Niemiec.

będą się koncen trow a ły  przede wszy I Korespondent londyński dziennika Policji.' 
s tłum  w okó ł zagadnienia n iem ieckie- ! zauważa, że A ng lia  zdaje się skłaniać Jak i

ku  francuskiegu pu nk tow i w idzenia.go.

Jugosłowiański dyplom ata
sprawcą zabójstwa w  Budapeszcie
Trzy noty rządu węgierskiego do Jugosławii

Na notę tę poselstwo jugosłow iań­
skie udz ie liło  odpowiedzi, w  k tó re j nie 
wspomina o spraw ie attache prasowe 
go, lecz występuje z rozm a itym i za­
rzu tam i pod adresem rządu w ęgier­
skiego.

W ęgierskie m in is te rs tw o spraw za­
granicznych z w ió c iło  się do jugosło­
wiańskiego m in is te rs tw a spraw źagra 
nicznych z notą, w  k tó re j stw ierdza, 
że poselstwo jugosłow iańskie  w  B u­
dapeszcie nadużywa prawa ekstery- 
toria lności, u k ryw a ją c  osobę podejrzą 
ną o m orderstwo.

Poseł jugosłow iański w  Budapesz­
cie ud z ie lił odpowiedzi w  k tó re j od­
rzuca podejrzenia, skierowane prze- _______ _____ _
c iw ko  jugosłow iańskiem u attache pra prasa w ioska, rozpatryw ane ' są^obec- 

Równocześnie poseł jugosło nie p ro je k ty , m ające na celu ogran i-

Jak podaje o fic ja lna  agencja ANSA, 
po lic ja  ma do dyspozycji samolot, k tó  
ry  pe łn i fun kc je  wyw iadowcze, in fo r­
m ując, gdzie schron ili się zbiegowie.

Ucieczka mieszkańców, k tó rzy  zmu­
szeni są szukać schronienia w  górach 
i zatarasowywać o lb rzym im i głazami 
przejścia, przypom ina tragiczne dn i o- 
kup ac ji h itle row sk ie j. Polic ja , nie mo­
gąc w y k ry ć  odpowiedzialnych za za j­
ścia, ja k ie  m ia ły  miejsce w  czasie 
s tra jku  generalnego, ponieważ uczest­
n iczyła w  nich cała ludność, rozpoczę­
ła akcję rep res ji w  stosunku do wszy­
stk ich mieszkańców.

W Mediolanie, Turyn ie , Genui, F lo ­
renc ji. B o lon ii i Parm ie, przygotow u­
ją się w ie lk ie  m anifestacje protesta­
cyjne, w czasie k tó rych  dem onstranci 
będą żądali wypuszczenia aresztowa­
nych.

W Rzymie aresztowano w czasie 
s tra jku  216 osób. 66 osób zostanie prze 
kazanych w ładzom  sądowym.

NOW E PRO JEKTY 
A N T Y  STRAJKO W E

R ZYM . 19.7 (PAP). — Jak podaje

BUDAPESZT, 19.6 (PAP). — Dzień 
n ik  „Szabad N ep" opub likow a ł trzy  
noty węgierskiego m in is ters tw a spraw 
zagranicznych w  spraw ie zabójstwa 
jednego z przyw ódców  dem okratycz 
nego zw iązku S łow ian po łudniow ych 
M oic M ilosa.

W dn iu  10 bm. jugosłow iański a t­
tache prasowy w  Budapeszcie adwie 
dz ił M ilosa w  godzinach w ieczornych 
O koło godz. 10 usłyszano w  mieszka­
n iu  M ilosa s trza ły  rew olw erow e, a na 
stępnie attache jugosłow iański opuś­
c ił dom, w  k tó ry m  M ilos mieszkał.
U  M ilosa stw ierdzono poważne rany, 
k tó re  spowodowały jego zgon.

Na k ró tk o  przed śm iercią M ilos ze 
znał, że jugosłow iański attache praso 
w y  oddał do niego k ilk a  strza łów  pod 
czas dyskus ji na tem at rezo luc ji B iu  
ra Inform acyjnego. Jugosłow iański 
attache prasowy us iłow a ł sk łon ić  M i 
losa, aby nie solidaryzow ał się z tre ­
ścią rezo luc ji, a gdy ten odm ów ił 
s trze lił do niego.

Jugosłow iański a Wachę prasowy 
schron ił się na teren poselstwa jugo­
słowiańskiego i dlatego nie można go 
przesłuchać.

W ęgierskie m in is terstw o spraw za 
granicznych wystosowało notę do po­
selstwa jugosłow iańskiego w  Buda­
peszcie, domaganie się, aby jugosło­
w iańsk i attache prasowy Zsivko zgło

ma władzom  jugosłow iańskim . zjednoczonej K on fede rac ji Prącym

sowemu,
w iańsk i określa zarzuty przeciwko 
attache prasowemu jako „p row oka­
cję“ . D la w yjaśn ien ia  spraw y jugo­
s łow iański attache prasowy gotów 
jest udzie lić w yjaśn ień na piśmie.

W ęgierskie m in is terstw o spraw za­
granicznych sk ierow ało z kole i trze 
cią notę do jugosłow iańskiego m in i­
sterstwa spraw zagranicznych. Nota 
ta stw ierdza, że władze po licy jne  dy­
sponują pełnym  m ateria łem  dowodo

czenie praw a stra jkow ego robo tn ików  
w  razie wybuchu nowej fa li s tra jko ­
w ej we Włoszech. Rada m in is trów  za 
akceptowała p ro je k t m ilita ry z a c ji ko­
le i żelaznych, poczty i te legrafu, ko­
m un ika c ji m ie jsk ie j itd . O pracowa­
niem  p ro je k tó w  an tystra jkow ych  za­
ją ł się m in is te r pracy Fanfani. Uchwa 
lenie tych p ro je k tó w  przez parlam ent 
zostało odłożone do jesieni, w  nadziel 
przeprowadzenia w  tym  czasie przy

wym , z którego ponad wszelką w ą tp ii pomocy ka to lick ich  zw iązków zawodo 
wość w yn ika , ze M ilosa zam ordował wych rozłam u we w łoskie j konfedera 
jugosłow iański attache prasowy Zs iv  c ji pracy. Uchwalenie p ro je k tó w  w 
k ?’. . ,o ta , . m a^a słę’ s ’3y Z s ivko o- obecnej sy tuac ji m ogłoby skłonić
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FrancjiStrajki we
trw aj q

P A R Y Ż, 19.T (PAP). —  8 tra jk  pra
cew n ików  m in is te rs tw a finansów  trw a  
ju ż  12 dzień. Propozycje rządowe zo­
s ta ły  odrzucone zarówno przez CGT, 
ja k  i  Force O uvriè re . .

W m in is te rs tw ie  w ychow ania  na­
rodowego, w  m in is te rs tw ie  pracy oraz 
m in is te rs tw ie  b. kom batan tów  s tra jk  
jes t generalny. U rzędn icy p re fe k tu r 
i  podp re fektu r s tra jk u ją  nadal. W po 
n iedzia łek p rzy łączy ł się do akc ji s tra j 
k u  w yższy personel muzeów pa ry ­
skich.

----------oOo— -----

Obrady gubernatorów
stref raehodnich Niemiec

B E R L IN , 19.7. (PAP). Generałowie 
Koenig, Robertson i C lay, gubernato­
rzy  s tre f zachodnich Niemiec, spotka­
l i  się w  poniedziałek w  B erlin ie . Oma 
w iano  sytuację w B e rlin ie  oraz spra­
wę sta tu tu  dla N iem iec Zachodnich.

- ,-ov.Jo--------—•

Powódź w Chinach
P A R Y Ż, 19.7. (PAP). Jak donosi A - 

gencja France Presse z N ankinu, na 
skutek U lewnych deszczów rzeka 
Yangtse w raz z dop ływ am i w y s tą p ią  
z brzegów, powodując w ie lką  powódź 
w  p ro w in c j Hunàn. S etk i tysięcy osób 
zostało bez dachu nad głową.

Rzqd Schumana stawia spraw; zaufania
Socjaliści sprzeniewierzają się

uchwałom własnego Kongresu
PARYŻ, 19.7 (PAP) — W  F rancusk im  Zgrom adzenia N arodow ym  trw a  

debata nad k red y ta m i w o jskow ym i. Poszczególne pa rtie  w  sobotę wieczo­
rem z łoży ły  na ten tem at następujące deklaracje :

1) Socjaliści po s taw ili wniosek o re
dukcję  k red y tó w  w o jskow ych  o 12 
m ilia rd ó w  franków .

2) Deputowany A n rio n n a s  w  im ien iu  
g ru py  rad yka łów  domagał się re d u k ­
c ji k redy tów  w o jskow ych  o 12 m ilia r  
dów i  tysiąc franków , podkreślając, że 
w niosek jego ma charakter vo łum  nie 
ufności wobec m in is tra  s ił zb ro jnych  
Teitgena.

3) PR L (praw ica) wysunę ła wniosek 
o zredukowanie k redy tów  w ojskow ych 
o 12 m ilia rd ó w  i  1 frank .

4) P a rtia  kom unistyczna domagała 
się obniżenia k redy tów  w o jskow ych  o 
40 m ilia rd ó w  franków .

P rem ier Schuman w  odpow iedzi na 
powyższe deklaracje , zaznaczył że 
rząd gotów jest zredukować k re d y ty  
w o jskow e jedyn ie  o 8,5 m ilia rd a  fr .

P rem ier Schuman, w idząc, że m o­
że liczyć jedyn ie  na poparcie M R L, po 
s taw ił w  sobotę w ieczorem  sprawę za 
ufan ia , pow odując tym  samym odro­
czenie debaty o 48 godzin. W m iędzy-

Syn Generalissimusa Stalina
o lotnikach radzieckich

czasie członkow ie rządu rozpoczęli na 
rad y  z przedstaw ic ie lam i poszczegól­
nych fra k c ji,  szukając kom prom isu. W 
tym  celu wezwano do Paryża H e rrio - 
ta. Równocześnie B lu m  i  Ram adler od 
b y li naradę z grupą socjalistyczną, 
sk łan ia jąc ją  do kom prom isu.

W poniedziałem  rano  p rem ie r Schu 
man kon fe row a ł z radyka łam i. W ku ­
luarach panu je przekonanie, że w  w y 
n iku  narad —  rząd Schumana o trzy ­
ma n ik łą  większość.

Należy nadm ienić, że na ostatn im  
kongresie S F IO  zapadła decyzja ogra­
niczenia k re d y tó w  w o jskow ych do 25 
procent całego budżetu. Obecnie je d ­
nak socjaliści, dom agając się re d u kc ji 
o 12 m ilia rd ó w  frankó w , tym  samym 
zgodzili się na to, aby k re d y ty  w o j­
skowe s tan ow iły  28 procent budżetu. 
Oczekuje się, że pójdą on i na dalsze 
ustępstwa.

Przewodniczący kom unistycznej gru 
py  pa rlam enta rne j Duclos ośw iadczył, 
że kom uniści głosować będą za na.ida 
le j idącym i w n ioskam i ograniczenia 
k re d y tó w  w ojskow ych.

M im o oficjalnego rozejm u
w a lk i w  P a le s ty n ie  trw a ją

LONDYN, 19.7 (PAP). — W ciągu
n iedzie li oraz w  nocy z n iedz ie li na 
poniedzia łek w a lk i na wszystkich fro n  
tach Palestyny trw a ły  z niesłabnącą 
siłą, m im o w ejścia w  życie rozejm u.

Na fronc ie  północnym , ja k  s tw ie r­
dz ił rzecznik rządu żydowskiego, od 
dz ia ły  sy ry jsk ie  i  arabskie kon tyn u ­
ow ały a tak i na odcinku M ishm ar H ay 
rdenx w  niedzielę w  nocy oraz wzno 
w i l i  je  w  poniedzia łek rano. Oddzia­
ły  żydowskie oczyściły z n iep rzy ja ­
cie la drogę, w iodącą z H a ify  do je ­
ziora Tyberiackiego oraz drogę p rzy­
brzeżną H a ifa  — T e l A v iv .

O krę ty  żydowskie zaatakow ały w  
niedziele rano libańską bazę m orską 
Tyre, ruszcząc urządzenia portowe o - 
raz ok rę ty  arabskie.

Na froncie  środkow ym  i  po łudnio­
w ym  w  poniedzia łek rano zapanował

Konferencja w obronie pokoju
1300 delegatów reprezentowało w Londynie

m ilionow e rzesze robotników  angielskich

M O SKW A, 19.7. (PAP). Syn ge ne ra -] masowe im prezy lotnicze, zebrania 
Ikstm usa S talina generał lo tn ic tw a  j  zabawy ludowe. Charakterystyczną
W asyl S ta lin  zam ieścił z okazji św ię­
ta lo tn ikó w  radzieckich a r ty k u ł w  
dz ienn iku  „K rasn a ja  Zw iczda", w  k tó  
ry m  wskazuje na zalety i  m istrzo­
stwo p ilo tó w  radzieckich. W asyl Sta­
l in  podkreśla, iż  lo tn icy  radzieccy w  
okresie pow ojennym  osiągnęli w ie lk ie  
postępy w  opanowaniu, sam olotów od 
rzutow ych. Generał S ta lin  stw ierdza, 
iż  N iem cy zdo ła li opanować p ilo taż sa 
m olo tów  odrzutow ych ty lk o  kosztem 
w ie lk ich  strat, natom iast lo tn icy  ra ­
dzieccy rozw iąza li zagadnienie p ilo ta  
żu jeszcze bardzie j skom plikow anych 
sam olotów odrzutow ych znacznie 
spraw n ie j i  w  znacznie krótszym  cza­
sie.

W ZSRR został rów nież po raz 
p ierw szy w  świecie w ykonany grupo 
w y  l o t . akrobatyczny na tych samolo­
tach pod dowództwem  podpu łkow n i­
ka Chramowa.

D ziesią tk i lo tn ik ó w  radzieckich już 
w  okresie pow ojennym  zostało od zna 
cjsonych.ra doskonale, osiągnięcia w.o,, 
panowaniu nowej tech n ik i oraz za m i 
strzostwo lotnicze, doprowadzone do 
artyam u.

M O SKW A, 19.7. (PAP). W niedzielę 
18 lipca w  ca łym  Zw iązku Radzieckim  
z okaz ji „D n ia  lo tn ic tw a " odbyły  się 

----------oOo---------

Parada lotnicza w Z
przesunięta na 25 lipca

M O S K W A  19.7. (PAP). — 18 lipca 
Zw iązek Radziecki obchodził uroczyś­
cie dzień lo tn ic tw a . W k lubach lo tn i­
czych odbyły  się zebrania i  zabawy, 
w  k tó rych  ludność sto licy ZSRR wzię 
ła  masowy udzia ł. W ieczorem Mos­
kw a  by ła  wspaniale ilum inow ana . Od 
dano tradycy jne  salwy honorowe.

Z powodu niepogody paradę lo tn ic ­
tw a  radzieckiego odłożono na 23 l ip ­
ca.

chą tegorocznych pokazów lo tn iczych 
b y ł masowy udzia ł w  n ich  lo tn ic tw a  
sportowego.

W K ijo w ie , M ińsku, Baku oraz w  in  
nyoh m iastach tysiące rob o tn ików  i  
m łodzieży uzyskało w  ty m  dn iu  świa 
dectwa p ilo tó w  sportowych. M łodzież 
i  robo tn icy  w z ię li rów nież masowy u - 
dzia ł w  pokazach spadochroniarzy, lo ­
tów  akrobatycznych oraz szybowco­
wych.

W M oskw ie z powodu złe j pogody 
zapowiedziane pokazy lotn icze nie od 
b y ły  się i  zosta ły odłożone na dzień 
23 lipca.

W Leningradzie  odbyły  się w  niedzie
lę masowe zabawy ludowe, w  k tó rych  
wzię ło  udz ia ł ponad 100 tys ięcy osób.

W  M oskw ie oraz w  stolicach repu­
b lik  zw iązkow ych oddano w ieczorem  
na cześć lo tn ic tw a  radzieckiego 20 tra  
dycy jnych  sa lw  arm atn ich.

LO N D Y N , 19.7 (PAP). W n iedzie lę od 
by ła  się w  Londynie , z-organizowana 
przez redakcję  dziennika „D a ily  W or- 
k e r“  kon fe renc ja  w  obronie poko ju  po 
wszechnego, z udzia łem  przeszło 1.300 
delegatów z ca łe j A ng lii. Na kon fe ren­
cję p rz y b y li przedstaw icie le zw iązków  
zawodowych, narodowej ra d y  w a lk i 
o pokój, skup ia jące j 40 organizacji, 
p a r ti i kom unistycznej, zw iązku  zwo­
le nn ików  pokoju, zjednoczenia przeciw  
n ików  powszechnej służby w o jskow e j 
oraz Tow arzystw a P rzy jaźn i A ng ie l­
sko -  Radzieckie j.

W pow zię te j rezo luc ji uczestnicy kon 
fe renc j: w ezw a li do zniszczenia, is tn ie ­
jących zapasów bomb atomowych, re ­
d u k c ji zbrojeń, podniesienia au to ry te tu  
O rgan izacji Narodów  Zjednoczonych, 
stworzenia jedno litych , dem okra tycz­
nych N iem iec oraz zacieśnienia stosun 
ków  gospodarczych 1 k u ltu ra ln y c h  m ię 
dzy A n g lią  a ZSRR i  k ra ja m i Europy 
W schodniej.

Na kon ferencję  nadesłał depeszę po 
w ita lną  H e n ry  Wallace, kandydat na 
prezydenta U SA ’ z  ram ien ia  trzecie j 
p a rtii, k tó ry  życząc kon fe ren c ji owoc­
nej pracy, w y ra z i nadz ie ję ,’ że op in ia

Delegacja rządow a GSR
p rz y b y ła  d o

B U K A R E S ZT, 19.7. (PAP). Do Buka 
resztu p rzyb y ła  w  poniedzia łek rządo 
wa delegacja czechosłowacka pod prze 
w odn ictw em  prem iera A. Zapo tocky '- 
ego, celem podpisana czechosłowacko- 
rum uńskiego tra k ta tu  o p rzy jaźn i i  
w zajem nej pomocy.

Delegscję czeską p o w ita li na d w o r­
cu p rem ie r P etru  Groza, m in is te r 
spraw  zagranicznych A nna Pauker i 
m in is te r obrony Bodnaras.

P rem ier Zapotocky p o w ita ł ludność 
Bukaresztu i  ośw iadczył, że przedsta­
w ic ie le  rządu czechosłowackiego p rzy  
b y li do R um un ii, aby podkreślić tra ­
dycy jną  p rzy jaźń  pomiędzy obydw o­
ma narodam i i  wzm ocnić nową p rzy -

Bezkompromisowa walka z reakcją
-  odpowiedzią n a  strzały w Rzymie

*  - - _i-»-. » J n w .A '.m n i ' i  ’Drayirrtn** —
MOSKWA. 19.7. (PAP). -  Kom en­

tu jąc  zamach na przywódcę kom unis­
tów  w łoskich Toglia ttiego, „P raw da 
stw ierdza, iż jest on bezpośrednim w y 
n ik lem  rozpasanej kampanii i eakcji 
międzynarodowej i włoskiej przeciw­
ko Komunistycznej P a rtii Włoch. K am  
panifl ta prowadzona jest na żądam 
im p eria lis tó w  am erykańskich.

W arto przypom nieć —  pisze ■-Praw­
da" — że nie tak  dawno Departam ent 
Stanu U SA ogłosił listę n a jw y b itn ie j­
szych działaczy kom unistycznych ca­
łego św iata, wskazując tym  samym 
przeciwko kom u w  pierw szym  r/.t/ zie 
ma być skierowana nikczemna dzia­
łalność zbrodn iarzy faszystowskich. 
Na liście te j fig u ro w a ł rów nież l a l -  
m iro  T og lia tti.

JPraw da“  stw ierdza, że odpow ie­
dzialność za zamach ponosi — „p a rtia  

_ p a rtia  chrześcijan-
k tó ra  w y tw o rzy ła

walce z dem okracją, „P raw da “  pod. 
kreślą  w  ko n k lu z ji, że odpowiedzią na 
s trza ły  w  Rzym ie pow inno być d a l­
sze zjednoczenie s ił dem okratycznych, 
celem podjęcia bezkom prom isowej 
w a lk i z reakcją . S iły  dem okratyczne 
na ca łym  świecie n ie  mogą dopuścić 
do pow tórzenia się podobnych ak tów  
terrorystycznych . D z ienn ik  w yraża 
przekonanie, że w łosk ie  masy pracu­
jące jeszcze ściślej zew rą swe szeregi1 
pod sztandarem p a r ti i kom unistycznej 
i F ron tu  Ludowego w  walce o wolność 
i  niepodległość przeciw ko siłom  reak­
c ji.

jaźń, p łynącą że w spólnych in teresów  
obydw u państw.

i,W ys iłk i m iędzynarodow ej rea kc ji
— pow iedzia ł p rem ie r Zapotocky — 
w  k ie ru n ku  odbudowy potęg i niemlee 
kiego napastn ika d y k tu ją  nam  ja k  n a j 
ściślejszą w spółpracę".

publiczna A n g lii poprze sprawę po­
ko ju .

Dziekan ka ted ry  C anterbury H ew ­
le tt Johnson, w  przem ów ien iu w yg ło ­
szonym* na kon fe renc ji, ostro  potęp ił 
propagandę wojenną, prowadzoną w 
USA i  A n g lii, s tw ierdza jąc jednocześ­
nie, że w  ZSRR i  w  k ra jach  dem okra­
c ji ludow e j propaganda taka w  ogóle 
n ie  is tn ie je . W  k ra jach  tych  ludność 
pracuje nad odbudową swego przem y 
słu i  nad rozw ojem  ro ln ic tw a .

N aw iązu jąc do n iedaw nej w ym iany  
not m iędzy m in is trem  M ołotow em  a 
ambasadorem U SA w  M oskw ie Be- 
dell Sm ithem , mówca oskarży ł rząd 
angie lski o zm arnowanie „w span ia le j 
okaz ji pokojowego uregulow ania spor 
nych zagadnień“ . Johnson s tw ie rdz ił 
dalej, że osta tn ia odpowiedź radziecka 
na no ty  3-ch m ocarstw  w  spraw ie Ber 
lina  da je A n g lii nową m ożliwość pod­
jęcia czterostronnych rokow ań celem 
uregu low an ia całokszta łtu problem u 
niem ieckiego.

Johnson dom agał się w  końcu po­
staw ien ia poza nawiasem  praw a  b ron i 
atom owej oraz wezwał do ożyw ienia 
w ym iany  hand low ej m iędzy A ng lią  a 
ZSRR i  k ra ja m i dem okracji ludow ej.

P rzewodniczący narodow ej rady 
w a lk i o pokó j d r  Wood s tw ie rdz ił 
m ożliwość pokojowego współistn ienia 
i  w spó łp racy dwóch odrębnych syste­
m ów  po litycznych i  społecznych.

Poseł P la tts  -  M ills  oska rży ł pań­
stw a zachodnie o naruszenie zobow ią­
zań dotyczących d e m ilita ryza c ji N ie­
miec, przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j 
oraz rozciągnięcia skutecznej k o n tro li 
czterech m ocarstw  nad ca łym i N iem ­
cami. M ów ca s tw ie rdz ił, że podział 
N iem iec, dokonany przez mocarstwa

zachodnie, pozbawia je  p raw a  do da l­
szego pobytu  w  B erlin ie . P róby za­
opa tryw an ia  B erlina  drogą pow ie trzną 
— ośw iadczył P la tts -M ills  —  m a ją  od 
w rócić  uwagę od fiaska p o lity k i an­
g ie lsk ie j i od przyczyn tego fiaska.

Przedstaw iciele zw iązków  zawodo­
wych w z y w a li delegatów do przeciw ­
staw ienia się próbom  w yw o ła n ia  roz­
łam u w  łon ie  Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, będącej po­
tężną ostoją poko ju  w  m iędzynarodo­
w ym  ruchu  zawodowym.

B. kanclerz Bruening
przybył do Anglii

LO N D Y N , 19.7. (PAP). Agencja Re­
u te ra  donosi, że ze Stanów  Zjednoczo 
nych p rz y b y ł do Southam ton b. k a n ­
clerz n iem ieck i okresu p rze dh itle ro w -1 
skiego —  d r  H e in rich  B ruening. 
B ruen ing  ośw iadczył dziennikarzom , 
że pozostanie k ilk a  d n i w  A n g li i a na 
stępnie uda się na czterotygodn iow y 
pobyt do Niem iec, gdzie odw iedzi swą 
chorą siostrę, zam ieszkałą w  M uen- 
ster.

Nowa prowokacja faszystowska

Zamach na sekretarza generalnego
japońskiej partii komunistycznej

LO N D Y N , 19.7. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Tokio , że sekretarz geme 
ra ln y  japońskie j p a r t i i kom unistycz­
ne j Tokuda pad ł o fia rą  zamachu bom 
bowego. Tokuda został ran ny  w  szyją, 
lew ą rękę i  nogę. P rzem aw ia ł on w  ra 
dzie m ie jsk ie j m iasta Saga na wyspie 
K iu -S zu . Tokuda jest posłem do parła  
m entu japońskiego.

Tokuda został przew ieziony do szpi 
tala, gdzie opatrzono m u ra n y  i  pozo­
staw iono go na dalszej ku ra c ji. Z d ro ­
w iu  jego n e zagraża poważne niebez­
pieczeństwo i lekarze przypuszczają, 
że będzie on m ógł opuścić szpita l 
m nie j w ięcej za tydzień.

Zamachowiec został aresztowany.

spokój. Jednakże jeszcze w  ostatn ich
godzinach w a lk  Ż ydz i zdo ła li na tych 
odcinkach fro n tu  polepszyć «we P*>" 
zycje za jm u jąc szereg m iejscowości.

Na fronc ie  środkow ym  oddzia ły Ha 
ganah d o ta rły  do drog i L a tru n  — Ra 
m aldah, za jm ując wieś Budrus, Na 
zachód od Jerozolim y 2ydz i zdobyli 
H a rtu n  oraz E in  Karem .

Na froncie  po łudn iow ym  Egipcjanie 
bom bardow a li k ilk a  osied li żydow­
skich. W K a irze  ogłoszono, że Egip­
cjanie za ję li m iejscowość B et Ramab. 
M iędzy Gazą a Beersheva toczą się 
w a lk i.

T E L  A V IV , 19.7 (PAP). —  Jak po­
daje rozgłośnia „G łos Iz rae la “  18 l i ­
pca ok rę ty  żydowskie w yp łyn ę ły  na 
w o d y ffe ry to ria ln e  L iba nu  w  celu prze 
prowadzenia operacji przeciwko po1 
to w i T y r. O krę ty  żydowskie ostrze li­
w a ły  urządzenia portowe. Sam oloty 
żydowskie dokonały a taku po raz dru 
gi na Damaszek. W ojska Żydowskie 
na odcinku na po łudnie od Jerozoli­
m y zdobyły miejscowość H a r -  Tub- 
W okolicach Nazaretu, zdobytego on* 
gdaj przez w o jska żydowskie, Żyd®* 
posuwają się naprzód. Na froncie  cen 
tra ln y m  w o jska  państwa Iz rae l zdoby 
ły  miejscowość K u la  i  posunęły się W 
k ie ru n k u  Ramleh.

W  okolicach Jerozolim y w ojska ży­
dowskie za ję ły ważne wzgórze popr® 
w ia jąc swoje pozycje. W samym mie 
ście A rabow ie, gwałcąc zawieszenie 
bron i, k ilk a k ro tn ie  os trze liw a li Ży­
dowską cześć Jerozolim y,

NOW E M A N E W R Y  A R A B Ö W

L A K E  SUCCESS, 19.7 (PAP). — S® 
k re ta rz  generalny L ig i A rabsk ie j A * ' 
zam Pasza w  depeszy przesłanej na 
ręce sekretarza generalnego ONZ T r f  
gve L ie  ośw iadczył, iż  państwa ar®0 
skie wobec groźby zastosowania p rze 
c iw ko  n im  sankcji, zmuszone są W^ 
razić zgodę na zawieszenie działań 
w o jennych w  Palestynie. Zgoda t*  u 
dzielona zostaje pod następujący«“  
trzem a w a run kam i:

1) Im ig ra c ja  Ż ydów  do Palestyn? 
w  okresie roze jm u ulegnie ca łkow i1*® 
m u w strzym an iu ,

2) uchodźcy arabscy z m iast *a)ę*
tych przez Żydów , muszą m ieć z s P ^  
nione praw o pow ro tu , do swych daw­
nych siedzib. .

3) okres trw a n ia  roze jm u m usi by 
ściśle ustalony, gdyż przedłużanie 
roze jm u korzystne jest dla Żydów.

M anifestacja p rzy jaźn i
polsko-czechosłowackiej

3 la ta  w ię z ie n ia
d la  k s ię d z a -d e fra u d a n ta

W w y n ik u  całodziennej rozp raw y 
toczącej się przed Sądem O kręgow ym  
w  W arszawie p rzeciw ko ks. Ł o w iń - 
skiemu, proboszczowi p a ra fii Sw. Wa 
w rzyńca na W oli, oskarżonemu o Prze 
stępstwo dowolnego w prow adzan ia  
do hand lu  tow a rów  reg lam entow a­
nych  (cyna, blacha, d ru t itd ). sąd u - 
zna ł oskarżonego w in n y m  zarzuca-

Dalsze protesty
przeciwko zamachowi na Togliatti’ego
D nia  17 bm. odbyły  się zebrania p roam erykańska1

sko dem okratyczna, k tó ra  w y tw o rz y ć  j t estacy jne przeciwko 
w  k ra ju  atmosferę po licy jnego te rro iu  "j-0Jj i ;ai ‘eg0 w  najA 

. i nagonki an tykom unistyczne j.

N aw iązując do potężnej fa li oburzę 
nia, jaka ogarnęła ca ły św iat, a w  p ie r 
wszym rzędzie W łochy oraz do zacho­
w ania  się rządu de Gasperi i  jego o r­
ganów po licy jnych  podczas s tra jku  
powszechnego i  dem onstracji, „P ra w ­
da“  pisze: „R eakcja stara się drogą
pro w o kac ji znaleźć pre tekst do dalszej 
ofensvwy przeciw ko dem okracji włos 
k ie j Zamach na Tog lia ttiego i  obecna 
prow okacy jna działalność reakc jon is­
tów  w łosk ich  n ie  jest jednak dowo­
dem ich  sUy, lecz słabości. N iebyw a­
ły  rozmach i  potęg '  ruchu ludowego 
w  ostatn ich dniach dow iodły, ze „zw y 
cięstw o", o k tó rym  tak w ie le partie  
rzącące m ów iły  po wyborach; było 
f ik c y jn e “ .

W skazując na to, że reakcja  chw yta  
l i i  na jbardz ie j podłych środków w

W ojewódzka Narada a k tyw u  PPR
zam achowi *na | w o jew ództw a kie leckiego przesyła K o  

Toglia i'ego w  na jw iększych fabry-1 m unistycznej P a r t i i i  K las ie  Robotn i­
kach i  zakładach pracy K rakow a . M. czej W łoch w yra zy  solidarności i  b ra -  
inn . zebrania odby ły  się w  fabryce i terstwa.
..Solvay“ w  B o rku  Falęokim  pod K ra  
kowem , fabryce Z ieleniewskiego, fa ­
bryce a rm a tu r, Zw iązku Zawodowym

Zw iązku ZawodowymM etalow ców  
Spożywców.

R obotn icy po w ysłuchaniu re fe ra ­
tów  jednogłośnie u c h w a lili rezolucje, 
w  k tó rych  ja k  na jostrze j potępia ją 
neofaszystowskich zb irów  i  podkreśla 
ją  solidarność z dem okracją  w łoską. 
W  jednej z rezo lu c ji czytam y m. inn ,: 
„Zam ach na oddanego spraw ie w a lk i 
o wolność i  spraw iedliw ość T og lia ttie  
go. generalnego sekretarza kom unisty  
cznei p a r ti i W łoch, jest zamachem 
przeciw ko ludziom  pracy"

nych przestępstw i  skazał go na 3 la ­
ta  w ięzienia z zaliczeniem  aresztu 
śledczego oraz zw ro t kosztów postę­
powania sądowego.

W yrok ogłoszono o godz. 22.20.

PR AG A, 19.7 (PAP). —  W  niedzielę 
dn ia 18 bm. w  godzinach przedpołud­
n iow ych odbyła  się na górze Radhost 
w  pobliżu<miejscowości czeskiej F ren - 
sztat potężna m anifestacja  p rzy jaźn i 
czechosłowacko - po lsk ie j z udziałem  
w ielo tysięcznych tłum ów .

Ze s trony  po lsk ie j na m anifestacje 
p rz y b y li: m in is te r kom u n ika c ji Rafoa- 
nowski, m in is te r ro ln ic tw a  Dąfo-Ko- 
cloł, m in is te r ośw ia ty  Ś w ią tkow ski, 
w icem in is ter k u ltu ry  i  sz tuk i Sokorski 
oraz ambasador RP w  Pradze Olszew 
ski. Rząd czechosłowacki reprezento­
w a li: m in is te r ośw ia ty  N e jed ly , m in i­
ster ap row izac ji Jakovcova, m in is te r 
poczt i  te legra fów  d r  Neuman, w ice­
przewodnicząca Zgrom adzenia Narodo 
wego, posłanka Hodinova. W m an ife ­
s tac ji w z ię li rów nież udz ia ł lic z n i dele 
gaci Tow arzystw a P rzy ja źn i Czecho­
słowacko -  Polskie j oraz Polsko -  Cze­
chosłowackiej.

P rzyby łych  gości po lsk ich  pow itano  
tra d ycy jn ym  „Chlebem i  solą".

W  im ie n iu  rządu czechosłowackiego 
zaorał głos m in . N e jed ly , k tó ry  m. m. 
naw iązał do jedności S łow ian  oraz do 
ważności um ow y o p rzy jaźn i i  w spó ł­
pracy w za jem nej m iędzy Czechosłowa 
cją  a Polską. „D z is ia j, z tego miejsca 
— pow iedzia ł m in . N e jed ly  — ogłasza 
m y  naszą serdeczną p rzy jaźń  i  nasz 
sojusz z b raćm i Polakam i.

Z  ko le i p rzem aw ia ł w icem in is te r So 
korsk i, k tó ry  przekazał pozdrow ienia

Józef Domagalski
W ydzia ł«  P rod ukc ji

K ie r o w n ik

Państwowego In s ty tu tu  W ydawniczego,

W strząśnięci do g łęb i pod łym  zama­
chem zb irów  faszystowskich na tow .
Toglia ttiego, sekretarza generalnego 
K C  P a r t ii K om unistyczne j w yp róbo­
wanego przywódcę W łoskie j K lasy  Ro 
botniczej i  ludu  w  ich  słusznej i  boha 
tersk ie j ’ walce o niepodległość i  suwe 
renność W łoskie j R e p u b lik i — 

zapewniam y Was, że w raz z W am i 
K lasa Robotnicza Polski walczyć bę­
dzie o ostateczne zwycięstwo ide i de­
m o k ra c ji i  pokoju.

WARSZAWA
W dn iu  19 bm. odbyło się zebranie 

p racow ników  PAP. na. k tó ry m  zgroma 
dzeni u c h w a lili następującą rezolucję

Robotn icy , krakowscy życzą T og lia ttie  potępiającą w ykonaw ców  i in sp ira to - 
mu szybkiego pow ro tu  do zdrowia, i ' r ó w  zbrodniczego zamachu na 

I w yraża ją  pełną solidarność z jego nie wódcę obozu demokratycznego 
przejednaną w a lką  <ł wolność i  pokój, m tro  Toglia ttiego,

zm a rł nagle dn ia  17 lipca  1948 r., przeżywszy la t  44.
W  Z m arłym  tra c im y  Najlepszego Kolegę i  Zacnego Człowieka.

2318-K  P racow nicy
rans tw ow ego In s ty tu  W ydawniczego

Józef DOMAGALSKI
K ie ro w n ik

W ydzia łu P rod ukc ji Państwowego In s ty tu tu  W ydawniczego

zm arł nagle dn ia  17 lipca  1948 r., przeżywszy la t  44.
W Z m arłym  tra c im y  Dobrego O byw ate la  Zacnego Człowieka 
W ybitnego Pracownika.

od pracującego lu d u  Polski d l*  
Czechosłowacji.

Następnie zabra ł głos m in. R a'-’^  
nowski, k tó ry  po dkre ś lił m. in-> * 
p rzy jaźń czechosłowacko - polska nl 
jest ju ż  dzisia j im prow izac ją , 1e< 
t rw a ły m  zw iązk iem  d la  wspólnej 
k i  o socjalizm  i  dem okracją.

oOo----------

> KRO NIKĄ [POLITYCZNA*

P R Z Y JĘ C IA  W BELW EDER*®
Bol®*

au“
Dnia 19 bm. Prezydent R. P. 

sław B ie ru t p rz y ją ł na dłuższej - „  
d ie n c ji delegację Polaków  z F ra«cJ^ 
W skład de legacji wchodzą: prze“ 6 . 
w ic ie l B iu ra  K o m is ji R e p a tr ia c y jn y  
C entra li Z w iązków  Zawodowych
Bloy, przedstaw icie l Rady N arodo*

-ca’Polaków  w e F ra n c ji —  Boroń, p y  
adn ików  i  Robot- . 

ków  R o lnych we F ra n c ji — K m io ty
staw ic ie l Zw . O sadników  1 R o b o ty  
ków  Roln
przedstaw ic ie l PPS — Zalew ski; 
staw ic ie l Nauczycie lstwa Polski® 
we F ra n c ji — Rębowski, p rz e d s ta y  
c ie lka Rad Rodzicie lskich —

jmiot e *
í ; vTt?g

pol-

przedstaw icie lka Z w iązku  Polek 
F ra n c ji im . M a r ii Konopnickie) 
Pieszyk, przedstaw ic ie l „G azety F 
sk ie j“  w e F ra n c ji —  Sroka 1 przed- 
w ic ie le  Zw . Zawodowego Hodowc 
Kaczm arski i  Białas.

P R Z Y JĘ C IA  U  P R E M IE R A
C y r*£Dnia 17 bm. P rem ier Józef

k iew icz  p rz y ją ł baw iącą w  W a rsza *^
grupę profesorów, re p re z e n tu ją c y  j 
m edycynę ś w ia tó w  k tó rzy  p rz y b ij 
do P o lsk i w  celu nawiązania 
cy z lekarzam i po lsk im i.

2318-A
D yrekc ja

Państwowego In s ty tu tu  W ydawniczego

Gościom zagranicznym  to w a rz y **^  
l i :  m in is te r Zdrow ia  dr. Tadeusz W. 
chejda i  p ro f. d r  A ndrze j Bierna®

*  *  •

Dnia 19 bm. p rem ier Józef Cyr* ’?J 
k iew icz p rz y ją ł w  P rezyd ium  
M in is tró w  delegację Polaków  z F®*"

1 ___________
Dar prem iera
dla świetlic robotniczych

P rem ier Józef C yrankiew icz z 
z ji Sw iąta Odrodzenia P o lsk i 22 l y ^  
przyznał 30 św ie tlicom  ro b o tn ic z y  
na teren ie całego k ra ju  obrazy rna 1 
rz y  po lskich, jako zachętę do dał* .  
p racy nad w ychow aniem  nowego 
pu obyw ate la  świadomego i 
go budowniczego Ludow e j Demck® 
tycznej O jczyzny.

O brazy te pochodzą z zakupów, 
konanych przez P rezyd ium  Rady 
nisfcrów na w ystaw ach artystów, 
styków,

p l *
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PRZEZ WALKĘ DO SOCJALIZMU
Z przem ów ienia Sekretarza Generalnego PPS tow . Józefa C yrank iew icza

wygłoszonego dnia 17 lipca 1948 roku na zebraniu aktywu centralnego PPS
Rok 1948 prze jdzie  do h is to r ii polskiego ruchu  ro - 

otniczego ja ko  ro k  zjednoczenia, ro k  ostatecznego
Przezwyciężenia rozłam u, k tó ry  na ruchu  tym  tak d łu ­
go. tak  s iln ie  i  tak  fa ta ln ie  c iążył. To jednoczenie się 
polskiego ruchu  robotniczego jest — ja k  każde z ja w i- 
t * °  S ie c z n e  —: procesem ciąg łym , procesem, k tó ry  
 ̂ wa już  od dłuższego czasu, i  k tó ry  byn a jm n ie j nie 
c>stał w  pe łn i zakończony. M ożem y jednak stw ie rdz ić  
całą stanowczością, że proces ten zbliża się k u  coraz 

■ ybt.zcmu zakończeniu. I  sądzę, że nadszedł czas po 
r mu, by raz jeszcze rzucić  okiem  na drogę już  prze- 

n l  - dalsze w n iosk i i  uśw iadom ić sobie eta-
lak ie  nam  jespcze pozostały do zrea lizow ania przed 

Zjednoczeniowym kongresem  P o lsk ie j P a r t ii Socja li- 
5tycznej i Po lsk ie j P a r t ii Robotniczej.

Dnia 17 m arca br., sygnalizując now y etap rozw o ju  
.Politycznego naszej p a r t i i i  całego polskiego ruchu  ro ­
botniczego, m ów iłem  na te j sali:

. „W chodzim y w nowy etap, w nowy okres, jasno i lo- 
giętkie wym ija jący z okresu poprzedniego, wchodzimy 
u okres przygotowania jedności klasy robotniczej, 
w warunkach, które do tego do jrza ły  i  do jrzewają” . 
Równocześnie wskazałem na trz y  zasadnicze elemen- 

ty. wyznaczające tempo do jrzew an ia  w a run ków  jed- 
.Pości ; je j rea lizac ji:

„PO P IE R W S Z E : zbliżenie ideologiczne obu nur* 
Ww; polskiego ruchu robotniczego,

PO W TÓ R E  —  przeciwdziałanie próbom rozbijania  
Jedności klasy robotniczej, podejmowanym przez obóz 
międzynarodowej reakcji.,

PO T R Z E C IE —  szybkość tworzenia się przepaści 
Pomiędzy rewolucyjną lewicą socjalistyczną, a prze- 
lo d zą cą  na pozycje zdrady międzynarodowego prole- 
t/,r,atu prawicą socjalistyczną".

Zacznijm y od elementu trzeciego, 7, pe rspektyw y 
^ forech miesięcy, k tó re  dzielą nas od 17 marca, może- 

Z stw ierdzić, że proces po la ryzac ji ruch u  socja listycz­
n i * 0 został już  w łaśc iw ie  zakończony. W tedy m ów i- 
1 m y -leszcze o pogłębian iu się przepaści m iedzy le w i- 
^ 8 p raw icą socjalistyczną. Dziś w iem y już, że dno 

Przepaści zostało osiągnięte.

^R w nlędsty lew icą a p raw icą  socjalistyczną nie pozo- 
a‘a żadna rzecz wspólna. Z na jdu jem y się dziś w  
Woch różnych obozach społecznych i  po litycznych, po 
w  och różnych stronach ba rykady  w a lk i. M y  —  w  o- 
ozie rew o luc ji, postępu i  pokoju. O ni —  w  obozie 

‘ ®a-kcji, im peria lizm u , podżegania do w o jn y , wznieca­
ły 3 chaosu światowego, rozb ija n ia  Europy. N a tu ra lną  
.''nsekw encją  tego wszystkiego by ło  zerw anie wszel- 
* ‘ph w ięzów organ izacyjnych m iędzy nam i a n im i. Na- 
MJ a'T,a konsekwencją tego wszystkiego jest o tw a rta  
^ i k a  ideologiczna i  po lityczna  m iędzy nam i a n im i.

* e d y  17 m arca fo rm u łow a łem  te tezy i k iedy  roz- 
ma b m y ^  Później na zebraniach pa rty jnych , na ła ­
ję ctl naszej prasy i  w yc iąga liśm y z n ich praktyczne 
s . ekw encje w  dzia ła lności po lityczne j —  b y ł w  na- 
k f A S7ereg?.ch n ie w ą tp liw ie  spory zastęp towarzyszy, 

torzy niezupełnie zgadzali się z ostrością takiego po­
baw ienia spraw y p ra w ic y  socjalistycznej. Stare sen- 
_ Wenty, tradyc je  i p rzyw iązan ie  do pew nych fo rm  

gamzacyjnych, a z d rug ie j s trony bezwład m yślow y, 
*oh! nia>y zrozum5en-e powagi sytuacji, uśw iadom ienie 
ę ° ‘e w  pe łn i dokąd zaszła p raw ica  socjalistyczna i  ku 
Jtw !nu w a dz ie  n ieuchronnie tę część k lasy robotniczej, 

ra pozostaje jeszcze pod je j w p ływ am i.

po!wie?dzijt| słuszność 
nosze! oceny

?n czasu wszystko, co nastąpiło na arenie 
*że:' i  ,m 'ódzynarodowej, po tw ie rdz iło  słuszność na- 
c ,a;'. ISWicow” ' " socja listycznej oceny ro l i p ra w icy  so­

matycznej. F a k ty  okazały się zresztą bardzie j ja skra - 
aniże]i na jbardz ie j pesymistyczne przew idyw ania  

hałvel‘VĈ ne' 1 te —  ja k  zw ykle  fa k ty  —  przeko-
gach n.aióardz:e j opornego człow ieka w  naszych szere- 
j gt . ,ze Pomiędzy nam i a p raw icą  socjalistyczną nie 

“ eJO nic prócz w a lk i.

ey s ''c^ n°cześnie dokonyw ał się proces zbliżania le w i-  
chu ° c» l« t y « n e j z d rug im  nu rtem  rew olucyjnego ru - 

i0 botniczego — z pa rtia m i kom unistycznym i.

Bâ *®7cKóln3e s iln ie  to poczucie łączności pom iędzy 
ćni * i*  kom unistam i uw yd a tn iło  się w  ostatnich 
y,v a . - k iedy z rę k i faszystowskiego zb ira  pad ł strzał. 
n iPmiPr:cony w  towarzysza P a lm iro  T og lia ttiego —
„  .d ę te g o  przywódcę W łosk ie j P a rt ii K om unistycz- 
w ’ . włoskiego F ron tu  Ludowego, w łosk ie j k lasy re - 
Po, całe j w łosk ie j dem okracji. Każdy rob o tn ik
* t r V ł  u^w ' at*am;a sobie w  całej pe łn i, że b y ł to 
njp jał w ym ierzony w  nas w szystkich : w  ruch  robo t- 
„ n 5 całego świata. Każdy z nas poczuł, że ugodzo- 
pa ,ł ,ąs*®So towarzysza w a lk i, naszego towarzysza 
a w ie rt^ f8-0- Ta,s samo> ja k  Przed la ty  ugodzono 
Pasz 16 n i*  M ateottiego, naszego towarzysza w a lk i, 

effo towarzysza party jnego.

P A pTN . y YSTR ZA Ł  N A  SCHODACH R ZY M S K IE G O  
WydT * MEn t u  s i l n i e j  M O ŻE N IŻ  W IE LE  IN N Y C H  
d 2T\Vv  U Ś W IA D O M IŁ  N A M , ŻE K A Ż D Y  PRAW  
ŻOT S O C JA LIS TA  JEST W RAZ Z T O G L IA T T IM  
W K Tćift EM  TEJ SAM EJ A R M II REW O LUC YJNEJ, 
Sa W  B IJE  P R A W IC A  S O C JA L IS TY C ZN A  Z T Ą  

'  c U R IĄ , c o  R E A K C JA  M IĘ D ZY N A R O D O W A .

w J kc°  re" ’olucjoni;ści m usie liśm y się szybko zejść z re - 
M ,;sA{f.niStami z p a rtii kom unistycznych i robotniczych, 
t ij ■ ‘srny się rozejść z kon tr-re w o luc jon is ta m i z pa r-
calkcvŴ 0W°  ’  socjalistycznych 
cyjnęi 
mości

Fakty

Ten proces u leg ł już
.‘ r'mu zakończeniu. I  w  płaszczyźnie organiza- 
1 '^P łaszczyźn ie  psychologicznej, tzn. w  świado- 

’ c3o polskiego socja listy, każdego PPS-owca.

Przezwyciężyliśmy 
wiele oporów

Przejdźm y teraz dc drugiego z trzech elementów, 
0 k tó rych  m ów iłem  17 marca: do przeciwdzia łan ia 
Próbom rozb ic ia  jedności robotniczej. W całym  okre- 
Sle- o k tó rym  mowa, pa rtia  nasza w a lczy ła  o tę jedność 
na froncie  w ew nętrznym  i  na froncie  m iędzynarodo­
wym . i

Możemy s tw ie rdz ić  z dumą. że tak  ja k  poprzedni 
wsres b y ł okresem konsekwentnego rea lizow ania  jedno- 
htego fron tu , tak  ca ły  ten okres b y ł w  naszej po lityce 
Wewnętrznej okresem praktycznego rea lizow ania jedno­
ści robotniczej na każdym  odcinku naszej działalności.

Sekretarz G eneralny PPS tow . C yrank iew icz w yg ła ­
sza re fe ra t, na odpraw ie  Centralnego A k ty w u  P o l­
sk ie j P a r t ii Socjalistycznej. O dpraw ie przewodniczy 
w iceprzewodniczący O KW  PPS tow . A . K u ry łow icz .

N ie n a tra filiś m y  w  tym  okresie na żadne p ró by  rozb i­
ja n ia  jedności robotn icze j w  Polsce, próby, k tó re  by 
m ia ły  ja k iś  ciężar gatunkow y. ; I  to  w łaśnie, że prób 
tak ich  na jakąś poważniejszą skalę n ik t się nie ośmie­
l i ł  w  Polsce podejmować, świadczy, że z góry uważa­
ne one b y ły  przez naszych w rogów  za skazane na n ie ­
powodzenie...

Zastanówm y się jednak, jak ie  to ma znaczenie? 
Oznacza to, że przeszliśm y na drodze do jedności 
n ie  by le  jaką  przestrzeń. Rok tem u niezawodnie zna­
laz łoby się sporo lu dz i — i to jest zupełnie zrozum iałe — 
niezupełn ie pewnych sensu jedności działania. A  dwa 
la ta  temu, a trz y  la ta  tęm u .. To znaczy, że na drodze 
zbliżenia przezwyciężyliśm y w ie le  oporów i zahamo­
wań...

Cóż to jest Partia? Rozum iem y ro lę  p a rtii,  jako awan 
gardy k lasy  robotn icze j i ro lę  k lasy robotn icze j, jako 
p rzodow niczk i narodu. A le  w iem y, że w  łon ie  samej 
k lasy robotn icze j is tn ie je  także zróżniczkowanie pozio­
m u świadomości k lasowej i  uśw iadom ienia po lityczne­
go, k tóre spraw ia, że ty lk o  czołowa masa rob o tn ików  
wchodzi do szeregów p a r ti i robotniczych...

...Dlatego pa rtia , analizu jąc bez p rze rw y  sytuację  po­
lityczną, s taw ia wobec mas ko le jne  zadania po lityczne 
i  prow adzi klasę robotniczą do ich rea lizac ji, św iadom a 
fak tu , że część k lasy robotn icze j i  spory od łam  mas 
chłopskich, in te ligenck ich  i  drobnomieszczańskich zro- 
.zumie isto|ę ty c h  -celów dopiero po pew nym  czasię,. 
w  trakc ie  Ich rea lizac ji, albo naw et po ich zrea lizo­
waniu.

G dybyśm y chcie li czekać na ostatn ich m aruderów  
¡» litycznych , przesta libyśm y być czynną silą p o li­
tyczną, przesta libyśm y być Partią , prowadzącą masy 
ku  następnym  celom i  zadaniom. S ta libyśm y wówczas 
w  m iejscu, lufo co fa libyśm y się pod naciskiem  reakc ji.

Skuteczność i słuszność takiego w łaśnie po jm owania 
ro l i p a rtii m arks is tow skie j możemy m iędzy in n y m i oce 
n ić na naszej p rak tyce  jednościowej...

Lekcja jugosłowiańska
...Partia robotnicza, pa rtia  lew icow o - socjalistyczna 

czy p a rtia  kom unistyczna — słowem ruch m arks is tow ­
sk i me może n igdy stać w  m iejscu, n ie  może an i na 
chw ilę  spocząć na laurach osiągniętych sukcesów. Ta­
ka p a rtia  robotnicza, k tó ra  pod w p ływ e m  tych czy in ­
nych .pokus, albo osiągniętego sukcesu próbow ałaby dać 
swym  członkom  ideologiczne .i organizacyjne w y tchn ie ­
nie i za trzym ałaby się na jednym  etapie — sta łaby się 
autom atycznie pa rtią  reakcyjną j  kon trre w o lucy jną , na 
w et nie wiedząc k iedy i jak.

Na drodze do socjalizm u jesteśm y bowiem, odrzu­
cając błędną tezę o przerastan iu kap ita lizm u  w  socja­
liz m  w  ogniu n ieustannej w a lk i. W a lk i, k tó ra  zm ie­
n ia  swe fo rm y, n iek iedy zm ienia natężenie, gdy słab­
nie, czy załam uje się opór w roga. A le  w  walce nie 
ma pauz. O siągnięty cel staje się autom atycznie od­
skocznią do nowego celu.
A le  ja k  w  każdej walce, k tó ra  ma przynieść zw ycię­

stwo i k tó ra  nie jest w a lką  dla  samej w a lk i — stosuje­
m y strategię opartą na ocenie s ił i środków  i w ytycza­
m y sobie ty lk o  tak ie  cele, k tó re  w  danej c h w ili mogą 
być zrealizowane bez szkody dla naszych celów osta­
tecznych.

Próba przeskoczenia jak iegoko lw iek  etapu historycz­
nego, próba zlekceważenia ana lizy  m arksow skie j 1 s tra ­
teg ii w a lk i klas, racjonalnego w yko rzystan ia  rozpo­
rządzanych  s ił w  is tn ie jących w arunkach, m usi n ie­
uchronnie zam ienić się w  aw an th rn ic tw o  po lityczne i 
sprowadzić na klasę robotniczą ka tastro fa lne  klęski.

T ak im  w łaśnie p rzyk ładem  aw an tu m ic tw a  p o li­
tycznego stała się w  naszych czasach kom unistyczna 
p a rtia  Jugosław ii. W szystkim  towarzyszom  znane są 
uchw a ły  B iu ra  In fo rm acy jnego  p a r t i i kom unistycz­
nych  i  robotniczych w  spraw ie  sy tua c ji w  kom u n i­
stycznej p a r ti i J u g o s ła w ii N ie  będę ich tu  w ięc po­
w ta rza ł. U chw a ły  te są dokum entem  o szerokim  zna­
czeniu. W  naszej prasie poddaliśm y te uchw ały 
szczegółowej analizie.

Na tle  spraw y K P J  w y ja ś n ił się ca ły szereg za­
gadnień o znaczeniu m iędzynarodowym , obe jm u ją ­
cych cały ruch  robotniczy. Nasze po jm ow an ie  so li­
darności m iędzynarodow ej jest czymś znacznie p ra k ­
tycznie jszym  i  rea ln ie jszym  n iż to się w ie lu  wydaje. 
Uczenie się na błędach i wzorowanie na osiągnięciach 
innych  p a r ti i robotniczych — to jeden z elementów 
m iędzynarodowości klasowego ruchu robotniczego. 
Jednym  z podstawowych grzechów K P J by ło  to, że 
m achnęła ręką na doświadczenia rew o lucy jne  b ra t­
n ich p a rtii, że w  zaślepieniu nacjona lis tycznym  posta­
now iła  odciąć się od m iędzynarodowego prądu m ark 
sistowskiego. Zasklepienie się w  ciasnym nac jona liz ­
mie zagraża każdej p a r ti i robotn icze j taką samą ka ­
tastrofą, ja k  zatrzym anie się w  pochodzie do socja­
lizm u na jak im ś już  osiągniętym  etapie.
Socja lizm  jest z samego założenia ruchem  m iędzy­

narodowym . Doświadczenia w szystkich p a r ti i robot-

niczych są w spólnym  dorobkiem  m iędzynarodowego 
ruchu socjalistycznego.

Oczywiście, jesteśm y dum ni z naszego własnego 
w k ładu  w  dorobek m iędzynarodow ej m yś li socjalistycz­
nej. Á le  n ie  pytam y przecież do ja k ie j narodowości 
zaliczał się autor M anifestu .Komunistycznego, K a p ita ­
łu, Państwa i R ew oluc ji, czy. Podstawowych Zagadnień 
M arksizm u.

Równocześnie zaś pe łn i g łębokie j czci dla po lskich 
bo jo w n ików  socjalizm u, dla naszej w łasnej h is to r ii so­
cja listyczne j, dum n i z osiągnięć po lsk ie j k lasy rob o tn i­
czej i je j rew o lucy jnych  p a r ti i —  an i na chw ilę  nie tra ­
c im y poczucia ja k  najściślejszego zw iązku z w szystk i­
m i rew o lu cy jn ym i, k lasow ym i, m arks is tow sk im i partia  
m i całego świata i nie w aham y się przy jm ow ać do­
świadczeń i nauk od tych, k tó rzy  m ają za sobą większe 
od naszych osiągnięcia. Doświadczenia te prze tw arza­
m y oczyw iście i dostosowujem y do polskich w arunków .

Jesteśmy w ięc pa trio tam i naszego ruchu, naszego do­
robku, ale nie jesteśm y nacjonalistam i.

Ten m iędzynarodow y cha rakter ruchu socjalistyczne­
go i  głębokie poczucie in te rnacjona lizm u, m iędzynaro­
dowości w  szeregach odrodzonej P o lsk ie j P a rtii Socja­
lis tyczne j, m ia ło  i  ma ogrom ny w p ły w  na kszta łtow a­
nie się ideologicznego oblicza naszej p a r ti i i  na zacho­
dzące w  te j ideo log ii przem iany.

Przed zjednoczeniem
I  tu  dochodzim y do trzeciego elem entu oddz ia ływ a­

jącego na tempo jednoczenia się polskiego ruchu robot 
niczego, o k tó rym  w spom nia łem  na te j sali 17 marca. 
M am  na m yś li elem ent zbliżen ia ideologicznego obu 
n u rtó w  polskiego ruchu robotniczego.

F a k t tego zbliżenia nie budzi dziś tak samo żadnej 
w ą tp liw ośc i, ja k  oczywistość jedności działania.

Ściśle b iorąc w yraz  Zbliżenie nie odpowiada ju ż  dziś 
faktyczn ie  stanow i rzeczy. M A M Y  TU  B O W IE M  DO 
C Z Y N IE N IA  Z N A R A S T A JĄ C Ą  C A Ł K O  W T.y\ ZG O D­
N O ŚCIĄ W Z A S A D N IC Z Y C H  P R O B LE M A C H  ID E O ­
LO G IC ZN YC H . Jest to  w ięc narastająca zgodność w  
ocenie przeszłości, zgodność w  ocenie teraźniejszości 
i w  ocenie celów. Ta zgodność jest podstaw owym  w a­
runk iem  praw dziw ości zjednoczenia organicznego pa r­
t ii.  Jest ona w a run k iem  i  założeniem koniecznym , aże­
by zjednoczenie p a r ti i n ie  by ło  jakąś „zgodą narodo­
w ą“ , konform izm em , połączeniem rzeczy nieraz 
sprzecznych, lecz, żeby zjednoczona pa rtia  m ia ła  od po­
czątku niezbędną zdolność do działania.

Jednym  ze św iadectw  te j zgodności jest n iew ie lka  
w praw dzie , lecz ważna broszura pt. „N a  drodze do je d ­
nej p a r t i i k la sy  robo tn icze j“ ,.W  fakcie  ukazania się te j 
b roszurk i tk w i swoisty patos. Bo o to  po raz p ierw szy 
od zasadniczego rozejścia się dwóch odłam ów po lskie­
go ruch u  robotniczego w  końcu zeszłego stulecia po­
ja w ia  się dokum ent, fo rm u łu ją cy  zasadnicze w y tycz - 
nę ideo log iczne, wspólne znowu dla całego ruchu r o ­
botniczego Foíski.

Jest. rzeczą niezm iern ie  ważną dla oceny etapu h i­
storycznego, na ja k im  ruch nasz się znajduje , by 
stw ierdzić, że opracowanie tych w ytycznych przez K o ­
m isję D e k la ra c ji Ideow e j, w yłon ioną  przez PPR i  PPS, 
n ie  nastręczyło w  gruncie  rzeczy żadnych is to tnych  
trudności. Wspólność założeń ideologicznych okazała . 
się tak  dalece posunięta, że nie wym agała nieom al tego, 
co nazywam y w za jem nym  docieraniem  stanowisk.

N ie oznacza to oczywiście, by ca ły problem  zgodności 
ideologicznej b y ł ju ż  za ła tw iony. Przede w szystk im  
K om is ja  Ideologiczna nie może być utożsamiana z ogó­
łem  cz łonków  naszej p a r t i i.  M yś li, zawarte w  broszu­
rze nie  są jeszcze z pewnością udzia łem  całej naszej 
p a rtii.  Zadaniem  na na jb liższy etap będzie w łaśnie 
przysw ojen ie ich  sobie przez całą partię , by z ko le i 
m ogła ona przystąp ić do om aw iania następnego doku­
m entu ideologicznego, ja k im  będzie p ro je k t D e k la ra c ji 
Ideow e j zjednoczonej p a rtii.

Weszliśmy no płaszczyznę 
marksizmu -  leninizmu

W tym  referacie  o założeniach ideologicznych p rzy­
szłej zjednoczonej p a r ti i po lsk ie j k lasy robotn icze j, m a­
m y pewne sform ułow ania, k tó re  są n iew ą tp liw ie  nowa 
w  dokum encie ideo log icznym  podpisanym  także przez 
naszą partię . M am  tu  na m yś li fo rm u łę  m arks izm u-le - 
n in izm u. Faktem  jest, że tenm inu tego nie używ a liśm y 
dotąd zbyt często w  naszym P P S -ow skim  języku p o li­
tycznym .

A le  w  procesie ew o luc ji ideologicznej od re fo rm iz - 
m u przedwojennego k ie row n ic tw a  PPS do re w o lu ­
cyjnego, lewicowego socja lizm u pow ojenne j, od ro­
dzonej PPS, procesie ciągłym , n ieustannym  i  wciąż 
jeszcze trw a jącym , weszliśm y w  pew nym  momen­
cie na płaszczyznę tego, co w  języku po litycznym  na­
zyw a się m arksizm em  -  lenin izm em . Pisze o tym  w  
osta tn im  numerze „P rzeg lądu Socjalistycznego“  tow . 
Stefan A rs k i:

„Przetwarzanie się ideologiczne PPS po d rug ie j 
wojnie światowej było procesem dość złożonym.
W  skład tego procesu weszło —  jako element bardzo 
is to tny  —  przyjm owanie doświadczeń rewolucyjnych  
i  socjalistycznych rosyjskiego i  radzieckiego ruchu  
robotniczego. D la  przeciętnego PPS-awca w praktyce  
dnia powszedniego przyjm owanie tych doświadczeń 
było czymś zupełnie naturalnym , samo przez się zro­
zumiałym. Częstokroć nie zastanawiał się on nawet 
nad istotą zachodzących w jego świadomości socjali­
stycznej przemian i  można by zaryzykować twierdze­
nie, że proces ten dokonał się niejako podświado- 
mis —  gdyby można było to określenie stosować do 
zjaw isk politycznych. Dziś ju ż  nie ulega wątpliwości, 
że pa rtia  nasza przyswoiła sobie tak silnie nowoczes­
ny  socjalizm rewolucyjny, by zdać sobie wreszcie 
jasno sprawę z tego. że u podstaw naszej ideologii 
leży obecnie teoria marksowska, rozw inięta  t przysto­
sowana do okresu im peria lizm u przez Lenina".
Dlatego też re fe ra t o założeniach program owych 

przyszłej zjednoczonej p a r ti i m ów i:

.Jedność organiczna polskiego ruchu robotniczego 
realizuje się na jedynie możliwej płaszczyźnie ideolo­
gicznej: klasowo rewolucyjnego socjalizmu markeow- 
skiego, wzbogaconego doświadczeniami w ie lk ie j Rewo-

lu c ji L istopadowej i  rew olucyjne j w a lk i p ro le ta ria tu  
światowego w epoce im peria lizm u, nauką płynącą t  bu 
downictwa socjalistycznego ZSRR oraz doświadczenia­
mi dem okracji ludowych, tzn. marksizmu -  len in izm uf. 
W gruncie rzeczy zatem wprowadzenie fo rm u ły  

m arksizm  - len in izm  nie b j ło  niczym  in n ym  ja k  roz­
szyfrowaniem  tego, co narastało już  od dawna w  na­
szej ideolog ii, stw ierdzeniem  stanu faktycznego p r*y  
pomocy w łaściwego te rm in u  politycznego.

W  ten sposób dochodzim y do zam knięcia pewnego 
cyk lu  rozw oju ideologicznego w  naszej p a rtii,  k tó ry  
się rozpoczął zaraz po w o jn ie , gdy coraz s iln ie j 
w  sform ułow aniach, re fera tach i w  p ra c y  ideologicz­
ne j podkreślane by ło  mocne w iązanie doświadczeń 
naszej rew o luc ji z doświadczeniam i re w o lu c ji rosy j­
skie j.

W tegorocznym przem ów ien iu  p ierwszom ajowym , 
analizu jąc przem iany w  ruchu socjalistycznym  na prze 
strzeni stu la t od ukazania się M an ifestu  K om un i­
stycznego, s tw ie rdz iłem :

„W  październiku 1917 r. pa rtia  bolszewicka wtóre*, 
wała drogę do władzy pro le ta ria tow i rosyjskiemu  
i  stworzyła po raz pierwszy w dziejach przesłonkił 
praktycznej realizacji ustro ju  socjalistycznego na ob­
szarze jednej szóstej powierzchni globu ziemskiego 
Od te j chw ili centrum rewolucyjnej m ifśli socjalistycz­
ne j, centrum p o lity k i pro le tariackie j, centrum rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego przenosi się z zachodu 
E uro py  na wschód. S lo licą rewolucji, którą od końca 
wieku X V I I I  i  przez cały niemal wiek X I X  był P if. 
ryż  —  teraz staje się Moskwa” .
I  dale j stw ierdziłem , że w  konsekw encji tego fafcto

ideologicznym drogowskazem w walce (k lasy ro­
botniczej) stał się marksizm, wzbogacony doświadcze­
niam i W ie lk ie j Rewolucji Październikowej i  naukami 
je j  przywódców Lenina i  S ta lina” ,

Korzystamy z doświadczeń 
klasy robotniczej 

Zwiqzku Radzieckiego
Jest rzeczą na tu ra lną , że w  naszym pochodzie kn  

socja lizm ow i k ie ru je m y się doświadczeniam i k lasy 
robotn icze j, k tó ra  ten pochód rozpoczęła o ćw ierć 
w ieku  wcześniej — klasy robotn icze j Zw iązku Ra­
dzieckiego. Jest rzeczą zrozum iałą, te  w  pochodzie 
ty m  k ie ru je m y się doświadczeniam i te j p a rtii, k tó re  
w  w arunkach  nieporów nanie trudn ie jszych z n ie­
spotykaną konsekwencją rea lizow a ła program  socja­
lis tyczny — p a r t i i bo lszew ickie j.

Zwłaszcza, że w a lka  i  w ys iłe k  te j p a r t i i zaoszczędzę
ła nam  1 rucham  robotn iczym  innych  k ra jó w  dem okra­
c ji ludow ej w ie lu  tru d ó w  i  o fia r, prze« k tó re  przejść 
m usia ły  masy pracujące Zw iązku Radzieckiego. P ó ł­
ek! ruch  robotn iczy zawsze czerpał z dorobku m iędzy­
narodowej m yś li socjalistycznej. N ie przestanie czer­
pać z doświadczeń rew o lucy jnych  ruchów  całego świa­
ta, a co dopiero ruchu, k tó ry  uczyn ił z M oskwy stolicą 
rew o luc ji.

W  procesie przeobrażeń ideologicznych doszliśm y 
do zgodności naszych zasadniczych poglądów  ideo lo ­
gicznych z poglądam i P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej. 
W procesie tych  przeobrażeń, k tó ry , ja k  podkreśli­
łem , wciąż trw a  — m usieliśm y dojść do p rzew arto­
śc iowania e lem entów  naszej tra d y c ji po lityczne j. 
P rzyjęcie konsekwentne nauk m arksizm u i  len in izm u 
w  sk ład naszej ideo log ii pozwala nam  rów nież na 
nowe I w łaściw e spojrzenie na dotychczasowe dzie je 
polskiego socjalizmu, a przede w szystkim  na dzieje 
naszej w łasne j p a r t i i

Rewizjo przeszłości
B yłoby śmieszną niekonsekwencją i  nieuzasadnioną

w styd liw ością , gdybyśm y ostrze naszej analizy m a r­
ksow skie j m ie li powstrzym ać tam , gdzie chodzi o sięg­
nięcie w  naszą w łasną przeszłość. Uczym y się wszak 
przede w szystk im  na naszych w łasnych błędach. P rzy 
sposobności rocznic masowych w a lk  k lasy robotniczej 
podkreśla łem  n ie jednokro tn ie , że obchody na cześć 
w ie lk ich  przyw ódców  przeszłości m ają sens ty lk o  o ty ­
le, o ile tnów i się równocześnie o popełnionych przez 
n ich  błędach. Bo czcić przyw ódców  socjalistycznych 
— to znaczy walczyć o socjalizm  i  rea lizować socja- 
l.zm . A  walczyć o socja lizm  —  to znaczy wyciągać 
w n iosk i ze w szystkich b łędów i  om yłek przeszłości, to 
znaczy przezwyciężać te błędy.

M am y dziś m ożliwość krytycznego spojrzenia i  prze­
analizow ania całego dorobku naszej p a rtii.  P ow inn iśm y 
to uczynić w łaśnie dlatego, że jesteśmy głęboko p rzy­
w iązani do tych trzech li te r  i do naszych tra d y c ji. 
P rzyw iązanie do tradyc ji, to  nie k u lt  św ią tków  i  om i- 
jam ę d raż liw ych  spraw  bo ty lk o  przesądy m urzyńskie  
każą trak tow ać pewne sprawy, ja k o  tabu. Przeciwnie.

ezeh pragn iem y uszanować nasze tradycje , m usim y 
do n:ch sięgnąć, usystematyzować je i  osądzić. M am y 
dziś wszelkie dane. by tego dokonać. Przede wszyat- 
k lm  dlatego, ze po i stulecia, dw ie w o jn y  św iatowe 
i trzy  rew oluc je  stw arza ją  dużą perspektywę Po w tó re  

atego, że rew o lucy jno  - m arksowskie patrzenie na 
sprawy, k tóre stało się dziś udziałem naszej p a rtii, 

a je  nam wreszcie w łaśc iw y ins trum en t analizy. 
, ' et T ze .,byir .WI<?cej bezmyślnej g lo ry fik a c ji. W ten 
sposob na jlep ie j uczcim y w a lk i i  o fia ry  k lasy rob o tn i- 
czę], bo oszczędzimy je j w a lk  i o fia r, k tó re  m usia łyby 
oyc następstwem pow tarzania starych błędów.
^  ę pracę re w iz ji przeszłości podję liśm y i  prow adzi-

...z nauk przeszłości p łyną bezpośrednie wskazania 
dla prak lyczne j p o lity k i bieżącej. N ie chodzi nam 
p.zeciez o abstrakcyjne rozważania historyczne, lecz 

w łaściw ą perspektywę dla oceny w łasnych błędów 
» wyciągmęc.a z n ich konsekwencji. Przeszłość ty ję  
w  teraźniejszości naw arstw ien iam i m in ionych przeżyć 
w  naszej świadomości. p ^

(Dokończenie na str. i - e j)



PRZEZ W ALKĘ DO SOCJALIZM U
Dokończenie przem ówienia Iow. J. C yrankiew icza ze sir. 3

*em  po lsk ie j ra c ji stanu. N ie  uszczupla oo naszej 
suwerenności, lecz zabezpiecza naszą niepodległość,

ID E O LO G IC ZN E G O  N A JW A Ż N IE JS Z Y C H  P R O B LE ­
M ÓW  NASZEG O  RUCHU. O K T Ó R Y C H  M Ó W IŁA MN a h is to r ii PPS i  całego polskiego ruchu  robotnicze- 

{o zaciążyły spory ideologiczne sprzed la t 50~ciu, 40-tu 
, 30-tu. Dochodzim y do p ra w id ło w ych  s fo rm u łow ań nie 
tr drodze oderw anej ty lk o  ana lizy dn ia  dzisiejszego,
£e poprzez stałe, ciągłe przezwyciężanie naw yków  m y- 
dowych. k tó re  odziedziczyliśm y z przeszłości. N ie jest 
przypadkiem, że dziś jeszcze m usim y zwalczać w  na­
szych szeregach pozostałości nacjonalizm u, odziedzi- 
jzone po f ra k c ji rew o lu cy jn e j, a PPR nie zapomina 
> tęp ien iu  resztek sekciarstwa, przekazanego je j w  pro 
stej l in i i  przez S D K P iL  i  KPP.

Grzechy nacjonalizmu
Sprawa nac jona lizm u zasługuje na specjalne pod­

kreślenie. A lb ow iem  w  przeszłości p a rtia  nasza nie 
zawsze by ła  w o lna od tego grzechu. B y ły  w  dziejach 
PPS całe okresy b łąka n ia  się po m anowcach nacjona­
lizm u. P a rtia  nasza w yros ła  na założeniu, że w a lka
0 socja lizm  jest równocześnie w a lką  o w yzw olen ie  spo­
łeczne, i  w yzw olen ie  narodowe. A le  to słuszne założe­
nie  u leg ło  ju ż  w  zaraniu h is to r ii PPS wypaczeniu
1 skrzyw ien iu . Pod w p ływ e m  przen ikan ia  do szeregów 
p a rty jn y c h  elem entów obcych k lasow o i  ideowo w y­
tw o rz y ł się w  p a r t i i fa łszyw y i  zgubny w  skutkach po ­
gląd, że hasła w yzw olen ia  społecznego i  narodowego 
są ze sobą powiązane czysto m echanicznie, że można 
na p rzyk ład  walczyć o niepodległość P o lsk i odkłada­
jąc  na bok, odk łada jąc ,.na potem “ , rew o lu cy jn ą  w a l­
kę o socjalizm . T ak narodziła  się słynna teoria  ,,p rzy­
stanków “  i  trak tow a n ie  p a r t i i ja ko  tram w a ju . M ie liś ­
m y w  tym  tra m w a ju  sporo przygodnych pasażerów, 
k tó rzy  w s iada li i  w ys iada li, gdzie się kom u podoba­
ło. Jedni w ys iada li na przystanku  niepodległość, a in ­
n i je cha li da le j, ale w ie lu  pa trzy ło  tęsknie za tym i, 
k tó rzy  już  w ysied li. M ie liśm y w  tym  tra m w a ju  sporo 
bardzo przypadkow ych pasażerów, duży odsetek przed­
s taw ic ie li szlachetczyzny, p iłsudczyków . a w  końcu po­
spo litych  agentów ..d w ó jk i” . B y ły  w  ty m  ca łym  ok re ­
sie 55 la t naszej dzia ła lności m om enty, k iedy tra m w a j 
w yraźn ie  skręcał na boczny to r  nacjonalizm u.

Nauczeni doświadczeniem  tych la t  wprowadzaliśm y 
od samego początku is tn ien ia  odrodzonej PPS ścisłą 
kon tro lę  pasażerów, now ych pasażerów! P rzys tan k i na 
żądanie zostały zniesione.

W a lka  o niepodległość by ła  1 Jeoł podstaw ow ym  
elem entem  w a lk i o socjalizm . Zapom niano jednak 
w  ow ym  okresie w  szeregach PPS, ie  ta  w a lka  o n ie ­
podległość jes t ty lk o  »k ładow ym  elem entem  ogólne] 
w a lk i wyzwoleńczej po lsk ich  mas pracu jących 1 ie  
podlega w szystk im  regułom  w a łk i klas, s fo rm u łow a­
nym  w  m arksizm ie. Z c h w ilą  zaś. gdy przestano ją  
trak tow ać klasowo, praeksrfa le iła  się w  nacjona­
lizm . A  w iadom o i lu  działaczy robotn iczych w  prze­

szłości —  odżegnywało się od m arks izm u. I  tu  rac ję  
m ia ła  S D K P iL , k ry ty k u ją c  nacjonalistyczną postawę 
k ie ro w n ic tw a  ówczesnej PPS i  naw o łu jąc  do ścisłego 
zw iązania w a lk i rob o tn ika  po lskiego z w a lką  rob o tn i­
ka  rosyjskiego. S D K P iL  n ie  rozum ia ła  jednak, i *  
słuszna k ry ty k a  nac jona lizm u w  szeregach ruchu  ro ­
botniczego nie może zastąpić p raw id łow ego p rogram u 
narodowościowego. Że zwalczając nacjona lizm  nie 
można negować słusznych asp irac ji na rodow ych mas 
pracujących.

Gdy po lsk i ruch  robotn iczy w  okresie d ru g ie j w o j­
ny  św iatow e j przechodził głębokie przeobrażenia ideo­
logiczne, z k tó rych  zrodziła  się potem  PPR i nowa PPS 
— zagadnienie n iepodległości i  socja lizm u zostało 
wreszcie po raz p ierw szy rozw iązane ' /  sposób słuszny 
i  p ra w id ło w y . A n i nac jona lizm  w  socja listycznych 
p iórkach, reprezentow any przez fra k c je  rew o lucy jną , 
an i negacja postu la tów  narodow ych przez S D K P iL , ale 
synteza w a lk i o socja lizm  i  niepodległość w  ta k ie j fo r ­
m ie, jaką rep rezentu ją  dziś PPR i  odrodzona PPS jest 
w łaśc iw ym  rozw iązaniem  spraw y niepodległości w  ru ­
chu robotn iczym  Polski.

F ak t, że po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j zagadnienie 
niepodległości 1 socja lizm u postaw ione zostało je d ­
nakow o w  obu partiach , w  PPS i  w  PPR, s tw o rcy l 
na gruncie  dokonanej re w o lu c ji społecznej podsta­
wę, na k tó re j w yros ło  dążenie do jedności k lasy ro ­
botniczej. I  na te j podstaw ie budu je  się wreszcie je d ­
ność organiczna polskiego ruchu  robotniczego.

Jest to rzecz bardzo ważna, okres la t  1939 —  1945 
W yzw olił bow iem  ogromne zasoby energ ii na rodow e j 
w  walce z h itle ryzm em  i  faszyzmem. W w a runkach  
okupac ji i  w a lk i z okupantem  m ogło się zdarzyć, że 
w  b raku  w łaśc iw e j m arks is tow sk ie j podbudow y te j 
w a lk i nastąp iłby now y w ybuch nacjonalizm u. Ruch 
robotn iczy znalazłby się ponownie w  ob liczu niebez­
pieczeństwa przen ikan ia  doń nas tro jów  nacjonalistycz­

nych.

Jak ruch robotniczy 
rozumie patriotyzm

Sądzę, że zdo ła liśm y un iknąć tego niebezpieczeństwa 
w łaśnie dzięki p ra w id ło w em u  s fo rm u łow an iu  hasła 
w a lk i o niepodległość i  socjalizm . Obalenie rządów  
okupanta h itle row sk iego  zostało tym  razem przez po l­
sk i ruch robotn iczy w yzyskane do opanowania w ła ­
dzy przez polską klasę robotniczą.

...W państw ie, k tó re  n ie  jes* narzędziem panowania 
klasowego bu rżuaz ji i  obszarn ików , lee* Jeat pań­
stwem  mas ludow ych — in teres państwa i  in teres 
k lasy robotn icze j są identyczne, nte ma m iędzy n i­
m i żadnej sprzeczności i  pa trio tyzm  mas Indowych 
w  stosunku do tego państwa nie  może być przez n i­
kogo w yzysk iw any d la  odciągnięcia uw ag i tych  mas 
od w łaśc iw ych zadań w a lk i k lasowej.

Obrona in teresów  państwa ludowego wym aga za­
ostrzonej czujności klasow ej mas pracujących, w y ­

maga gotowości do w a lk i z zew nę trznym i i  w e­
w n ę trzn ym i w rogam i tego państwa, jes t w ięc w gran 
cie rzeczy nieustanną w a lką  klasową z s ila m i rea k ­
c ji, czyhającej bez p rze rw y  na to  państw o ludowe.

A le  sam fak t, że rew o luc ja  ludow a zm ienia treść 
społeczną państwa i  nadaje m u cha rak te r ludow y, n ie  
zabezpiecza nas jeszcze od m ożliwości zejścia na m a­
nowce nacjonalizm u. Is tn ie ją  przecież s ilne pokusy na 
te j drodze. Polska wyszła  ż d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
ja ko  państwo zwycięskie , pow róc iła  na ziem ie, z k tó ­
rych  Polska szlachecka w yp ierana by ła  i  w yco fyw a ła  
się przez w ie k i, a o k tó ry c h  Polska bu rżuazy jna m a­
rzyć nawet nie śmiała.

Polska Ludow a do ta rła  nad Odrę i  Nysę i  dzięki bo­
gactwom  Z iem  Odzyskanych dzieło odbudow y k ra ju  
poszło szybciej i  ła tw ie j. Jakże ła tw o  ulec tu  można 
zaw ro tow i g łowy. Jakże u rodza jna to gleba dla  mega­
lo m an ii na rodow ej i  nowego nacjonalizm u.

D z i ę k i
Związkowi Radzieckiemu
Sądzę, że będzie rzeczą bardzo wskazaną, jeże li 

każdy z nas, m ów iąc „Z iem ie  Odzyskane“  —  dopo­
w ie  sobie zawsze: odzyskane w  w y n ik u  w ie lk ie j,  
m iędzynarodow ej w o jn y  z H itle re m  O D Z Y S K A N E  
D Z IĘ K I SO JUSZO W I ZE Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C ­
K IM , D Z IĘ K I W IE L K IE M U  ZW Y C IĘ S T W U  A R ­
M I I  R A D Z IE C K IE J  N A D  H IT L E R Y Z M E M  I  F A ­
SZY ZM E M .

Dlaczego to jes t tak ie  ważne? D latego że w  sposób 
pozy tyw ny  pogłębia świadomość m iędzynarodow ej so­
lida rnośc i k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j ze Z w iązk iem  
Radzieckim . I  dlatego, że ma to  ogrom ne znaczenie w y  
chowawcze dla  całego naszego społeczeństwa. Przecież 
ju ż  raz szerzyła się w  Polsce absurdalna teoria, że w y ­
g ra liśm y w o jnę  św iatow ą na w łasną rękę. K ie d y  k l i ­
ka  p iłsudczykow ska opanowała w ładzę w  Polsce, o f i­
c ja lna  h is to ria  sanacyjna głosiła, że Polska odzyskała 
niepodległość w y łączn ie  w ła sn ym i s iłam i, i  że w łaśc i­
w ie  cała w ie lka  w o jna  św iatow a, w  k tó re j b ra ły  u - 
dz ia ł F ranc ja , A ng lia , Rosja, St. Zjednoczone i  N iem ­
cy, rozstrzygn ię ta została w  b itw ach  pod M iechowem , 
Łow czów kiem , Kościuchnów ką i  w  szarży pod R o k it-  
ną... To, że rew o lu cy jn a  Rosja by ła  p ie rw szym  pań­
stwem, k tó re  p rze k reś liło  tra k ta ty  rozb io row e i  p ro ­
k lam ow a ło  niepodległość P o lsk i w  ro k u  1917 b y ło  oczy­
w iście skrzętn ie  przem ilczane. T akie  w ychow anie  po­
lityczne narodu, razem  z ty m i guzikam i, o k tó rych  
się m ów iło , że ich  n ie  dam y ł  ż e  będziem y b ron ić  
wszystkiego na w łasną rękę. p row adz iło  p ros tym  szla­
k ie m  do Zaleszczyk w  ro k u  1939.

N ie  w o lno  pow tarzać tych  fa ta lnych  b łędów  mega­
lo m a n ii na rodow e j. N ie  w o lno  osłabiać czujności spo­
łeczeństwa, an i w ięzów  solidarności m iędzynarodow ej. 
N ie  w o lno  w kraczać na drogę, k tó rą  b łądzą teraz ogar­
n ięci m egalom anią narodową przyw ódcy kom unis tycz­
ne j p a r t i i Jugosław ii. B ohaterstw o p a rtyza n tów  jugo ­
s łow iańskich  jest czczone przez nas w szystk ich  i  wszys­
cy uznajem y ich  w ys iłe k  w o jenny. Z w ią za li o n i s iły  k i l  
k u  n iem ieckich  d y w iz ji i  d a li swój w k ła d  do w spólne­
go zwycięstwa. A le  głoszona dziś przez o fic ja ln e  czyn­
n ik i K P J  teoria, że Jugosłow ian ie w y łączn ie  w łasnym i 
S iłam i w y w a lc z y li sw o ją niepodległość, jest znowu 
skończonym absurdem.

Żołn ierz, pa rtyzan t, robo tn ik , chłop ł  in te lig e n t 
po lsk i d a li ze siebie wszystko, by  skutecznie w a l­
czyć z na jazdem  i  okupacją. Ze ich  w y s iłe k  ty m  ra ­
sem n ie  został zm arnow any i  da ł nam  pełne zw y ­
cięstwo, to  W  P IE R W S ZY M  R Z Ę D Z IE  Z A S ŁU G A  
N A S ZE J SŁU SZN EJ P O L IT Y K I SOJUSZU ZE 
Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM , k tó ry  u m o ż liw ił nam  
rea lizac ję  naszych postu la tów  narodow ych. Jak  
ła tw o  ten w ys iłe k  boha te rsk i po lsk ich  mas ludo­
w ych  m ógł być roz trw o n io ny  —  o ty m  św iadczy 
tra g ifa rsa  ław . rządu londyńskiego z jego tra m ta d - 
ra c k im t bredzemiamt o m ocarstwowości.

Is tn ie je  logiczny zw iązek przyczynow y pom iędzy 
nasaym zw ycięstw em  w  te j w o jn ie  a słuszną p o lity ­
ką  zagraniczną P o lsk i Ludow ej. Zw ycięstw o A rm ii 
R adzieckie j um o ż liw iło  pow ró t Z iem  Zachodnich do 
Polski. Sojusz ze Z w iązk iem  R adzieckim  jest rę k o j­
m ią  zabezpieczenia naszych granic. Sojusz tein m ogła 
w  p e łn i zrea lizować ty lk o  Polska Ludowa. Rozwój, 
dobrobyt, pom yślność i  przyszłość P o lsk i Ludow e j 
zależą od zachowania poko ju  św iatowego. Polska 
Ludowa zna jd u je  się w  obozie w a lk i o pokój. Ośrod­
k iem  tego obozu po ko ju  jest Zw iązek Radziecki. Za­
sadniczą w ytyczną  rnsze j p o lity k l zagranicznej jest 
w spółdzia łan ie  ze Z w iązk iem  Radzieckim . Oto ele­
m en ta rz  naszej p o lity k i.
N ie trudn o  sobie wyotorarić, co by się działo, gdy­

byśm y p ro w a d z ili in ną  po litykę , gdybyśm y po s taw ili 
na państwa zachodnie. W idz im y  na przyk ładz ie  tego, 
co Się dziś dzieje w  B e rlin ie  i  na teren ie zachodnich 
s tre f okupacy jnych w  Niemczech, ja k ie  są in tenc je  
m ocarstw  zachodnich wobec N iem iec. Znam y stano­
w isko m ocarstw  zachodnich wobec p rob lem u na­
szych Z iem  Odzyskanych. Wobec reakcy jnych  rządów 
kap ita lis tycznych  Zachodu nie w ie le  nam  pomoże le ­
g itym ow anie  się k rw ią  naszego żołnierza, przelaną 
pod N arw ik iem  czy M onte  Cassino. W swej walce z s i­
ła m i postępu p rzec iw ko  k ra jo m  dem okrac ji ludow e j 
i  soc ja lizm u p rzeciw ko Z w ią zkow i Radzieckiem u, im ­
peria lis tyczne m ocarstw a zachodnie sprzym ierza ją  się 
z s iłam i re a k c ji n iem ieckie j, podsycają n iem ieck i re- 
w iz jon izm , nacjona lizm  i m ilita ry z m  O.o owoce p o lity  
k i  m ocarstw  zachodnich na teren ie Niemiec.

Nasz sojusz ze Z w iązk iem  Radzieckim  jes t naka-

gw ara n tu je  granice, zapewnia rozw ó j i  ch ron i przed 
nacisk iem  obcego im p eria lizm u . To są p ra w d y  p o li­
tyczne na codzień. P am ię ta jm y o n ich  zawsze, 
a un ikn iem y nacjonalis tycznych pom yłek.

Jeżeli p a rtia  nasza i  przyszła zjednoczona p a rtia  poi 
sk le j k lasy robotn icze j p o tra fi stale i  konsekw entn ie  
w ychow yw ać masy w  . duchu m arks izm u, jeże li n ie  
przestanie a n i na chw ilę  m yśleć ka tego riam i nauk 
M arxa  i  Len ina  — n ie  grozi je j zejście na manowce 
nacjonalizm u, an i zab łąkanie się na żadnych innych  
bezdrożach.

IS T O T N Y  SENS JEDN O ŚC I O R G A N IC Z N E J PO­
L E G A  N A  P R Z Y JĘ C IU  PRZEZ C A Ł Y  R U CH RO­
B O T N IC Z Y  P O LS K I, PRZEZ O B A  JEGO O D ŁA M Y , 
N A U K  REW O LUC YJNEG O , M A R K S IS T O W S K O  - 
LE N IN O W S K IE G O  S O C JA L IZ M U  Z A  PO DSTAW Ę 
W O CENIE PRZESZŁO ŚCI, TE R A ŹN IE JS ZO Ś C I 
I  PRZYSZŁO ŚCI...

Walka tfwa
...Budowanie socja lizm u, to  w łaśnie w a lka  o socja­

lizm . Pewnie, że zm ien iły  się fo rm y  te j w a lk i. Inaczej 
w yg ląda ła  ona, gdy naszą b ron ią  b y ł s tra jk , demon­
stracja , wiec, a ich  b ron ią  —  w ładza państwowa. In a ­
czej zaś, gdy w ładza państwowa stała się jednym  
z oręży naszego arsenału, a im  pozostał sabotaż, p ro ­
paganda, ,,Głos A m e ry k i“ , spekulacja, z łodzie jstwo, 
oszukiwanie państw a ludowego i  nadużywanie ambo­
ny  do ciem nych celów po litycznych. A le  w a lka  trw a . 
W alka nie  słabnie, w a lka  się toczy. Toczy się w  m ie ­
ście i  na wsi. Na każdym  odcinku życia społecz­
nego...

...Nie można bow iem  u trw a la ć  fo rm  dem okrac ji lu ­
dowej jako  czegoś statycznego, nieruchom ego, sko­
stniałego. U trw a la n ie  dem okrac ji ludow e j —  to w ła ­
śnie prze tw arzanie je j fo rm , nadawanie je j nowych 
kszta łtów , coraz bliższych, ostatecznemu celow i —  na­
szemu u s tro jo w i socjalistycznem u. U trw a la n ie  demo­
k ra c ji lu do w e j —  to  w łaśn ie  m arsz k u  socja lizm ow i.

I  d latego m usim y przezwyciężać z ko le i opory  tych, 
k tó rz y  dla odm iany chc ie liby  zatrzym ać się na p rzy ­
stanku „dem okrac ja  ludow a". Z atrzym anie  m ia łoby 
ty lk o  jeden sens: początek jazdy w  ty ł...

Wieś nie może pozostać w tyle
...Reforma ro ln a  by ła  ty lk o  wstępem  do przeobraże­

nia  w s i po lsk ie j. M ia ła  ona swe znaczenie po lityczne 
i  społeczne, ja ko  zasadniczy e lem ent po lsk ie j re w o lu ­
c ji. R e fo rm a ro lna  oba liła  panowanie obszarn ików  
i  by ła  wstępem  do dem okra tyzac ji k ra ju . Z lik w id o ­
w a ła  resz tk i feuda lizm u polskiego, ze w szys tk im i 
prze jaw am i szlachetczyzny. A la  byn a jm n ie j n ie  za­
kończyła  spraw y w si po lsk ie j. Cóż bow iem  przyszłofoy 
ch łopu z ziem i, gdyby m ia ł na n ie j wegetować w  ró w ­
nie beznadzie jny sposób, ja k  za czasów przedw ojen­
nych? Cóż przyszłoby m u  ze zrzucenia ja rzm a obszar­
n ików , gd yb y -z  ko le i m ia ł się dostać w  kleszcze w y ­
zysku w ie jsk iego  bogacza -  kap ita lis ty?

D latego Polska Ludow a u jm u je  sprawę w s i ja ko  je ­
den z e lem entów  całości naszej gospodarki p lanow e j. 
A  z d ru g ie j strony, ja ko  jeden z e lem entów odbyw a­
jące j się przebudow y społecznej. Idz ie  w ięc z jedne j 
s trony  pomoc państwa dla drobnego i  średniego ro l­
n ika . Z d ru g ie j —  toczy się w a lka  k lasowa na wsi, 
k tó ra  jest przecież w yraźn ie  k lasowo zróżniczkowana. 
B ron ią  drobnego i  średniego ro ln ik a  w  te j wa lce o za­
bezpieczenie jego stanu posiadania, o lepsze i  p e łn ie j­
sze w yzyskanie jego indyw idua lnego  gospodarstwa, 
o zapewnienie m u pe łnych ow oców jego pracy —  jest 
przem iana fo rm  gospodarowania na coraz bardzie j ra ­
c jonalne. O dbywa się proces uspołecznienia gospodarki 
w ie jsk ie j poprzez rozw ó j spółdzielczości. Tego w ym a 
ga interes każdego drobnego 1 średniego ro ln ika . In a ­
czej popadnie w  zależność od bogaczy, od lichw ia rzy , 
od wyzyskiwaczy.

Zadaniem  klasy robotn icze j, a zwłaszcza p a r t i i ro ­
botniczych i  ruchu  ludowego, jes t z jednanie chłopa 
d la  tych  wyższych fo rm  dzia ła lności gospodarczej na 
w s i — fo rm  spółdzielczych — zarówno na odcinku 
zbytu  i  zaopatrzenia, ja k  i na odcinku p rodukc ji... 
...Rzecz jasna, że p rzy  rea lizow an iu  tego hasła rozbu ­

dow y spółdzielczości na w s i n a tra f im y  na pewne opo­
ry , płynące bądź z przyrodzonego konserw atyzm u, bądź 
ze św iadom ej a k c ji w ro g ie j nam  propagandy. Będzie 
ona tu  próbow ała wyzyskać fa k t silnego zw iązania 
chłopa z ziem ią i  nie omieszka m u tłum aczyć, że m e­
chanizacja ro ln ic tw a  poprzez spółdzielczość grozi w y ­
zuciem z w łasności .Absurd takiego tw ie rdzen ia  jest 
oczyw isty, n ie  m n ie j jednak może taka propaganda w y ­
rządzić pewne szkody. Jak w iadom o d ro bn i ro ln ic y  z 
W a ll S treet są ogrom nie czu li na los drobnych ro ln i­
k ó w  znad W is ły  i  O dry. G dy ty lk o  w idzą, że tra k to r  
zastępuje kon ika , ż n iw ia rka  w yp ie ra  s ie lankow y sierp 
—  zaraz zawodzą na ca ły  „G łos A m e ry k i“ .

Tak w ięc — podnoszenie k u ltu ry  ro ln e j w s i to także 
w a lka  —  w a lka  z tym i, k tó rz y  pragną dla swych w łas­
nych in te resów  k lasow ych  powstrzym ać postęp na tym  
odcinku, aby u trzym ać ku łack ie  reze rw y d la  rea kc ji.

M us im y w ięc  pam iętać zawsze i  p rzy  wszystkich 
problem ach, że droga do socja lizm u jes t drogą w a l­
k i k lasowej, że w  dem okrac ji ludow e j w a lka  ta trw a .

Wzmocnimy
naszą czujność klasową

JA K O  PO DSTAW  OWE Z A D A N IE  OKRESU, PO­
PRZEDZAJĄCEG O  ZJE D N O C ZE N IE  O BU P A R ^U . 
W YSUW A SIĘ W IĘC ZAG A D N IE N IE  PO G ŁĘBIEN IA

P O PR ZED N IO  I  Z A D A N IE  O B U D Z E N IA  CZUJN O ŚC I 
K LA S O W E J M A S  W OBEC W S ZY S T K IC H  Z J A W IS K  
P O LIT Y C Z N Y C H , SPO ŁEC ZN YCH I  GOSPODAR­
CZYCH...

...Do w a lk i te j potrzebna jest pa rtia , rozum iejąc« 
sw o ją  ro lę  i  w idząca jasno cele, do k tó rych  dąży. Do 
tego potrzebne jes t przede w szystk im  uporządkow ani« 
pew nych spraw  zarów no w  aparacie p a rty jn y m , ja k  i  w  
składzie cz łonkow skim . N iezbędna jes t czujność, stał« 
sam okontro la towarzyszy...

...Centra lizm  dem okra tyczny, k tó ry  ksz ta łtu jem y w  
naszej p a r t i i i  k tó ry  będzie znam ieniem  zjednoczonej 
p a rtii,  m a służyć usp raw n ien iu  i  podniesien iu r o l i  pa r­
t i i,  a ty m  sam ym  lepszej i  w yd a jn ie jsze j p racy a k ty ­
w is tó w  pa rty jnych . W żadnym  w ypadku  nie będzie 
parawanem , za k tó ry m  k ry ć  się będą zb iu rokra tyzow a­
n i funkc jonariusze p a rty jn i.

Czeka nas, ja ko  jedna *  fo rm  w a lk i k lasow ej, to ­
czonej na dzisiejszym  etapie, w a lka  s b iu ro k ra c ją  W 
aparacie państw ow ym . W alkę tę prow adzić będą p a r­
tie  i  Z w ią zk i Zawodowe.

trz e b a  w ięc naprzód usp raw n ić  pod ty m  względem
nasze apara ty  pa rty jne . D latego przekon t ro i cwanie na­
szego apara tu pod tym  kątem  będzie jednym  z e le -  
m entów  se lekcji. Bo b iu ro k ra tyzm  to także specyficz­
na fo rm a drobnomieszczańskiego zw yrodn ien ia , po le­
gająca na szukaniu w łasne j ty lk o  w ygody. T y lk o  p a rti«  
oczyszczona z b iu ro k ra ty z m u  będzie p a rtią  naprawdę 
socjalistyczną i  spraw n ie działającą...

0 czystość szeregów 
partyjnych

...Drugą ważną sprawą, decydującą o zwartości ide­
o log icznej p a r t i i i  o  zdolności do dzia łan ia  jest skład 
socja lny p a rtii.

Dlaczego ta spraw ia  jest tak  ważna? Dlatego, że tru d ­
no sobie w yobraz ić  pa rtię  budu jącą socjalizm , k tó ra  
m ia łaby  w  sw o je j masie cz łonkow skie j np. 40 proc. bo­
gatych ch łopów , 40 proc. w o lnych  zawodów i  miesz­
czaństwa, a ty lk o  20 proc. robo tn ików .

P a rtia  taka s łuży łaby wówczas za paraw an dla anty»* 
c ja lis tycznych  celów, p a rtia  taka podlegałaby w a h a n ie »  
a w  pew nych okolicznościach g roz iłoby je j »toczeni« 
się do obozu rea kc ji. T u ta j n ie  ma przypadku. T u  dzia­
ła  żelazna lo g ik a  m arksowska. P om ija jąc  bow iem  
w y ją tk i św iatopoglądow ej przynależności do obozu 
k lasy robo tn icze j, trzeba ¿pamiętać o zasadzie, że „w a ­
ru n k i b y tu  okreś la ją  św iadom ość", i  ie  „w yzw o le n i* 
k lasy  robotn icze j m usi być dziełem  samej k lasy robot­

n icze j".

■ąak samo na p raktyce  c y fr  rozstrzyga się ide« p rzo ­
dow n ic tw a k lasy robo tn icze j w  narodzie™

„Sojusz k lasy robo tn icze j z in n y m i klasam i w i­
n ien  się odbywać poprzez pa rtię , a n ie  w ew ną trz  V*3 “  
t l i .  T y lk o  w te d y  p a rtia  k lasy robotn icze j będzie od­
gryw ać przodowniczą ro lę, ty lk o  w tedy p a rtia  bęihd* 
odpow iedn im  ins trum entem  w a lk i klasowej.

Inaczej pa rtia  by łab y  jak im ś szerokim  fro n te m  na­
rodow ym , reprezentu jącym  na pew nym  etapie sprzecz­
ne in teresy, odb iera jącym  przodowniczą ro lę  k lasie  ro ­
botnicze j i  osłab ia jącym  czujność klasową. W alka k ia * 
zaczęłaby się toczyć w e w ną trz  p a rtii.  B y łoby  to nie ty l ­
ko  dz iw actw o, ale p a rtia  przestałaby ju ż  być partią- 
A  w  każdym  razie n ie  by łab y  to  pa rtia  socjalistyczna- 
W tedy klasa robotn icza by łab y  bez p a rtii.  I  socjalizm  
b y łb y  bez p a rtii,  a w ięc bez in s tru m en tu  w a lk i.

A  w ięc dbałość o odpow iedn i sk ład socja lny part** 
m usi być je dn ym  z dowodów czujności k lasowei 
I  czujności ideolog icznej. Należy dokładn ie  odróżnić 
tych, k tó rzy  należą do p a r t i i z przekonania 1 d a li t * ś *  
dow ody w  sw o je j pracy, od tych  k tó rzy  należą * 
opo rtun izm u  dla  doraźnych korzyści, albo co gor*eJ> 
są źród łem  lu b  przenośnik iem  nacisku ideo log ii d ró b ' 
nom leszczańskiej na pa rtię . W  tak ich  w ypadkach na­
leży postępować bezwzględnie.

Jesteśmy dum n i z tego, że p a rtia  nasza Uczy w  swo­
im  składzie przeszło 53 proc. robo tn ików , a wśród resz­
ty  ogrom ną większość stanow ią b iedn i ch łop i i  in te li­
gencja pracująca. Świadczy to, że w  przyszłe j zjedno­
czonej p a r ti i decydować będzie liczebnie trzon  robot­
niczy, co jest podstawową ręko jm ią  s iły , zdolności 
przyszłe j zjednoczonej p a r t i i do w a lk i o socjalizm .

Okres dzie lący nas od zjednoczenia w ype łn iony  W 4 
m usi w ytężoną pracą na w szystk ich  odcinkach™

j  ...Zjednoczenie obu p a rtii,  to n ie  jes t zamazani6 
ideologicznie w spó lne j p la tfo rm y , lecz odw ro tn ie . J6'  
szcze wyraźnie jsze postaw ienie zagadnień ideo log ie *' 
nych. T y lk o  w  ten sposób osiągnie się pełną d o jr * * ' 
łość ideologiczną i  po lityczną  procesu zjednoczenio­
wego. T y lk o  w ted y  jedność będzie organiczna i  s tw o­
rz y  fundam ent s iły  d la  zjednoczonej p a rtii.

M aszerujem y do jedności, św iadom i dużego w k ładu  
lew icow o -  socjalistycznego n u rtu , k tó ry  od dziesiąt­
kó w  la t p rze b ija ł się w  PPS poprzez re form istyczn« 
i  nacjonalistyczne zapory praw icow ego skrzyd ła  i  p ra ­
w icowego przedwojennego k ie row n ic tw a .

M aszerujem y, św iadom i ogromnego w k ładu , k tó ry  
odrodzona PPS w n ios ła  w  dzie ło budow y P o lsk i L u ­
dowej, w  dzie ło um acniania jedno litego fro n tu , w  dzie­
ło praktycznego p rzygotow ania  mas do pe łne j jedności-

Z  do robku  PPS i  z do robku PPR w yras ta  p rzyszł* 
zjednoczona pa rtia  po lsk ie j k lasy robotn icze j. P a rti*  
ta poprow adzi masy pracujące P o lsk i, w  sojuszu z W" 
ła m l m iędzynarodow ego obozu postępu i  poko ju , d *  
Socjalizm u.
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Różne sq formy walki klasowej na naszej wsi
Z  narady aktywu party jnego  województwa kieleckiego
. A k ty w  p a rty jn y  w o jew ództw a k ie - c iw ko m a ło ro lnym  i  średn ioro lnym  
Ieckfego zebrany na naradzie poświęco występują rów nież w  ośrodkach m a- 
nej w ytycznym  P lenum  K C , w ypow ie— szynowych, z k tó rych  często w b rew  in  
dzia ł się zarówno w  referacie  tow . K o  tencjom  Rządu korzysta ją  w  p ie rw - 
złowskiego ja k  i  w  dyskus ji — w  k tó - szym rzędzie bogaci gospodarze. Tak- 
re j uczestniczyło ponad 20 działaczy że tu ta j działa kum oterstw o, wódka, 
pa rty jnych  —  we wszystk ich podsta- przekupstwo — dzia ła ją  w p ły w y  i  w ię 
Wowych sprawach, postaw ionych przez zy, ja k ie  łączą bogacza w ie jsk iego z 
P lenum  przed P artią . A le  w  korespon poszczególnymi elem entam i aparatu 
dencji n in ie jsze j ograniczę się do te - k ierowniczego ośrodków m aszyno- 
go. co narada kie lecka wniosła szcze- wych.
golnie cennego. M am  na m yś li bogaty | A le  nie ty lk o  to. M a ło ro ln i chłop i 
m ateria ł, ilu s tru ją c y  różnorodność często nie mogą korzystać z ośrodków 
io rm  w a lk i klasowej, toczącej się na m aszynowych w sku tek w ie lk iego roz- 
wsi po lskie j. drobnien ia ich k ilkum orgow ego gos-

Jeden z mówców, w ystępujący na na podarslwa. Rzecz jasna, że trudno  
radzie — poważny działacz adm in is tra  wprowadzić tra k to r  na dzia łkę liczą- 
ć y jn y  pow ia tu  —  wskazał na to, że bo cą nieraz 3—4 m szerokości. Korzysta

na liczne p rzyk ład y  w rog ie j dzia ła lno 
ści k le ru , na to, że w  codziennej w a l­
ce k lasow e j toczącej się m iędzy boga­
czem w ie js k im  a m ałoro lnym , k le r  
czynnie pomaga bogaczom.

N A JP IL N IE JS Z E  Z A D A N IA  
N iek tó rzy  m ów cy zwracali uwagę 

na działalność Państwowych N ierucho 
mości Z iem skich i  O środków O św ia ty 
Rolniczej. N isk i poziom produkcy jny , 
dezorganizacja i  n ieum ie ję tna gospo­
darka w  państw ow ych przedsiębior­
stwach jest bow iem  w yko rzystyw ana 
w  a g itac ji p rzeciw ko nowoczesnym, 
zespołowym form om  gospodarki w ie j­
skie j. Podobną złą przysługę wyższym  
form om  gospodarki ro lne j wyrządza 
w ydz ia ł (¿ w ia ty  ro ln icze j M in is te rs t-

na, a  połowa pozbawiona jest zupełnie 
oblicza społeczno-politycznego.

Jako na jp iln ie jsze zadanie stojące 
przed organizacjam i pow ia tow ym i 
P a rtii, narada postaw iła  wzmocnienie 
gm innych i  w ie jsk ich  ogn iw  p a rty j­
nych, baczne zwracanie uw agi na spo 
łeczny skład cz łonków  koła p a rty jn e ­
go i ściślejsze powiązanie ich z bezpar 
ty jn ą  masą m a łoro lnych i  ś redn io ro l­
nych chłopów.

Zważywszy, że wszyscy p raw ie  m ów 
cy, b iorący udzia ł w  dyskus ji na k ie ­
leck ie j naradzie p a rty jn e j, to ch łop i 
m a ło ro ln i i  ś redn ioro ln i, to  terenow i 
działacze naszej P a r t ii —  -uw ag i ich, 
obrazujące fo rm y  w a lk i klasow ej to ­
czącej się na wsi, są cennym  w k ła -

Nowa ważna arteria komunikacyjna
Pierwszy stały most drogowy na Wiśle

W dn iu  18 
oddanie do

bm. nastąpiło otwarcie
uży tku  publicznego no-j tra.

gaczom w ie jsk im  udaje się n iek iedy z tego szeroko bogacz. 'w a  Roln ictw a, k tó ry  posiada w  w o je  dem do ogólnego dorobku dvskus ji
wykorzystać m ałorolnego nawet p rzy  i M ów cy w spom ina li liczne w yp ad k i wództw ie k ie leck im  50 szkół ro ln i-  nad w y tycznym  lipcowego P lenom  
pomocy ustawy, k tó re j celem jest o -  j przechw ytyw an ia  przez bogaczy kre_  czych, z k tó rych  po łowa jest nieczyn i r . j ,
brona m ałorolnego przed w yzyskiem  | dy tów  udzie lanych przez Rząd dla  ma 
tegoż bogacza. W okresie żn iw  boga- j ło ro lnych  i  średniorolnych. Wspomnia 
cze w je jscy zw racają się do czynn ików  jno w ypadk i, k ie d y  bogaci ch łop i b ra li;  
adm in is tracy jnych, aby te n a k a z a ły ! nawet po k ilk a  razy  pożyczki, p rzy
m ołoro lnym  pomóc im  podczas żniw . |czym nieraz okazyw a li im  w  tym  po_ m

ZSSZSSg “ W w y n a l a z k i  kolejarzy-raejcnallzataraw
kawsze —  n iek tó rzy  urzędnicy adm in i i s tracy jn i a naw et działacze p a rty jn i, j 
s tra cy jn i rzeczyw iście zmuszali m ało

Kilka milionów złotych oszczędności

ro lnych chłopów do darm ow ej praw ie 
Pracy na rzecz bogacza w iejskiego.

T O W A R Z Y S K A  P U Ł A P K A  |

W ystępujący w  dyskus ji c h ło p i-a k - !
S 7 T rrr7 M A  t* a r t f i  i r i A  tyw iś c i w o jew ództw a kie leckiego wska
s a i u l a n a  f a k l ł l a l j a  zyw a li na w ie lk ie  niebezpieczeństwo

In n y  mówca wskazuje na liczne w y  ja k ie  p łyn ie  dla naszych dołowych 
Padki oszustw podatkowych, ja k ic h  działaczy na w s i z tow arzyskich sto- 
dopuszczają się bogacze. W ie lu  boga- sunków  z bogaczami. Ten sam chłop,

: czy przeprowadza sztuczną parcelację k tó ry  trz y  la ta tem u dostarczał schro 
swojego m a ją tku , sta jąc się z gospoda nien ia i  żywności bandom, m ordu ją - 
rza 50— 60 hektarowego p rzy  pomocy cym  peperowców, ten sam bog .cz. k tó  
re jen ta w  przeciągu 24 godzin gospoda ry  dw a la ta  tem u głosował na M ik o ła j 
rzem 5— 6 hek ta row ym  —  dzieląc for_ czyka —  dziś stara się nawiązać sto* 
m alnie sw ój m a ją tek pom iędzy dzieci, sumki z w ie js k im i działaczam i PPR, j 
braci i  innych  cz łonków  rodziny. by  uśpić ich  czujność wobec siebie. !

O lbrzym ia  ilość mówców, w ystępu- N iektó rzy  mówcy, zw raca li uwagę 
jących na naradzie, podkreśla ła fak t, na postępującą pauperyzację średnich 
fcc bogaty chłop siedzi jeszcze bardzo i  drobnvch gospodarstw ro lnych. Je- 
mocno w  poszczególnych ogniwach den z obecnych na naradzie m ó w ił o 
spółdzielczości w ie jsk ie j. W skutek tego sobie:

W  ub ieg łym  półroczu k ilkudz ies ięc iu  
ko le ja rzy  zgłosiło do D O K P  56 pro jek 
tów  w yna lazków  i ulepszeń opracowa 
nych in d yw id u a ln ie  lu b  zespołowo. 
P ro je k ty  te są przekazywane specja l­
nym  kom isjom  fachowym . O piętnastu 
pro jektach kom isje w yd a ły  ju ż  pozy­
tyw ną opinię, w  zw iązku z czym  k ilk u  
autorów  w yna lazków  i  ulepszeń o trzy  !

m ilio n yK o le jom  Państw ow ym  dwa 
z ło tych oszczędności rocznie.

Do na jbardz ie j w artośc iow ych wyna 
lazków  i  pom ysłów  rac jona lizacy jnych, 
ja k ie  dotąd zostały zastosowane, na le­
ży p ro je k t ulepszonej lam py z w ro tn i­
cowej, przedłożony przez pracow nika 
służby e lektrotechnicznej Jerzego 
M einerta, k tó ry  pozwala PKP zaoszczę

ogniwa te m iast być narzędziem cchro 
oy biednego chłopa, m iast służyć porno 
cą m ałorolnem u i  średniorolnem u gos 
Podarzowi —  służą interesom i  m achi 
nacjom bogaczy. T ak np. nawozy 
sztuczne o trzym u ją  często w  pderw-

„B y ło  nas dziew ięcioro w  demu, 
a m ie liśm y 8 m orgów. 4 zostało na 
gospodarstwie, a 5 poszło do miasta. 
Z tych  4 każde ma już  ty lk o  po 2 
m org i 1 po k ilk o ro  dzieci“ .
In n y  m ó w ił o tym , że chłop m ałoro l

mało za liczki pieniężne na nagrodę,
k tó re j wysokość okreś li Rada K om u­
n ikacy jna  i  W ydzia ł P lanowania p rzy 
M in is te rs tw ie  K om un ikac ji.

Na jw ięce j pro jektów , w yna lazków  i  
ulepszeń przedłożonych zostało przez 
pracow n ików  służby drogow ej oraz 
elektrycznej i  m echanicznej. Na czoło 
wysuwa się zespół p racow n ików  W ar­
sztatów K o le jow ych  w  P io trow icach, 
gdzie siedm iu pracow n ików  opracowa-

dzić rocznie ponad 750 tys. złotych.
Również poważne oszczędności p rzy 

nosi ulepszenie zb io rn ików  do la ta rń  
sygnałowych, dokonane przez Jana 
M ille ra  oraz zastosowanie przyrządu 
wynalezionego przez p racow n ika  służ­
by m echanicznej Tadeusza T a rna w ­
skiego, do w ykonan ia  och ronn ików  
przy lam pach gazowych w  wagonach 
osobowych.

Szereg pom ysłów  przedłożonych 
przez ko le ja rzy  —  rac jona liza to rów  do

woodbudowanego stałego mostu dro­
gowego przez W isłę we W łocławku.

M ost we W łocław ku jest p ierwszym  
odbudowanym  poza Warszawą s ta łym  
mostem drogow ym  na śfodkow ej i  doi 
nej Wiśle.

Most położony jest w  ośrodku prze 
m yś low ym  i na skrzyżowaniach waż­
nych a rte r ii kom un ikacyjnych, m ie j­
scowych i  tranzytow ych stanowi oh 
na jkrótsze i najwygodniejsze połącze­
nie okręgów  śląskiego i  łódzkiego z 
Wybrzeżem Most, k tó ry  ma ok. 620 
m. długości, a łącznie z żelbetowym  
w iaduktem  od strony m iasta —- oko­
ło  740 m etrów , po bu do w an y . by! w 
latach 1935-37 i  wysadzony częścio­
wo w  pow ietrze we w rześniu 1939 r. 
O kupant pod ją ł odbudowę mostu, lecz 
w  styczniu 1945 r, most, został ponow 
nie zniszczony w  75 proc. Po W is ły  
zostało zwalonych 2.400 ton kon s tru k ­
c ji stalowej.

zewnętrznych chodn ików  po 2,5 m h t

*zym rzędzie bogacze w iejscy, posła- ny d parobek pracujący u  bogacza, 
dający zawsze stosunki i  w o lną gotów tra k to w a n i są gorzej od psa. 
kę, a n ie  o trzym u ją  ich średn io ro ln i i  Jeszcze in ny  wskazał na to, że w  je 
m ałoro ln i chłop i. go w s i poda tk i za nieodrobione szar_

w a rk i konne obliczane są bardzo wyso
K TO K O R Z Y S TA  Z OSRODKOW  

M ASZYN O W YC H
Podobne ob ja w y w a lk i k lasowej p ro  

wad zon ej przez bogaczy w ie jsk ich  prze

ko, a szarw arków  tych nie  jest w  sta^ 
nie odrobić ty lk o  chłop m ałoro lny, nie 
posiadający. zupełnie korni.

W ielka ilość m ówców wskazywała

ło  p ro je k ty  w yna lazków  i  ulepszeń, k tó  tyczy bezpieczeństwa p racy i  kom uni- 
rych  zastosowanie przynosi P olskim  j kac ji.

Odbudowę mostu rozpoczęto już  w  
końcu 1945 r. w  szczególnie trudnych  
w arunkach wobec b raku  odpowiednich 
urządzeń, m a te ria łów  oraz sprzętu i 
w y k w a lifiko w a n ych  s ił technicznych. 
Oczyszczono ca łkow ic ie  ko ry to  W isły 
ze zwalonej kon s tru kc ji mostowej, od 
budowano kam ienne fila ry , oraz w y ­
konano na Śląsku i  zm onotowano na 
m iejscu we W łoc ław ku nowe tysiące 
ton k o n s tru k c ji stalowej. Obecnie cał 
k o w ity  ciężar te j kon s tru kc ji wynosi 
ok. 3.300 ton. M. in . zużyto d la  bu­
dowy f ila ró w  m ostu 1.400 ton g ran i­
tu, 3 tys. ton żw iru  i  2.200 ton p ia ­
sku.

Szerokość użyteczna jezdni mostu 
wynosi 6 m etrów , a szerokość dwóch

K onstrukc je  m ostu spojone są p o i
nad 230 tysiącam i n itów .

Przeprowadzenie większości robót 
sposobem gospodarczym dotychcza# 
n iep raktykow anym  przy rr.om owaniu 
w ie lk ich  mostów stalowych, dało. 
Skarbow i Państwa w ie lom ilionow e o*
szczędności.

0

Na uroczystość otw arcia  i  oddania 
do użytku  publicznego nowoodbudo- 
wanego stałego mostu drogowego 
przeż W isłę we W łocławku, p rzyb y li 
m. in. w icem arszałek Sejm u A. Szwa! 
be, m in. O dbudowy Kaczorowski, w l-  
cęm in ister K om u n ikac ji B a lick i, w i*  
cem inister O dbudowy Żakowski, wojo 
woda pom orski K ubecki i  szereg 
przedstaw icie li M in is ters tw a K om uni­
k a c ji i Odbudowy.

Budujemy WSPÓLNY DOM
Dnia 19 bm. na konto Centralnego 

Kom, B udow y Domu w p łynę ło  z prze­
lew ów  kon t w o jew ódzkich: Warsza­
wa m. 11.051.842 zł, z w o j. ka tow ick ie ­
go — 15.425.957 zł, z w rocław skiego — 
7.186.779 zł, z krakowskiego— 5.367.170 
zł, z Łodzi in. — 3.994.441 zł. z łódz­
kiego — 3.259.089 zl, z gdańskiego —  
3.322.667 zł, *  warszawskiego — 
2.545.962 zł, z kieleckiego — 2.465.414 
zł, z lubelskiego —  2.408.492 zł, z o l­
sztyńskiego — 2.100.083 zł.

Od Centralnego Zw iązku Zawodo­
wego G órn ików  Oddział Czeladzi w p ły  
nęlo 200,000 zł, i  z w p ła t drobnych - i  
150.000 zł.

W OBRONIE CHŁOPA MAŁO i ŚREDNIOROLNEGO
Doniosłe uchwały Plenum ZSCh

Inwalidzi m agazynieram i
w Państwowych Malątkach Rolnych

Ci m łodzi i  s tarsi ludzie  (w iek od 20 
do 53 la t) to in w a lid z i. N ie w idać tego 
Przeważnie po ich  twarzach, an i po 
ruchach. T y lk o  dwóch m a ka lectw o 
Widoczne: b rak lew ych rąk.

Pozory jednak m ylą . Jesteśmy w  bu r 
*ie Zw iązku In w a lid ó w  W ojennych w  
Warszawie, gdzie w łaśnie odbywa się 
uroczystość zakończenia pierwszego 
kursu d la  m agazynierów Państwowych 
M a ją tków  Rolnych. Przestrzelone p łu - 
c®, chore ne rk i, gościec — to  pozosta­
łości z czasów w a lk i, kalectwo, choć 
niewidoczne, mogące jednak spowodo 
Brać niezdolność do pracy. D rugie ka ­
lectwo, psychiczne, to świadomość bez
użyteczności.

„O D N A JD U JE  RADOŚĆ"
Na jedno i  drugie jest jednak rada. 

Dać inw a lidom  taką robotę, k tó rą  mo 
Sfliby w ykonyw ać. Zw iązek Inw . p ra­
n i e  pod hasłem: „In w a lid a  —  radość i  

życia odna jdu je  w  p racy".
M am y w  Polsce około pó l m iliona  

"jw a lidó w . Z tej liczby szkoli się obec 
w  różnych zawodach około sześć 

tysięcy.
Kurs m agazynierów trw a ł, łącznie z 

Praktyką, 6 tygodni. Na 49 p rzy ję tych  
ukończyło go 41 z w yn ik ie m  pozytyw
■yin.

Nursiści przeszli naukę o Polsce 
współczesnej, zapoznali się z arytm e- 
rką , umową zbiorową, towaroznaw- 

jrtwern, organizacją gospodarstw ro l-  
zasadami urządzania śpichlerzy,

techniką ew idenc ji zapasów i  in n y m i 
przedm iotam i, po trzebnym i d la  dobre­
go, odpowiedzialnego w ykonyw an ia  
zawodu.

JU Ż  W Y JE C H A L I
Dzięki M in is te rs tw u  R o ln ic tw a inw a 

lid z i po kurs ie  od razu zostali za trud ­
n ien i i  jeszcze wczoraj w y jecha li na 
wyznaczone posady. P rzy  rozdzie laniu 
ich  k ie row ano się stanem zdrow ia in ­
w a lidów , postarano się dać im  zajęoia 
w  odpowiednich d la  leczenia scho­
rzeń w arunkach  klim atycznych .

Zebranić plenarne Zarządu G łówne ' szą da le j uchw a ły  —  m usim y dążyć do i k iem  uw o ln ien ia  się mas chłopskich 
go Z.S.Ch., odbyte w  dniach 17 i  18 usunięcia . rów nież na, w s i w yzysku jod w yzysku .kapitalistycznego, zhąrma 
lipca 1948 roku , podję ło szereg u - : człow ieka przeż człow ieka. Wieś nasza m zowania " 'M dyw idua lnbgo  ’ ińtó&Ósu 
chwał, dotyczących zagadnień po litycz  nie jest społecznie jedno lita . Około 10 chłopa z in teresem  ogólnopaństwo- 
nych, gospodarczych i  społecznych. ¡proc. wszystkich gospodarstw, lic z ą -; w ym  oraz p r zebudo w y i d r  odnotowano

W uchwałach tych. P lenum  Z.S.Ch. c y c łr  powyżej 20 ha, posługuje się pra 
stw ierdza m. inn.: Icą najem ną i  posiada cha rak te r kap i

M asy chłopskie, zrzeszone w  Z .S .Ch.! t-alistyczny. Z  d ru g ie j s trony is tn ie je  
rozum ieją, że stanowią one część w ie* i ponad 50 proc. gospodarstw k a rło w a - 
kiego obozu w a lk i o wolność, pokó j i  ¡tych, liczących do 2 ha, i  częściowo do 
spraw iedliwość społeczną. N akłada t o ! 5 ^ a; O bow iązkiem  Z.S.Ch. jest w y ty  
na masy pracujące Polski, w ie lk ie  obo czenie drog i, w iodącej masy te j b ie -
w iązk i.

P lenum  Żarz. G ł. Z.S.Ch. stw ierdza, 
że robo tn icy  i  ch łop i polscy godnie w y

do ty w ie js k ie j do dobrobytu.

w e j gospodarki ch łopskie j na gospo­
darkę uspołecznioną.

Podstawą spółdzielczości jest zasa­
da dobrowolnego zrzeszania się. Toteż 
o dalszym  rozw o ju  i  form ach spółdziel 
czości w ie jsk ie j, a w  szczególności spół 
dzielczości p ro dukcy jne j, decydować 
będą sami chłopi.

Spółdzielczość Samopomocy Chłop­
skie j, rozbudowana masowo w  ciągu 
trzech la t w ys iłk ie m  samych chłopów,

Drogą tą jest zwiększenie czujności, 
aby in te resy chłopów, zrzeszonych w  

pe łn ia ją  te obow iązki. H is torycznie do Z.S.Ch. oraz in teresy ch łopów  w  in -  
niosła decyzja zjednoczenia p a r t i i ro -  'nych  organizacjach i  in s ty tuc jach  spó j jest ręko jm ią , że masy chłopskie prze 
bóżniczych wzm acnia siłę po lsk ie j k ia  łecznych, samorządowych i  spó łdzie l- j ja w ią  szeroką in ic ja tyw ę  rów nież przy 
sy robotniczej. Równocześnie deklara 'czych, n ie  b y ły  reprezentowane p rzez 'rozbudow ie  spółdzielczości p rodukcy j 
cja o w spółdz ia łan iu  SL i  PSL uzna- bogaczy w ie jsk ich , ja k  również, aby ¡nej. 
jąca jedność ruchu  ludowego, ja ko  u -  \ wszelkiego^ rodząju pomoc dla w s i tra  
trwalenae i  pogłębienie sojuszu c h ło p - j fia ła  do b iedoty w ie jsk ie j, 
sko-robotniczego, a jedność k lasy ro ­
botniczej za trzon  tego sojuszuW na jb liższych miesiącach Zw . In -  , 

w a lid ów  zorganizuje kurs  d la  ad m in i i k łada niewzruszone fundam enty' 
s tra torów  Państwow ych M a ją tkó w  Roi j w oj, s ilne j, sp raw ied liw e j Polski, 
nych. (m -kar) I A by  zbudować taką Polskę —

za_
no-

gło-

Przede w szystk im  jednak, drogą tą 
jest m asowy i  wszechstronny rozw ój 
spółdzielczości w ie jsk ie j, zwłaszcza zaś 
wyższej je j fo rm y  —  spółdzielczości 
p rodukcy jne j. Jest ona je dyn ym  środ-

Następnie P lenum  dokonało oceny 
w ykonan ia  uchwał, pod ję tych na ple 
na m ym  zebraniu w  listopadzie uto. ro  
ku.

Zrealizowane zostały uchwały, do­
tyczące um asow ienia i  wzm ocnienia 
politycznego ZSCh. L iczba cz łonków

Kolejarze rzeszowscy
Uc*czq rocznicę Manifestu Lipcowego
Na

M i

ostatn iej naradzie w ytw órcze j , 
Pracownicy służby ruchu  przy rze- j 
««nyskiej P K P  postanow ili ofiarow ać 

anstwu 4 godziny dodatkowej p ra - i 
* okazji dn ia 22 lipca. Na ten sam I 

2/ załoga O ddziału Drogowego P K P  
Rzeszów odda 1 dniówkę. 

-oOo--------

Ekipy związkowe górników
pomogq chłopom

W  okresie żn iw  gó rn icy postanow ili 
dopomóc w  p racy ro ln iko m  na Śląsku.

Przed dwoma dn iam i k ilkudzies ięc iu  
Pracowników  Zarządu Głównego 
^-ZZG w  tow arzystw ie przedstaw icie li 
Zarządu G łównego Czerw ińskiego i 
Wojasa udało się do gm iny  Suszec w  
Powiecie pszczyńskim, aby dopomóc 
ro ln ikom  przy zbiórce siana.

Przez ca ły czas trw an ia  tegorocz­
nych zbiorów Zarząd Centralnego Zw  
Zawodowego G órn ików  organizować 
będzie ek ipy związkowe, k tó re  poma­
d o  będą ro ln iko m  śląskim .

STRZELEC A N T O N IN  H O R K Y  
CHCE KORESPONDOW AĆ 

Z J U N A K A M I
Szanowna Redakcjo!
C hcia łbym  za Waszym pośrednic­

tw em  zaznajom ić się i  korespondo­
wać z m łodym  Polakiem  lub  Polką 
z organ izacji „S łużba Polsce“ , w  w ie 
ku  20— 22 la t. Jestem żołnierzem  a r­
m ii czechosłowackiej.

W  roku  1947 byłem  na wycieczce 
w  Polsce, bra łem  też udzia ł w  roz­
g ryw kach  foo tbo low ych w  K a to w i­
cach, w  Sosnowcu i  Polsk im  Cieszy­
nie. Bardzo m i się w  Polsce podo­
bało i  dlatego chętnie zaw arłbym  
znajomość i  dow iedzia ł się czegoś o 
dzisiejszym życiu w  b ra tn ie j Polsce.

Po odbyciu służby w o jskow ej m ia ł 
bym  ochotę ponownie zaw itać do 
Polski. Będę się s tara ł pracować ja ­
ko m onter w  porcie szczecińskim.

Jeszcze raz proszę Was, je ś li moż­
na, op ub liku jc ie  w  Waszym piśm ie 
m oją prośbę, prośbę czechosłowac­
kiego żołnierza, k tó ry  kocha b ra tn ią  
Polskę. Piszę do Was po czesku, ale 
m am  nadzieję, że się zrozum iem y.

Serdecznie pozdraw iam  A rm ię  Pol 
ską 1 socjalistyczną młodzież Polski.

Strzelec H O R K Y  A N T O N IN  
V. D. S. 3 kolona 
Kom arno, CSR.

Nie jest to pierwszy lis t od abywate 
la Czechosłowacji do naszych czytelni- 
ków. Poprzednie lis ty  z prośbą o na­
wiązanie korespondencji odniosły na­
tychmiastowy skutek :— donosiliśmy 
już  o zgłoszeniu się ob. Urbanowskie 
go i  podchorążych M aryna rk i Wojsko 
wej. Teraz kole j na junąków ¿Służby 
Polsce",

Junacy i  jumaczki, napiszcie do strzel 
ca Antonina H o rky ’ego i  zawiadomcie 
nas o tym.

L IS T  Z PERU
Szanowny Ob. Redaktorze!
M iło  m i jest podziękować za n u ­

m ery Waszego pisma, k tó re  o trzy ­
m uję. Przypuszczam, że jestem  jedy 
nym  Polakiem , k tó ry  o trzym uje 
„G łos L u du “  w  Peru.

Chociaż tu ta j nie jest dobrze w i­
dziane o trzym yw anie  gazet „z  za 
kordonu“  i  nie b iorę czyn eg o udzia łu 
w  życiu po litycznym , to  jednak spra 
w y  ojczyste i  w ydarzenia w  k ra ju  
nie są m i obojętne.

Cieszy mnie. że w  końcu zdrowa 
m yśl w spółżycia z sąsiadami w yda­
je  owoce. A czko lw iek ludzie starej 
da ty n ie  ze w szystk im  zgodzić się 
mogą, to jednak przyznać należy, że 
znaczenie Polski wzrosło.

Cieszę się, że m łodzież pracująca 
w  w iększym  odsetku może się ksztal 
cić, o czym m yśm y daw n ie j w  k ra ­
ju  nawet m arzyć nie m ogli. A  to 
bodajże na jg łównie jsze.

Z  poważaniem
TAD EU SZ GBRACZ 

L im a  —  Peru

szcze godzinę czasu do dyspozycji, 
lecz b iu le tyn  w tei na ścianie za bu ­
fetem  i  w łaśnie stosy bu łek, gablot­
ka i  Irenę przedm ioty komsumeji co­
dziennej zasłaniają go. A  przecież 
poczekalnia ma trz y  wolne ściany.

W. K .
R O Z K ŁA D  SOBIE 

SOBIE
P O CIĄG

N IE Ś M IA Ł Y  B IU L E T Y N  
Na s tac ji ko le jow e j Warszawa —

Szanowny Ob. Redaktorze!
Celem udogodnienia kom u n ikac ji 

mieszkańcom okolicznych wsi na od 
cinku ko le jow ym  Ż ych lin  — Jacko- 
wice, w prow adzony został przysta­
nek osobowy pod na rw ą „Zosinów ", 
k tó ry  jest oznaczony w  „Rozkładzie 
jazdy —  Lato 1948 r .“  w ydanym  
przez M in is te rs tw o  K om un ikac ji.

Jest to posunięcie bardzo pożyte­
czne, ponieważ zaoszczędza dużo cza 
su ludziom , k tó rzy  m ieszkają od na j 
bliższej s tac ji ko le jow e j w  od legło­
ści 8 —  12 km.

A le  nie każdy k ie ro w n ik  pociągu 
czy też maszynista, za trzym u je  tu  
pociąg. Pasażerowie oczekują na ty n i 
przystanku przybycia  pociągu, a ten 
przejeżdża pełną parą da le j, albo w  
najlepszym  w ypadku za trzym u je  się 
o 1 km  za przystankiem .

O statn io m ia łem  ta k i wypadek: 
W  d n iu  30 czerwca 1948 r. o godz. 
6.40 pociąg n r  422, ku rsu jący na tra -

też maszynistów, pasażerowie pono­
szą straty, ja  natom iast otrzym ałem  
zasłużoną naganę z powodu niesta­
w ien ia  się do jednostk i w  oznaczo­
nym  czasie.

M o im  zdaniem, M in is te rs tw o K o ­
m u n ika c ji w inno  przedsięwziąć od­
pow iednie środki, celem zapobieże­
n ia  podobnym  faktom .

Z  poważaniem
K p r. C ZE R S K I M IE C Z Y S ŁA W

jlodem  woszłich jjstdw
EKSPRESEM

M in is te rs tw o  Z iem  Odzyskanych ko 
m un iku je , iż w  zw iązku z lis tem  Ob. 
W ito lda Juszkiew icza pt. „Cóż to za 
szykany?“ , zamieszczonym w  numerze 
z dn ia 14.VII. b r. zostało wysłane po­
lecenie do O B L w  S łupsku nadesłania 
wyczerpu jących w yjaśn ień  w  te rm in ie  
do 30.VII. br. W yjaśn ien ia  te zostaną 
niezw łocznie podane do wiadomości re 
dakcji.

Zaznaczamy, że komunikat M in. 
Ziem Odzyskanych w p łyną ł do . naszej 
redakcji nazajutrz po .opublikowaniu  
lis tu  ob. Juszkiewicza.

Gdańska rz u c ił m i się w  oczy oU | ste R u in o  _  W arszawa,' zatrzym ał że

N IE  Z B R Ą ZU
W  zw iązku z notatką pt. „W ięce j 

oszczędności“ , zamieszczaną w  „G ło ­
sie“  z dn ia  l .V IL  b r. re fe ra t prasowy 
M in is ters tw a K om u n ikac ji, w yjaśnia,

b rzym i arkusz dużym i lite ra m i napi ; 
sany i  za ty tu łow any: —  „B iu le tyn  
współzawodnictwa DO KP W arsza­
wa N r 1“ . M nie jszyftri lite ra m i są 
podane w y n ik i współzawodnictwa 
kole jarzy.

Chętnie przeczytałbym . M ia łem  je

się o 1,5 km  za przystankiem  osobo 
w ym  „Zosinów “  i  w  zw iązku z tym  
an i jeden pasażer, a było ich k ilk u ­
nastu, n ie  zdążył dobiec.

W  w yn iku  takiego ustosunkowa­
nia  aię do swoich obowiązków n ie ­
k tó rych  k ie row n ików  pociągu, czy

zauważone przez czyte ln ika  ob.
„Leś“  ram y, k lam k i, popie ln iczk i i 
dźw ignie z brązu posiadają wyłączhie 
wagony poniem ieckie, względnie zbu­
dowane przed w ojną.

Obecnie a rm a tu ra  wagonowa w yko ­
nyw ana jest z anticorodalu. żelaza, a lii 
m ln ium  i  mosiądzu.

wzrosła bowiem  w  ciągu 7 miesięcy o 
170 tysięcy, przekraczając obecnie 1 
m fłioh . ■' i • .

D rug im  zadaniem, k tó re  zostało w y  
•’konwne była- reorganizacja 1 um aaowia 
nie spółdzielczości. Is tn ie je  dzis ia j 
4.161 spółdzie ln i gm innych i  CMI g ro * 
m adzkich z niespełna dwoma m ilio n *  
m i członków.

Trzecim  w ykonanym  zadaniem jes t
zorganizowanie dotychczas 17 zrzeszeń 
branżowych, liczących ok. 300 tya,
członków.

Oprócz tych  n iew ą tp liw ych  Sukce­
sów — stw ie rdza ją dalej uchw a ły  —* 
b y ły  rów nież niedociągnięcia. Skład 
socjalny członków ZSCh. nie odda j* 
oblicza socjalnego wsi. Poza Zw iąz­
k iem  zna jdu ją  się jeszcze m ilio n ó w * 
masy chłopów m ałorolnych. N ie zosta 
ia także zwrócona należyta uwaga na 
przenikanie elem entów kap ita lis tycz­
nych i  spekulacyjnych do spółdziel­
czości, co Się odbiło  u jem n ie  na in te ­
resach m ałorolnego chłopa. Rówiried 
zrzeszenia branżowe, zam iast służyć 
interesom m ało i  średniorolnych ch ło  
pów, w  w ie lu  wypadkach są na usłu­
gach bogaczy w ie jsk ich .

A by  dokonać zm ian w  dotychczaso­
w ych metodach i  systemie organ izacji 
p ro d u kc ji ro lne j na wsi. oraz ażeby 
oprzeć się na masach mało i  średnio* 
ro lnych  chłopów, należy rozszerzyć 1 
wzmocnić pozycje, z k tó rych  ZSCh bę 
dzie prowadzić ofensywę w  walce o  
postęp w  ro ln ic tw ie , o uspółdzielcze- 
nie wsi. Pozycjam i ta k im i muszą stad 
się przyk ładow e wsie samopomocowe, 
Wieś taka w inna  dać obraz ro ln ic tw a , 
ja k ie  chcemy m ieć w  przyszłości dzią 
k i spółdzielczości, pracy ośrodków ma 
Szynowych, zrzeszeniom branżow ym  

współzawodnictwu.
P lenum  stw ierdza, że dla wzmoże­

n ia  w p ły w ó w  średnio i  drobnoro lne* 
go chłopa należy dokonać k o n tro li pod 
względem socja lnym  członków Rad 
Narodowych, rad  nadzorczych i  zarzą 
dów spółdzie ln i oraz zarządów gro­
madzkich, gm innych i  pow ia tow ych 
ZSCh. W razie potrzeby, zarządy wo­
jewódzkie ZSCh w in n y  zwracać się 
do ak tyw ó w  dem okratycznych p a r ti i 
po litycznych, dzia ła jących na wsi, *  
uzupełnienie b raków  w  radach.

Za podstawowe zadania ZSCh w za 
kresie k o n tro li społecznej P lenum  u -  
waża usunięcie z k ie row n ic tw a  spół­
dz ie ln i terenowych oraz innych  ins ty  
tuc ji, dzia ła jących na wsi, elem entów 
w rogich , kap ita lis tycznych i  speku- 
lanckich. Jak  w  pierwszych la tach 
treścią sojuszu robotniczo -  ch łopsk i* 
go by ła  w a lka  o re form ę ro lną, o l i ­
kw idac ję  band reakcyjnych, o zago­
spodarowanie Z iem  Odzyskanych, ta k  
dziś jego treścią jest ograniczanie 
w p ływ ó w  bogaczy w ie jsk ich  w  spół­
dzielniach, zrzeszeniach branżowych ł  
spółdzielczych ośrodkach maszyno­
w ych oraz obrona pracujących chło­
pów  przed wyzyskiem .

N ie przeszkadzamy bogatym  chło­
pom — głoszą uchw a ły —  rozw ijać  
swej gospodarki, ale nie pozwolim y, 
a*̂ 'T kap ita lis ta  i spekulant tom
w ija ł ją  kosztem mało i  średniorolne­
go chłopa.
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Pojechało by sią
P raw ie  wszyscy uczestnicy niedziel 

ne j w ycieczki zorganizowanej przez 
Polskie Tow arzystw o Krajoznawcze 
zapragnęli pojechać z P T K  i  w  następ 
ną niedzielę.

A le  dokąd?
Przewodniczka urządziła  ad hoc m a­

łą  ustną ankietę. Okazało się, że w ię ­
kszość chciała by pojechać gdzieś da­
le j. P roponow a li w y jazd  w  sobotę w ie 
czorem.

I  byłoby to realne, gdyby...
Jak zw yk le  — k ło po t z pieniędzm i. 

Do takiego np. Karczew ia (20 km  od 
W arszawy) b ile t ko le jow y kosztuje 
100 z ł w  jedną stronę. Do Puszczy 
K am pinoskie j —  150, tam  i  z pow ro ­
tem  więc 300 zł. B ile t uczestnictwa w  
wycieczce kosztuje 50 zł dla dorosłych, 
30 dla dzieci, członków  P.T.K. i  uczą 
cej się m łodzieży. Około 500 z ł musi 
zatem mieć w  kieszeni jadąca na w y ­
cieczkę samotna osoba, zaś rodzina — 
znacznie w ięcej. Tymczasem 500 zł to  
przeważnie w ięcej, niż dn iówka.

P T K  nie jest in s ty tu c ją  f i la n tro p ij­
ną. P racu je się w  n ie j honorowo. In ­
s truk to rzy  to  ty iko  ludzie dobre j w o ­
l i ,  uspołecznieni ochotnicy n iep ła tn i i 
nawet, (nie obrażając naszej przewód 
n iczk i z osta tn ie j wycieczki), często 
n ie  m ający odpowiedniego na wyciecz 
kę ubrania. (A  możeby się P T K  m im o 
wszystko zainteresowało tą sprawą?) 
Całe ich  turystyczne zaopatrzenie, to 
z ie lona opaska z napisem „p rzew od­
n ik  P T K “ .

S k ładk i członkowskie (Oddział W ar 
szawski ma ok. 1000 członków) i  sumy, 
zebrane na w y c ie e z k .  ,c h  id ą  n a  p o k r y  
cle a k c ji w ydaw n icze j i  na n ie ­
zbędne form alne w yd a tk i.

Na pokryc ie  kosztów większej w y ­
p ra w y  P T K  nie stać i  przeciętnego 
p racow n ika  nie stać... A  świeżo re ­
m ontowane schroniska n iz inne (100 
m il. z ł przeznaczyło w  tym  roku  M in . 
K om u n ikac ji na ich  odbudowę) stoją 
pustką, pociągi po 1-szym i 15-tym, 
gdy m iną fa le wczasowiczów, też nie 
mogą narzekać na nadm iar pasaże­
rów .

Ponieważ tu rys tyka  w  ogóle małe 
ma u nas „w zięcie“  a w  dodatku jest 
kosztowna —  le tn ią  niedzielę spędza 
się tradycy jn ie  przy „ćw ia rtce “ , lub 
w  dusznym kin ie .

Jaka na to rada?
Przyznanie zniżek ko le jow ych i auto 

busowych dla wycieczek P T K  jest 
sprawą p iln ą  ,tym  bardziej, że lato 
niebawem  się skończy.

Imprezy artystyczne w stolicy
w  dn iu  Święta Narodowego

Dzień 4 -te j rocznicy M an ifestu L ip ­
cowego będzie urozm aicony bogatym 
repertuarem  w  naszych teatrach i  k i ­
nach.

Wszystkie seanse w  kinach stołecz­
nych będą dostępne za m in im alną o- 
p łatą 25 i  35 zł, zaś m ie jskie  tea try  
dramatyczne o fia row u ją  część b ile tów  
bezpłatnie na norm alne, wieczorne 
przedstawienia.

Na bogaty program , poza czterema 
dodatkow ym i seansami f ilm o w y m i na 
w o lnym  pow ie trzu, złoży się w ie le w y 
stępów artystycznych tak, indyw idua ! 
nych ja k  i  zespołowych. •

W  P arku Paderewskiego o godz. 16 
w ystąp i śpiewaczka Gadejska, a J a n i­
na K arp ińska  odtańczy solo k ilk a  tań ­
ców. Surzyński ma w  swym  repertua­
rze recytacje, a N e lli Bogacka akom ­
paniam ent. Jeśli dodać, że całość uzu­
pe łn i o rk iestra  jazzowa f - k i  W edla — 
prażanie wesoło mogą spędzić św iąte­
czne popołudnie.

M ieszkańcy Żoliborza usłyszą o 
godz. 10 na akadem ii w  „Tęczy“  — 
Tadeusza Łuczaja i  Cecylię W ęgrzy­
nowską — (śpiew), N inę Stokowską — 
(skrzypce), Eugenię P io trow ską — (re­
cytacje), Chór E rjana i  Tatianę W ójta 
szewską — (akompaniament).

Chór E rjana przeniesie się o godz. 
15 do Lasku Bilańskiego, gdzie wespół 
z Bogdanowiczem —  (śpiew) i Czar­
niecką — (taniec), da koncert dla w y ­
cieczkowiczów.

Nawet zapomniana dzieln ica — M a- 
ryrnont będzie m ia ła  swoją a trakc ję : 
występ kape li ludow ej Feliksa Dzierżą 
newskiego.

K to  w ystąp i na W oli i  M okotow ie 
jeszcze nie wiadomo.

Najbogacie j i  najweselej będzie ob­
służone Śródmieście. 120 osób, składa­
jących się na 6 ek ip  artystycznych w y 
stąpi z koncertam i w  różnych punk­
tach miasta.

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuki u rzą­
dzi naprzeciwko hotelu „P o lon ia“  stoi

sko w ystaw y fo tograficzne j pt. „4 -le t 
n i dorobek Polski Ludo w e j“ .

N ie zapomniano także o dzieciach, 
k tó rym , oprócz zabaw w  ogródkach 
jo rdanow skich, przygotow ano w  P ar­
ku  U jazdow skim  im prezę może m nie j 
artystyczną, ale wesołą. Od godz. 11 
do 13 dzieciaki będą m og ły pojeździć 
sobie na kon ikach i  osiołkach, (ar)

7 sierpnia ruszą tramwaje Marszałkowską
ale tylko do al. Je ro zo lim sk ich

Liga K ob ie t na W o li
otwiera własną pracownią pantofli

P ro je k t padł na jednym

Spadochroniarze Ligi Lotniczej
skoczą n a  B ie lany

L iga  Lotn icza weźmie czynny udzia ł 
w. nadchodzącym święcie.

Członkowie L ig i przemaszerują w  o 
gó lnym  pochodzie W arszawy - Śród 
mieście ju tro  wieczorem. Spadochro­
niarze w  swym  s tro ju  i  modelarze 
n iew ą tp liw ie  przyczynią się do w ię ­
kszej barwności pochodu.

W dn iu  święta, nad Warszawą, 
przeciągną klucze sam olotów i szy­
bowców. B ie lany zaś będą terenem 
popisów skoczków spadochronowych 
i  ew o luc ji lo tn iczych. Z sam olotów zo 
staną zrzucone w  w ie lu  punktach m ia 
sta specjalne m e ldunki. (ar)

z zebrań
Dzielnicowego Koła L ig i K ob ie t na 
WToli: zatrudnić bezrobotne cz łonkin ie 
w  pracow ni pan to fli.

Realizację pom ysłu u ła tw ia  n ie­
zm iernie to, że pracow nię taką można 
otworzyć we w łasnym  loka lu  przy ul. 
Bema. T rzypoko jow e pomieszczenie 
„kup iono “  przed k ilkom a  miesiącami 
od ZW M , k tó ry  zażądał ty lk o  zw ro tu  
kosztów rem ontu, t j.  400 tys. zł. Do 
tej pory spłacono już  w ięcej, n iż po­
łowę sumy. Z pomocą przyszedł nadto 
Zarząd G łów ny L ig i Kobiet, k tó ry  
wypożyczył dw ie maszyny kamaszni- 
cze i  dostarczył m ateria łu .

8 lipca nastąpiło o tw arc ie  kursu 
pantoflarskiego, na k tó ry  zgłosiło się 
35 członkiń. Lekc je  trw a ją  codziennie 
od godz. 8 do 2. W ykłada, albo ściślej

mówiąc, uczy rob ić  pantofle  in s tru k ­
to rka  Regina Szejnoch. Pantofle  w y ­
konuje się na razie z drzewa, sukna 
i ko lo row e j taśmy. W ciągu sześciu ty ­
godni ku rs ls tk i nauczą się rob ić  pan­
to fle  ranne, szpitalne i  szkolne. Z cza­
sem ku rs  obejm ie i w yrób  pa n to fli 
spacerowych, letn ich.

Podkreślić należy, że L iga  K ob ie t 
na W oli jest n iezw yk le  ruch liw a  
W początkach sierpnia K o ło  oddaje do 
użytku m ieszkańców W oli bibliotekę. 
W szystkie książki, w  liczb ie  około 
1.000 tomów, podarow ały lu b  w ypoży­
czyły członkin ie  L ig i.

Chcąc choć w  części zatrudnić bez­
robotne kob ie ty p ro je k tu je  się także 
w  najb liższe j przyszłości o tw arc ie  k u r ­
su kraw ieckiego.

Prace p rzy  przekuw aniu  torów 
wzdłuż u licy  M arsza łkow skie j od PI. 
Zbaw icie la do A le i Jerozolim skich 
zakończone zostaną 7 sierpnia. W tedy 
ruszą tędy tram w aje .

U  zbiegu Ą l. Jerozolim skich i  M a r­
szałkowskiej u rucham ia się na nowo 
rozjazd w  k ie ru n ku  Dworca G łów ne­
go. T ram w aje  z PI. Zbaw icie la po ja­
dą przez A le je, Żelazną, Leszpo aż 
do pętli.

D rugi etap przekuw ania to rów  zo­
stanie ukończony 31 sierpnia. Nieste­
ty, tram w a je  dochodzić będą jedynie 
do u lic y  Próżnej. Dopiero z chw ilą  
przebicia nowej M arsza łkow skie j po 
przez K ró lew ską i Ogród Saski do PI 
Bankowego — Warszawa uzyska do­
godne połączenie tram w ajow e z PI. 
Zbaw icie la na Żoliborz. Nastąpi to 
prawdopodobnie w  listopadzie.

Swoją drogą zdziw ieni jesteśmy cią 
g łym i zm ianam i decyzji przez M ZK . 
N ie da le j ja k  w  ubieg łym  roku  M Z K  
na kon fe renc ji prasowej przekonywa­
ły  w szystkich gorąco, że raz na zaw­
sze zostaną zniesione rozjazdy w  m ie j 
scach skrzyżowań najruchliwszych, a r­
te r ii stolicy. Chodziło przede wszyst­
k im  o zbieg u lic y  M arsza łkow skie j z 
A le ja m i Jerozolim skim i. I  rzeczyw i­
ście ta k  zrobiono. Teraz M Z K  nagle 
zm ienia ją swą decyzję.

O ile  możemy zrozumieć koniecz­
ność doprowadzenia tra m w a jó w  na 
razie ty lk o  do u l. Próżnej - -  o ty le  
sprawa w ym ontow yw an ia  i  w m onto-

w y  w ania  rozjazdów przypom ni a nam 
popularną grę: „dokoła W ojtek( do 
ko ła “ ... <w - b -)

Budujemy nowe tory
Z n ik ły  tram w a je  z M arsza łkow ­

skie j. P rzekuwa się to ry  i  część jez­
dn i jest zajęta. „17“ , „18“  i  „11 za­
stępują autobusy „F I“ .

1
Zgrane ze sobą zespoły p racow n i­

ków  M Z K  w  szybkim  tem pie przepro 
wadzają zwężanie odległości m iędzy 
szynami. Prace te pozwolą na przed

»Oś Saska«  n a s z y c h  c z a s ó w
W ojsko odbudowuje Teatr W ie lk i

Budowlani swoim dzieciom
W c z a s y  w  C h y lic a c h

W planach u rban is tów  epoki sas­
k ie j „oś“ , prowadząca od koszar m i- 
row sk ich  przez Żelazną Bramę, ogród 
K ró le w sk i (dziś Saski) i plac przód 
pałacem Sasów do K rakow skiego 
Przedmieścia — pomyślana była  jako 
reprezentacyjna a rte ria  najnowsze.'] 
wówczas dzie ln icy Warszawy.

W zdłuż te j osi m agnaci budow ali 
swe pa łacyki. W pob liżu  stanął ró w ­
nież w ybudow any później T eatr W ie l­
k i.

Dziś z pałaców pozostały przeważ­
nie ty lk o  ru iny . „Oś“  zatraciła  swe 
centra lne dla m iasta znaczenie, choć 
rozrosła się do nie byle jak ich  rozm ia­
rów. W dzisiejszych planach odbudo­
w y stolicy pod nazwą „O si Saskiej“  
rozum ie się rozległe tereny od W is ły  
do G rzybowa w  jednym  k ie ru n ku  i  
w  d rug im  — od l in i i  u lic  E le k to ra l­
nej, Senatorskiej, P lacu Teatralnego 
i  B ednarskie j do L ipo w e j i  T raug u t­
ta.

W ŁA S N Y  „BO S“
Odbudowę te j części sto licy, w  k tó -

Zarząd G łów ny Zw. Zaw. P racow ni 
k ó w  i  R obotn ików  B udow lanych bu­
du je  w  Chylicach pod W arszawą O - 
środek Wczasów d la  dzieci swych 
członków.

Na obszernym 3-hekta row ym  tere­
nie. zakupionym  niedawno przez Z w ią  
zek ŚPB staw ia trz y  w ie lk ie  sprowa 
dzone z O lsztyna baraki, o łącznej po 
w ie rzchn i 500 m kw . Przed 1 sierpnia 
b r. ba rak i będą ju ż  ustaw ione; tego 
dn ia  zjedzie tu pierwszy turnus dzie 
c i robo tn ików  budow lanych ze s to li­
cy-

W barakach można będzie pom ie­
ścić ponad 200 wczasowiczów. W ła­
sne boiska i  urządzenia sportowe, b l i ­
skość rzeki, ogród, las i  p lac zabaw — , 
wszystko to zapewni im  na leżyty w y ­
poczynek.

M U S I BYC B L IS K O
Zarząd Zw iązku dąży do tego, aby 

rodzice nie po trzebow ali wnosić żad­
nych opłat za pobyt swych dzieci na 
koloniach.

Przed okresem zim ow ym  b a ra k i i  
t rz y  m urowane bu dyn k i, będące w ła  
anością Zw iązku, zaopatrzone będą w  
urządzenia ogrzewnicze, bow iem  w  
p ro jektach  Zw iązku leży w ykorzysta  
nie tego ob iektu  d la  dorosłych na 
Dem  Wczasów Pracowniczych w  z i­
mie. 8-dn iowe urlopy, ja k ie  o trzym u 
je  robotn icy  po roku  pracy, nie po­
zwala ją  im  na w y jazdy  do oko lic  od 
dalonych od m iejsca ich  zamieszka­
nia, z tego też względu konieczne by 
ło  urządzenie związkowego ośrodka

wczasów w  pobliżu W arszawy.
Budową Ośrodka k ie ru ją : prezes 

Zw. Zaw. P racow n ików  i  R obotn i­
ków  Budow lanych poseł G w idon K u  
rzela i  wiceprezes — Roman Pakuła. 

----------oOo---------

27 lipca otwarcie
Teatru Letniego

O tw arcie  Teatru Letniego w  ogród 
ku Larde llego p rzy  ul. Polnej nastąpi 
we w to re k  dnia 27 lipca br.

Na nowozbudowanej scenie, zaopa­
trzone j we wszystkie niezbędne no­
woczesne urządzenia techniczne i 
św ietlne, wystaw iona zostanie kom e­
dia muzyczna „N ito uch e “  w  przerób­
ce C. Dawana i  J. Tomskiego.

W  przedstaw ieniu wezmą udzia ł a r­
tyści scen warszawskich oraz balet 
Parnella. O rk iestra  pod dyrekcją  St. 
Dzięgielewskiego.

Postęp

re j staną w  przyszłości gmachy uży- .będzie warszawska f- lia  teatru^ W oj
Łodzi „P laców ka“ .teczności publiczne j i  cen tra lnych \ ska Polskiego w

w ładz w o jskow ych, ob ję ło c a łk o w ic ie ! P rzy K ró le w sk ie j stanie w ie lk i o
wojsko. Rolę BOS-u spełnia tu  w łas­
na pracow nia arch itekton iczna pod 
k ie ro Y łiic tw e m  pro f. p ro f. G utta  i  
Pniewskiego, k tó rym  pow ierzono a r­
chitektoniczne i  urbanistyczne opra­
cowanie całości osi.

K ie row n ic tw o  odbudowy ,,osi sas­
k ie j“  postaw iło sobie jako  pierwsze 
zadanie odrem ontowanie T ea tru  W ie l­
kiego, przebudowę Ogrodu Saskiego, 
i wzniesienie dwóch potężnych gma­
chów przy K ró lew sk ie j i  G ranicznej.

Prace te będą wykonane do końca 
przyszłego roku. T eatr W ie lk i po 
w yrem ontow an iu  stanie się Domem 
W ojska Polskiego; tu  też m ieścić się

trzech kondygnacjach budynek b iu ­
ro w y  długości 116 m, na Granicznej 
zaś _  b lok  m ieszkalny d la  oficerów .

Prace p rzy  Ogrodzie Saskim ciąg­
nące się już  od pewnego czasu zmie­
nią  całkow icie  jogo charakter. G łów ­
na ale ja  będzie poszerzona i okolona 
p ięknym  żywopłotem . Posadzono tam  
już  200 lip .

N iestety prace te postępują na 
przód bardłzo opornie, bo co wojsko 
w  dzień zrob i, publiczność wieczorem 
starannie zadeptuje. Tablice ostrze­
gawcze nie  sku tku ją . O  ile  stan ten 
po trw a dłuże j —  na „zadeptywaczy“  
sypną się kary. (j.m .)

Z życia organizacji warszawskiej PPR

łużenie l in i i  tram w a jow ych , idących 
z M okotowa, w  k ie ru n ku  północnych 
dz ie ln ic  m iasta i  na un ikn ięc ie  k ło ­
po tliw ych  „przesiadek“  na PI. Zbaw i

U W A G A ! T O W A R Z Y S Z E  D Z IE L N IC Y  I D z ie ln ic y  T a rg ó w e k , k tó r z y  chcą  uczęsz- 
S R O D M IE S C IE  ] czać na  w yższe  u c z e ln ie , p ro sze n i są o ż ę ł a

W  z w ią z k u  ze św ię te m  P . K .  W . N . dn ia

I p u m ę  </t"ł
/ OZOWI* K '*!

W iele się w W ar 
szawie ¡m ieniło od 
czasu pamiętnego 
zarządzenia ■ porząd 
kowego wiceprezy­
denta miasta o roz­
lepian iu  plahotów.
, W prawdzie afisze 
po dawnemu nale­
piane są na plotach, 
murach itp ., sło­
wem, —  gdzie się 
da, —  ale za to 
każdy z nich opa­

trzony jest pieczątką koncesjonowanej 
f irm y  Związku Inw a lidów  W ojennych 
„P laka t i Reklama"-, która dalconuje na 
lepiania na prawach wyłączności.

A  taka pieczątka to już  duży postęp, 
ho przyna jm n ie j wiadomo będzie komu 
,,w lepić" karę.

21 godz. 18.30 ha D z ie ln ic y  Ś ró d m ie śc ie  od ­
b ędz ie  się c a p s trz y k . W obec tego  te rm in  
f i lm u  p t. „B o h a te r  p u s ty n i“  zos ta ł p rze su ­
n ię ty  na d z ie ń  25.VI1. 1948 r .  godz. 10 ra n o .

Z E B R A N IE  K O L  W S P Ó LN E  Z  PPS 
D z iś , 20 b m . o godz. 15.30 odbędz ie  się 

z e b ra n ie  KÓJ P P R  1 PPS w  M in is te rs tw ie  
O d b u d o w y .

Z E B R A N IA  K O L  P A R T Y J N Y C H
D ziś , 20 lip c a  odbędą się  n as tę pu jące  ze­

b ra n ia  p a r ty jn e :
o godz. 15 — K w a te ru n e k , 
o godz. 16 — C. Z . P . P. B .

W A Ż N E  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  D Z IE L N IC Y  
T A R G Ó W E K

C z ło n k o w ie  P P R  i  PPS, O M  T U R  1 Z W M

Co może ko ło  L K
z a  15 tys. z ło ty c h

Nie zawiadomiono o ty m  redakcji, 
n ik t nie zaprosił na otwarcie, n ik t  nie 
wygłaszał m owy, a jednak...

Skromność została nagrodzona: zmia 
nę w  stołówce Resortu Z drow ia  i O- 
p iek i Społecznej p rzy  u l Bagatela 10

TEATRY -  KINA-RADIO
T E A TR Y

T e a tr  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś
e  godz. 19-ej „F a n ta z y “  — J . S łow a ck ie g o  

T e a tr M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  61) o godz 
19 „C a n d td a “  G. B . S haw .

T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
o godz. 19 „M ę ż c z y z n a "  — Z a p o ls k ie j.

T e a tr P O W S ZE C H N Y  (Z a m o is k le g o  20i 
o godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
ło w s k a  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n " .

T e a tr  „C O M O E D IA “  -  o g o d z in ie  1# -  
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „S zczę ś liw e  
d n i"  P ugeta .

P O L S K A  ¥ M C A . -  C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l i te r a c k i p. t .  „ A N I  B E , A N I

M T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o 
godz. 19 „Ś w it ,  d z ie ń  1 n o c ”  N lccode -

m T e a tr N O W Y  (Puław ska 39) dziś o godz 
19 „J a d z ia  W d o w a " Ruszkowskiego z L id ią  
W ysocką  w  ro li  ty tu ło w e].

T e a tr  P L A C Ó W K A  -  (K ró le w s k a  13) -  
o godz. 19.30 „Ladacznica z zasadam i .

K I N A
K in o  A T L A N T IC  -  (C hm ie ln a

„P o s tra c h  m ó rz "  — p ro d .
13, 15, I I ,  21, zw . zaw . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  
„M o n s ie u r  la S o u r is "  -  p ro d . 
pocz. 13. 15, 17, 21, zw  zaw . 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z ło ta  7-9) -
N ie b o  cz y  P ie k ło "  — p ro d . fra n c u s k a , 

i * .  15. 19, 21. zw . zaw . 17.
k in o  S Y R E N A  -  ( in ż y n ie rs k a  2 -

„800 —  le c ie  M o s k w y "  — pocz. 14.30, 16.4a, 
11.15, zw . za w . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „Z ie lo n a  D o ­
l in a " ,  p ro d . ang. — pocz. 15, 17, 21, d la
zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w ­
ska 112) — P ro g ra m  N r . 36, pocz, o godz. 
11-ej.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 r ln ż y n l f r d L  
2) _  P ro g ra m  N r ,  35, pocz 13 w  n ie d z ie lę  
1 św ię ta  11.

K in o  „ P O L O N IA “  — M a rsza łko w ska  56. 
— „ M a l i  d e te k ty w i"  — p ro d . a n g ie ls k ie j. 
Pocz. 15, 17, 21, zw . zaw . 19.

— zauważyliśm y sami N ie trzeba zresz 
tą na to w ie lk ie j spostrzegawczości. 
Od 3 la t byw am y w  Resorcie p rzy ­
na jm n ie j 2 razy w  tygodniu. S tołów ­
k a  jest naprzeciwko wejścia. B yła  
ciemna, ponura, rob iła  wrażenie b ru ­
dnej, n igdy nie kus iła  do wejścia. N a-

Dziś od wieczora do rana
stajq tramwaje „23", „24" i ,.25"

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  poda ­
ją  do  w ia d o m o śc i, Ze w  z w ią z k u  z u ło ż e ­
n ie m  to w y c h  to ró w  na u l.  Zielenie c k ie j,  w  
d n iu  20 b m . od g o d z in y  21 do ra n a  dn ia  
nas tęonego  w s trz y m a n e  zostan ie  k u rs o w a ­
n ie  w o zó w  l i n i i  „23“ , „24“  1 „25” .

W zm o cn io n a  będzie  n a  te n  czas k o m u n i­
k a c ja  a u to bu so w a  l in i i :  M , Z , D , P , K , E.

B i le ty  m ies ięczne  na l in ie :  „24“ , „23 1
„25“  waZne będą  na  l in ia c h  a u to b u s o w y c h  
na  o d c in k a c h  w s p ó ln e j tra s y . (e r)

----------oOo----------

Z Min. Spraw Wojskowych
pozostał? ty lko  lw y

M u ry  spalonego w  1939 r. M in is te r­
stwa Spraw W ojskowych „zw ie trza ­
ły “  do tego stopnia, że gmach ten nie 
nadawał się już  do odbudowy.

Dlatego w łaśnie w  ub ieg łym  miesią 
cu przystąpiono do rozb ió rk i m urów  
Obecnie w yw ozi się stąd gruz.

Za k ilk a  tygodn i na pustym  placu
gle pojaśniała, zażółciła się łub inam i, pozostaną ty lk o  lw y , k tó re  zdobiły

bram ę wejściową m in is terstw a, (w .b )

—oOo-

33) -
radź . — pocz

112)  -  
fra n c

, , R A D IO
W T O R E K  d n ia  20 l ip c a  1948 r .

6.00 S yg n a ł czasu. 6.15 D z. p o r. 6.30 M uz. 
p o r. z . p ły t .  8.20 „D a le k ie  la ta " ,  pow ieść. 
12.04 Dz. p o łu d n io w y . 12.25 P ie ś n i G ounod 'a  
w  w y k .  T . Ł u c z a ja  (b a s -b a ry to n ) 13.00 
K o n c . m uz. lu d o w e j. 13.45 I I  aud. z c y k lu :  
„K o m p o z y to r  ty g ."  Jó ze f H a y d n  p ły ty -  
15 30 „C u d a  p o w ie trz a "  aud. d la  dz iec i, 
15.50 S k rz . Og. 16.00 D z. pop o l. 16.20 „P o z ­
n a j sw ó j k r a j "  16.30 M uz. po lska  w  w y k . 
O rk . P. R. w  B ydgoszczy . 17.00 A u d . po ­
św ięcona  tw ó rc z o ś c i E m ila  Z egad łow icza , 
w  60 ro czn icę  u ro d z in . 18.00 „ M ó w i W ys ta - 
w a  Z ie m  O d z y s k a n y c h " . 18.05 „U lu b io n e  , 
m e lo d ie "  Z b . R aw icza  (p io se n k i). 18.45 i 

J a k  zosta łem  p is a rz e m " fe l ie t .  19.00 M uz. 
le k k a  z p ły t  lo k . 19.30 „E m a n c y p a n tk i' . 
19 45 K o n c  s y m fo n ic z n y  m uz. f ra n c u s k ie ] j 
1 h is z p a ń s k ie j z p ły t .  21.00 Dz. w le cz . 21.o0 ; 
S k rz . T echn . 22.00 M uz. taneczna . 22.45

na ścianach jasne kartonow e k w ia t­
k i, napisy, w  oknach fira n k i. Zachę­
ceni w stąp iliśm y.

O K A Z A Ł O  SIĘ. ZE:
W  przy resortow ym  kole L ig i K ob ie t 

nastąpiła reorganizacja. W ybrano no­
w y  zarząd, k tó ry  odrazu w z ią ł się do 
pracy. Pow sta ły dw ie  sekcje: k u ltu ­
ra lno  -  ośw iatowa i  gospodarcza.

Pierwsza zacznie działać na jesie­
ni, po okresie urlopow ym . M a ona w  
pro jekc ie  organizowanie kursów  do­
kształcających, w ieczorów dyskusyj­
nych.

Druga już  zaczęła działać. Zamiast 
d ług ich stołów wprowadzono do loka­
lu  stoliczki, zatroszczono się o este­
tyczny w yg ląd  sali, a 28 ub. m. za po­
życzone 15 tys. zł. o tw arto  bufet dla 
pracow ników . K ob ie ty  w  b ia łych  fa r­
tuchach usłużnie podają zsiadłe m leko 
z ka rto fla m i, paszteciki, kanapk i ciast 
ka — wszystko smacznie przyrządzo­
ne, ładnie podane, no i bez zarobku 
no cenach „dom ow ych“ .

Dobrze by było, żeby za p rzyk ła - 
d m L .K . w  Resorcie Zdrow ia, obudzi­
ły  się i inne koła w  pewnych instytu  
cjacłi, k tó rych , żeby im  nie rob ić  w sty

szanle się w  p o n ie d z ia łk i 1 s o b o ty  w  godz. 
od 17 do 18 w  lo k a lu  K D  P P R  u l.  T y k o -  
c ińska  15.

----------OOO----------

Niknq pozostałości okupacji
W  ostatnich dniach przystąpiono do 

zasypywania zb io rn ika  na wodę p rzy  
zbiegu u lic y  I  A rm ii i  A l. Stalina.

Z b io rn ik  ten przed powstaniem  w y ­
budow ali N iem cy dla ochrony budyń 
ków  M in is te rs tw a O światy, zajm owa­
nych w ted y  przez gestapo.

Na m ie jscu zasypanego zb iorn ika 
powstanie zieleniec. (w. b.)

— ---- ooo—  ------

Nowa wysepka tramwajowa
wyrasta przy ul. Marszałkowskiej

Na jednym  z na jbardzie j ruch liw ych  
skrzyżowań ulicy, na przecięciu u l. 
M arsza łkow skie j z A l. S ikorskiego u- 
kończono pracę nad poszerzeniem jez­
dn i i  cofn ięciem  kraw ężn ików  chod­
nika.

M Z K  p rzys tąp iły  do budow y nowej 
wysepki tram w a jow e j dla w siada ją­
cych i  wysiada jących pasażerów. Bę­
dzie ona podobna do swej im ienn iczk i 
p rzy N ow ym  Swiecie z tą ty lk o  różn i­
cą, że jest krótsza i  prawdopodobnie 
(sądząc z tem pa robót) będzie ukończo 
na szybciej.

Nareszcie w ięc „be tonow y“  p lacyk 
w róc i do swego dawnego przeznacze­
nia  i  stanie się znów traw n ik iem . Oczy 
w iście wszystko trzeba będzie skopać 
od nowa i  zasiać jeszcze raz trawą.

(ar)

W S M  w  pałacu Zamojskich
Odbudowa zabytku żwawo posuwa się naprzód

W sie rpn iu  b r. oddane zostanie d o 'ła c u  Zam ojskich, p rzy  u l. Senator-

T e ch n . «*,«v _____ — ------ - • . -
^ S y lw e tk i W a rs z a w s k ie ". 23.00 O st. w ia d  1 j u  n j e w ym ien im y, (m -kar). 
23.10 M u z . taneczna z p ły t .  23.30 H y m n .

uży tku  nowoodtoudowane skrzydło Pa

Plac Żelaznej Bramy ożył
Rozpoczęta w  m arcu rekonstrukc ja  

i  odbudowa środkowej części Pałacu 
Lubom irsk ich  z każdym  dn iem  czyni 
postępy.

N iedługo gotowe ju ż  będą stropy. 
Obecnie m u ry  k ry je  się dachem i  wsta 
w ia  fu try n y  okienne.

Jeszcze w  bieżącym roku  środkowa 
część pałacu, o pojemności 6.900 m 
sześć., zostanie oddana do użytku . Po­
mieści ona Muzeum Archeologiczne.

W spółzawodnictwo pracy obję ło rów  
rueż robo tn ików  zatrudnionych przy 
odbudowie pałacu. Spośród m urarzy 
wysunął się na czoło W alenty O pa liń ­
ski, w yrab ia jąc  180% norm y, a z cieś­
l i  — A n ton i N ieciecki, w yrab ia jąc  180 

i proc. norm y. (w.b.)

skie j 35. Odbudowę tego zabytku, w  
k tó ry m  mieścić się będą pracownie 
arch itekton iczne W arszawskiej Spół­
dz ie ln i M ieszkaniowej prowadzi SPB.

Na przyszły ro k  przew idu je  się re­
m ont całego pałacu 18 izb, k tó re  m a­
ją  być wykończone w  br., nie zaspoko 
ją  one ca łkow ic ie  potrzeb WSM. Kosz_ 
ty  robót w ykonanych dotychczas w y ­
noszą 1,5 m iliona  złotych.

W  NAGRODĘ 
DO CZECHO SŁO W ACJI 

P rzy odbudowie pałacu Zam ojskich 
pracuje m. imn. robo tn ik  Zbign iew  
W in ia rsk i, w ykonu jący stale 330 proc. 
norm y. Rada Zakładowa SPB i Korni 
sja Wczasów Zw. Zaw. Robotn ików  
i  P racow n ików  Budow lanych w yb ra ­
ła  go na w yjazd na 2-tygodniowe 
wczasy pracownicze do Czechosłowa­
c ji, dokąd pojedzie 20 przodowników  
pracy z różnych gałęzi przemysłu.

(J.m.)

cielą. Na zdjęciu, pracow nicy Szyku­
ją  uch w y ty  do szyn.

Przed zacementowaniem uchw ytów  
należy sprawdzić poziom szyn.

----------ooo----------

S Z C Z E P IE N IA  P R Z E C IW D U R O W E
O k o ło  200.000 m ie szka ń có w  W a rsza w y  pod 

da ło  się  o s ta tn io  p rz e c iw d u ro w e m u  szcze­
p ie n iu  o c h ro n n e m u . S ta n o w i to  50 p roc . 
o g ó ln e j l ic z b y  osób, k tó re  p o w in n y  się za­
szczepić. S zczep ien ie  p rz e c iw d u ro w e  je s t 
p rzym u so w e .

W  s to su n ku  do m ieszka ń có w , k tó rz y  w in ­
n i  się poddać szczep ien iom , a n ie  u c z y n ią  
tego , zostaną zastosowane s a n kc je  k a rn e .

D R U K A R N IA  M IE J S K A  O T R Z Y M A  
N O W E  M A S Z Y N Y

D ru k a rn ia  M ie js k a  Z a rźa du  M ie js k ie g o  
m . st. W a rsza w y  s ta le  p ow ićksza  s w ó j stan  
pos ia d an ia  m a szyn  d ru k a rs k ic h . Częścio­
w o  sa to  m a s z y n y  n o w o -n a b y te  w  o k res ie  
p o w o je n n y m , lu b  też w y d o b y te  spod g ru ­
zów  d a w n e j d ru k a rn i p rz y  u l.  M io d o w e j 23.

W  n a jb liż s z y m  czasie  D ru k a rn ia  M ie js k a  
o trz y m a  n o w o w y re m o n to w a n ą  m aszynę  — 
a u to m a t do d z iu rk o w a n ia  d ru k ó w . B ędz ie  
to  je d y n a  na te re n ie  W a rsza w y  m aszyna 
tego  ro d z a ju , o napędzie  e le k try c z n y m , u - 
ła tw ia ją c a  w  zn aczn ym  s to p n iu  p racę .

Jeszcze w  ro k u  b ie ż ą c y m  w y re m o n to w a ­
na zostan ie  m aszyna  d ru k a rs k a  p łaska  au­
to m a t — „P la n e ta “ , m ogąca w y p ro d u k o w a ć  
o k o ło  4000 e gze m p la rzy  d ru k ó w  na godz inę .

U S P R A W N IE N IE  K O M U N IK A C J I 
L O K A L N E J

W  P a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  E le k tro te c h ­
n ic z n y m  w  W a rsza w ie  p o w o ła n y  zo s ta ł do 
życ ia  za k ła d  t r a c j i  e le k try c z n e j, k tó re g o  
zadan iem  będzie  p row a d zen ie  w s z e lk ic h  
p ró b , zw ią za n ych  ze sp rzę tem  t ra m w a jo ­
w y m  i  t ro lle y b u s o w y m . Z a k ła d  t r a k c j i  e- 
le k try c z n e j będzie  w y k o n y w a ł badan ia  na 
z lecen ie  p rz e d s ię b io rs tw  k o m u n ik a c y jn y c h , 
co p rz y c z y n i się do u n ik n ię c ia  m a rn o tra w ­
s tw a  i  u s p ra w n i p ow a żn ie  k o m u n ik a c ję  lo ­
k a ln ą .

P R A C E  N A D  N O W Y M  T Y P E M  W A G O N U  
T R A M W A JO W E G O

S p e c ja lna  k o m is ja , s tw o rzon a  p rzez Z w ią  
zek P rz e d s ię b io rs tw  K o m u n ik a c y jn y c h  o d ­
b y ła  o s ta tn io  pos iedzen ie , p ośw ięcone  bada 
n io m  nad  n o w y m  ty p e m  w ag o n u  tra m w a ­
jow e g o .

W  pos iedzen iu  u d z ia ł w z ię l i  n a jw y b it ­
n ie js i z n a w c y  t r a k c j i  e le k try c z n e j, tn. in . 
in ż . T . B a n ie w ic z , in ż . M . K u ź m ic k i,  inż* 
W  C k,arnik i  in n i.
P R Z E N IE S IE N IE  U R Z Ę D U  S K A R B O W E G O

10 U rz ą d  S k a rb o w y  zosta ł p rz e n ie s io n y  
z u l.  B ia ło s to c k ie j N r  22, do n ow ego  lo k a lu  
p rz y  u l.  R a tuszo w e j N r  21. N a s tą p i ró w ­
n ież  p rze n ie s ie n ie  R e jo n u  K o n t r o l i  A kc y z o  
w e j W arsza w a -P ra g a  z u l.  Z ą b k o w s k ie l N r  
27 i  R e jo n u  K o n t r o l i  A k c y z o w e j z u l.  G ro ­
c h o w s k ie j N r .  280 do lo k a lu  p rz y  u l. B ia ­
ło s to c k ie j N r  22.

„C H A U S S O N Y “  U C IC H N Ą
N a s k u te k  w y s tą p ie n ia  W y d z ia łu  R uch u  

i  M o to ry z a c ji  — w ic e p re z y d e n t m . st. W a r­
szaw y inż . B e n ig e r w y d a ł zakaz u ż yw a n ia  
p rzez  „C h a u s s o n y “  s p e c ja ln y c h  s y g n a łó w  
d ź w ię k o w y c h  (szosow ych) na te re n ie  m . st. 
W a rsza w y. Za ka z  o b o w ią z u je  od dn ia  26 
bm.

W Y C IE C Z K A
DO P U S Z C Z Y  K A M P IN O S K IE J

W  d n ia ch  21—22 b m . P o ls k ie  T o w a rz y ­
s tw o  K ra jo z n a w c z e  o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  
do Puszczy K a m p in o s k ie j.

Z b ió rk a  21 (w  środę), o godz. 17-ej na 
s ta c ji W a rsza w a -G łó w n a  p rz y  kasach pod - 
m ie js k e h  k . k io s k u  „ C z y te ln ik a “ .

W y c ie czka  za n o cu je  w  s c h ro n is k u  P .T .K . 
w  G ra n ic y . Do p rz e jś c ia  pieszo w  d n iu  
22 o ko ło  15 k m . W p ro g ra m ie  -  zw ie d ze ­
n ie  p rz e d h is to ry c z n e g o  g ro d z iska  oraz re ­
z e rw a tó w  leśn ych .

P o w ró t w  c z w a rte k  22 b m . ok . godz. 20- 
W yc ie czkę  p ro w a d z i ob. S ta n is ła w  G a b ry - 
szew sk i.
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OB. JO ZEF IW A N O W S K I. Radzim y
przesyła« pocztą w łaścicielow i domu 
należne komorne w  dotychczasowej 
wysokości i kw ity  przechowywać. Po 
n iew ał sami nie możecie dojść do po­
rozum ienia, sąd rozstrzygnie Wasz 
■Pór.

OB. JA N BA RAN , P. F . M A S ZY N  
R O LN IC ZY C H  W  SŁUPSKU. Należy 
Przesłać odpowiednie podanie o repa­
triac ję rodziców z ZSRR do Państwo­
wego Urzędu Repatriacyjnego, Warsza 
w a, ul. Rakowiecka 4.

OB. W A C ŁA W  D Z IĘ C IO Ł . Inform o  
Waliśmy się w  Waszej sprawie, którą 
niezupełnie ściśle przedstawiliście w 
swoim Uście. O kazuje się, że Zarząd  
M iejski p rzydzielił Warn mieszkanie 
zastępcze w  baraku, z którego nie 
chcieliście skorzystać. Innych miesz­
kań n ie ma. Może W am zechce po- 
»óc instytucja, w  któ re j pracujecie.

OB. K . K A N IE W S K I. W  sprawie 
•kradzionego płaszcza w domu noele- 
fiowym interw eniu jcie powtórnie w 
M .O.

OB. J. NO W AK. N ie maole racji. 
Nigdzie na świecie m uzyka polska nie 
cieszy się taką popularnością, ja k  w  
Związku Radzieckim . Najlepszym i w y 
konawcami Szopena są w irtuozi ra ­
dzieccy, w yróżniani niejednokrotnie 
na międzynarodowych konkursach.

G RUPA PR A C O W N IK Ó W  D.OJC.P. 
PO ZN AN. Anonim ów nie rozpatru je- 
nry. Możecie sobie zastrzec, że nazwls 
ko podajecie tylko do wiadomości re ­
dakcji.

OB. ST. SZ. Fragm ent m odlitw y z 
Poematu „W yrok Goplany'* nie nadaje 
•i? do druku,

OB. B. D R A C ZEW SK I. Dziękujem y, 
nie wykorzystam y.

OB. OB. JA N IN A  DĄ B EK  I  H E LE ­
N A  SW ORA, OPOLE. Zwróćcie się do 
miejscowego Urzędu Zatrudnienia. Na 
Ziemiach Odzyskanych pracy nie 
brak.

OB. TA D EU SZ GOGGA, G DAŃSK. 
Proces Henryka Ż y łk i, oskarżonego o 
nadużycia gospodarcze już się odbył. 
W yrokiem sądu został on skazany na

la t w ięzienia. Chcielibyście podać 
dodatkowe dane, dotyczące antypol­
skiej działalności Ż y łk i w  czasie oku­
pacji. Radzim y ziożyć zeznania w gdań

sklej prokuraturze Sądu Okręgowego.
S TA ŁY  C Z Y T E L N IK  Z  U L IC Y  

C H M IE LN E J. N ie podzielamy Wasze 
go oburzenia na lokatora, który w y­
budował sobie ściankę w  przejścio­
wym  pokoju, zasłaniając w  ten sposób 
jedyne okno. W ypadałoby raczej dzi­
w ić się ludziom , którzy, korzystając 
z ciemności, zanieczyszczają wspólny 
korytarz. N iechlu jn i współlokatorzy, 
kupcie sobie do spółki żarówkę i 
oświetlcie korytarz, a człowieka, co 
się odgrodził od Waszych brudów, zo 
stawcie w  spokoju!

OB. Z O F IA  CECOT. Wasz list skie­
row aliśm y do M inisterstw a Obrony 
Narodow ej, które zakom unikowało 
nam, że ani jedno Wasze podanie nie 
pozostaio bez odpowiedzi. W idocznie 
uważaliście odmowną decyzję M O N -u  
za niczałatw ienie sprawy. Wobec tego, 
że mąż Wasz już za miesiąc kończy 
służbę wojskową i  zostanie przenlesio 
ny do rezerw y, sprawa jego zw olnie­
nia nie zostanie rozpatrzona.

OB. K A Z IM IE R Z  R O M A N IU K , 18- 
letn i chłopak jest uważany za pełno­
letniego i  nie macie obowiązku u trzy­
mywać go, skoro przysparza Wam tylu  
zm artw ień i kłopotów. N ajlep iej po­
słać go do Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego, która zapewni mu za­
wód i da utrzym anie w  czasie nauki. 
Szkól takich mamy w  Polsce w iele. Za 
sięgać in form acji można w  W ydziale 
Szkoleniowym M inisterstw a Przem y­
słu i Handlu, W -w a, u l. P ankiew i­
cza 3.

Będziemy mieli „polską penicylinę”
Państwowe Zakłady Farmaceutyczne „biją1' dawnego „Spiessa“

Dawne zakłady „Spiessa", k tó rych  
zabudowania fabryczne zostały w  1944 
r. w  50 proc. zniszczone, a urządzenia 
p rodu kcy jne  w yw iezione przez N iem ­
ców —  odzyskały ju ż  pełną p raw ie  
zdolność produkcy jną .

W  c h w ili obecnej mieszczą się tam  
o lb rzym ie  zakłady farm aceutyczne, po 
siadające 8 dz ia łów  p ro du kcy jnych  o- 
raz za trudn ia jące ponad 400 w y k w a li 
filcowanych p racow n ików  (w ięcej n iż

przed wojną). W artość p ro d u k c ji p ie r­
wszej po łow y bieżącego ro ku  p rzekra ­
cza 120 m il. zł.

Obecnie, poza odbudową zniszczo­
nych budynków  fabrycznych w ybudo 
wano szereg nowych. P ro je k tu je  się 
rów nież w ybudow anie  specja lnych po 
mieszczeń do p ro d u k c ji phosphitu.

M aszyny oraz urządzenia p ro du kcy j 
ne rew indykow ano  w  80 proc.

C y fry  te są napraw dę im ponujące,

P i ę k n e  m a p y
dla turystów i wczasowiczów

W ydana przez B iu ro  K a rto g ra ficz ­
ne G łównego U rzędu P om iarów  K ra ­
ju  7 -ko lo row a mapa turystyczna „K a r  
konosze i  K o tlin a  Je len iogórska" w  
ska li 1:75.000, —  obe jm u je  na jba rdz ie j 
in te resu jący i  uczęszczany w yc inek  
Z iem i D o lnośląskie j, poczynając od 
zb io rn ika  zapory w odne j P ilcho w ic - 
k ie j poprzez Jelen ią Górę, Szklarską 
Porębę, Sobieszowice, B ie ru tow ice, 
Karpacz, K o w a ry  —  po pasmo K a rko  
noszy ze Śnieżką i  basenem źród ło­
w ym  Ł a by  —  oraz G óry  Izerskie.

Estetyczna 15 proc. —  stopniowa 
skala hipsom etryczna da je p lastycz­
ny  obraz rzeźby terenu, p rzy  czym  
gęsta sieć p u n k tó w  wysokościowych 
u ła tw ia  znakom icie  orien tac ję  w  poło 
żeniu p u n k tó w  nad poziomem. Szcze­
gółowa, bardzo czyte lna sieć kom un i­
kacyjna, w yróżn ia jąca  obok t ra k c ji

Pół miliona kwestionariuszy
powszechnej ankiety czytelniczej

P rzy  poparciu  czynn ików  państwo­
wych, po litycznych  1 zawodowych, In ­
s ty tu t K u ltu ra ln o  -  O św ia tow y „C zy­
te ln ika " rozesła ł pó ł m ilio n a  kw estio ­
nariuszy powszechnej a n k ie ty  czyte l­
niczej do przeszło 4.000 b ib lio tek  oraz 
ty iu ż  p lacówek ośw iatowych. N ap ływ  
odpowiedzi trw a , lecz b ra k  jeszcze 
kw estionariuszy z w ie lu  b ib lio te k  i  in  
s ty tu c ji ośw iatowych.

Do dnia 7 lipca na jw ięce j odpowie­
dzi uzyskano z W arszawy i w oj. w ar­
szawskiego, w o j. pomorskiego, łódz­

kiego, śląskiego i  kie leckiego. Bardzo 
mało odpow iedzi o trzym ano z w o je ­
w ództw : olsztyńskiego, białostockiego
i szczecińskiego.

In s ty tu t K u ltu ra ln o  -  O św ia tow y 
„C zy te ln ika “  zw raca się do wszystkich 
b ib lio tek  i  p lacówek ośw iatowych, po­
średniczących w  przeprowadzeniu an­
k ie ty , z gorącą prośbą, by  nadesłały 
w ype łn ione kwestionariusze na jpóź­
n ie j do końca lipca  b r. pod adresem: 
B iu ro  Badania C zyte ln ic tw a w  Łodzi, 
ul. P io trko w ska  96.

żelaznej 5 tras dróg ko łow ych i  p ie ­
szych, w  ty m  w szystk ie  ważniejsze 
trasy wycieczkowe, k ie ru je  tu rys tę  k u  
godnym  zwiedzenia ob iektom  gór­
skim , zaś wczasowiczom da je moż­
ność w yb o ru  m iejsca pobytu, pozwala 
jąc zarazem na dobór celowych i  in ­
teresujących przechadzek po n a jb liż ­
szej oko licy.

Do rzędu licznych w a lo ró w  m apy za 
liczyć trzeba szczegółowość zarysu osie 
d l i oznaczonych nazw am i urzędow ym i 
oraz w ycze rpu jący opis nazw  fiz jo g ra  
ficznych, (rzeki, szczyty, pasma, grzbie 
ty , d o lin y  górskie), a wreszcie czyte l­
ne, a: n ic  n ie  zaciem niające s y tu a c ji i  
rzeźby mapy, naniesienie szaty leśnej.

Mapa K arkonoszy i  K o t lin y  Jele­
n iogórskie j —  należy bezsprzecznie do 
na jważnie jszych i  na jb a rdz ie j uda­
nych gra ficzn ie  osiągnięć pow ojenne j 
k a rto g ra fii po lsk ie j —- a je j rozpow ­
szechnienie, zapełn ia jąc d o tk liw ą  do­
tychczasową lu kę  w  w ydaw n ic tw ach  
turys tycznych Z iem  Odzyskanych — 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do spopu­
la ryzow an ia  kartogra ficznego obrazu 
Sudetów —  a z n im  1 upowszechnie­
n ia  zainteresowań krajoznaw czo -  tu ­
rystycznych ty m i Z iem iam i w śród sze 
rok ich  mas.

M apy te nabyć można we wszyst­
k ich  księgarn iach (księgarzom ekspe­
d iu je  f irm a  G ebethner i  W o lff, H u r t  —  
Komis W arszawa —  Praga, u l. T a r­
gowa 48) oraz na te ren ie  W ojewódz­
twa Dolnośląskiego —  Dolnośląską 
Spółdzie ln ia Turystyczna, Jelenia Gó­
ra  —  A le ja  W olności 36. \

Państwowe Nieruchomości Ziem skie 
Okręg Wschodni —  M azurski poszukuje:

a) ad m in is tra to rów  zespołowych
b) bucha lte rów  zespołowych
c) rządców m a ją tkó w
d) m agazyn ierów  -  ka lku la to rów .

O ferty należy kierować do Samodzielnego
Referatu Personalnego w  Giżycku, u l. W ar­
szawska N r 18. 2268-K

PR ZETA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y
Oddział 5 Drogowy K olei Państwowych w

Skierniewicach ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

Napraw ę dachu bu dyn ku  dworca st. G ro­
dzisk M azow iecki,

O fe rty  w  za lakowanych i  zapieczętowanych 
kopertach z napisem „O fe rta  na napraw ę da­
chu b u dyn ku  dw orca st. G rodzisk M azowiec­
ki", należy składać do godz. 11-ej dn ia  2 s ie rp ­
nia 1948 r .  do s k rzyn k i o fe rto w e j w  Oddziale 
Drogowym .

Inform acje i fo rm ularze ofertow e za opłatą 
z* 50 od jedne j strony maszynopisu 1 form ula­
rza ofertowego, otrzym ać można w  Oddziale 
5 Drogowym, w  godzinach urzędowych. Tam  
również można zapoznać się z projektem  umo­
w y i z „Ogólnymi W arunkam i*' w ykonyw ania 
robót budow lanych przez Przedsiębiorców 
P. K . P.

O ferta obowiązuje oferenta w  ciągu 80 dni 
i  powinna obejmować całość przewidzianych 
do w ykonyw ania robót.

Oddział zastrzega sobie praw o podziału ro­
bót na części m iędzy k ilk u  oferentów , prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę 
Prawo uznania, że przetarg nie dał w yników  
dodatnich oraz prawo przeprowadzenia w  o- 
kresie ważności o fert dodatkowego przetargu  
Pomiędzy w ybranym i oferentam i.

P ilm y pragnące w ziąć udział w  przetargu, 
Powinny przedstawić w yciąg % re jestru  han­
dlowego oraz kartę przem ysłową. 2314-K

PR ZETA R G
P olitechn ika  W arszawska ogłasza przetarg 

n ieograniczony na w ykonan ie  in s ta la c ji:
1) centra lnego ogrzewania,
2) kan a lizac ji 1 wodociągów,

w  bu dynku  g łów nym  p rzy  u l. 6 S ie rpn ia  róg 
Noakowskiego.

Ślepe kosztorysy otrzym ać można codziennie 
w  godzinach 9 —  12, Lw ow ska  7, I I  p ię tro .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna­
ku  n a d ru ku  firm ow ego  składać należy w  te r­
m in ie  do dn ia  29 bm., godz. 8.30. O tw arcie  
o fe rt nastąpi w  tym że d n iu  o godzin ie 9-ej.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożenia 
w ad ium  lub  odpow iednią gw arancję, w  wyso­
kości 2 proc. sum y oferow anej.

Zastrzega się p raw o  un iew ażn ien ia  prze ta r­
gu bez podania przyczyn, dowolnego w yboru  
oferenta, rozdzie len ia rob ó t pom iędzy poszcze­
gó lnych oferentów . 2S12-K

Złóż ofiarę na RTPD
Sp. Akc. „CER ATA" w  W arszawie —  z siedzibą 
W ojciechów k. Kam ińska, poczta Gomunice —  
podległa Zjednoczeniu Przem ysłu Gumowego 

- i  ^Tworzyw .Sztucznych w  Łodzi' uL A ndrzeja 
Struga 26 p o s z u k u j e :

1 m ontera, lu b  specja listę pracującego 
przed w o jną  w  Zakładach J. John w  
Łodzi, u l. P io trkow ska  —  w  dziale 
m ontażu ka lan d rów  hyd rau licznych  
4-ro w alcow ych.

O fe rty , względnie odpowiedź pros im y k ie ro ­
wać do Z jednoczenia Przem ysłu Gumowego 
ł  T w o rzyw  Sztucznych, Łódź, u l. A nd rze ja  
S truga N r  26. 2265-K

PR ZETA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y  
W ydział K w at.-B ud. D. O. W . I .  Cytadela 

Warszawska bud, N r 6 —  ogłasza przetarg nie­
ograniczony:
'• Na wykonanie robót remontowych, instala­

c ji w  p ra ln i m echanicznej, wodoc.-kaaal. 
i  centralnego ogrzewania na terenie koszar 
w Ostródzie.
Na wykonania robót remontowych wodoc.- 
k&nal. w  budynkach mieszkalnych N r 6, 7, 8 
I  13 przy A l. W ojska Polskiego w  Giżycku. 

3- Na w ykonanie rem ontu 1 uzupełnienie in ­
stalacji wodoc.-kanał, w  bud. mieszkalnych 
N r N r 77, 78, 79, 80 i  bud. koszarowym N r 

z podłączeniem do sieci w ew nętrznej 
ha terenie koszar w  Legionowie.

Wszelkie inform acje oraz podkładki koszto­
rysowe otrzym ać można w  W ydziale K w at. 
Rud. D . O. W . I„  w  pokoju N r 70 do dnia 3 
sierpnia 1948 r., w  godzinach od 10,00 do 13,00.

O ferty zalakowane bez znaku firm y  z napi­
sem wymienionego przetargu należy składać 
w  kancelarii W ydziału K w at. Bud. D. O. W. 1. 
do dnia 3 sierpnia 1948 r. godz. 9,00.

Do o ferty należy dołączyć kw it wpłaconego 
wadium  2 proc. oferow anej sumy.

Otwarcie o fert nastąpi 3 sierpnia 1946 r. 
godz. 9,00 odnośnie do punktu 1-go godz. 9,30, 

Punktu 2-go i godz. 10.00 do punktu 3-go. 
Term in w ykonania robót dla punktu 1-go —  

4 miesiące od daty zatw ierdzenia umowy, dla 
punktu 2-go do dnia 15 września 1948 r,, dla 
punktu T-go do dnia 15 października 1948 r.

W ydzia ł K w a t. Bud. D. O. W. I  zastrzega 
sobie praw o un ieważn ienia prze ta rgu bez po­
dania powodu i  w yb o ru  dowolnego oferenta.

saad-K

ZAWIADOMIENIE
Podajem y do w iadom ości, że Delegatura Za­

rządu „S P O ŁE M " w  O lsztyn ie  przeszła z dniem 
1 lipca  1948 r. w  stan lik w id a c ji.

W szelkie pre tensje  do D e legatury Zarządu 
„S P O ŁE M “  w  O lsztynie zgłaszać należy do 
„S P O ŁE M " Zw iązek Gospodarczy Spó łdzie ln i 
R.P. E K S P O ZY TU R A  TE C H N IC ZN E J K O M I­
S JI L IK W ID A C Y J N E J  w  O lsztynie, u l. W y­
zwolen ia 27 w  ciągu 3-ch m iesięcy od da ty  n i­
niejszego ogłoszenia.

Po tym  te rm in ie  żadne roszczenia uw zględ­
niane nie  będą.

„SPOŁEM«
• Zw iązek Gospodarczy 

Spółdzielni R.P.
EK S P O ZY TU R A  TE C H N IC ZN E J  

K O M IS J I L IK W ID A C Y JN E J
88- K o

C e m e n t
w  każdej ilości po 187 z ł za w orek 
polecamy z naszych składów:

C H M B  skład N r 1 ul. O rdona 2a
» „  „  2 u l. Prądzyńsklego 5-7
» „  „  4 u l. Polna (Pole M okotow.)
„  „  „  5 u l. Woteka 103
„  „  „  6 u l. Targowa 30

Centrala H and low a M a te ria łó w  B udow lanych 
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione, 

O ddzia ł w  W arszawie, u l. Jasna 10.
. ____________  2202-K

O G ŁO SZEN IE O PR ZETA R G U
Państwowe W arsztaty Samochodowe w  E l­

blągu, u l. Dojazdowa 14, ogłaszają przetarg  
na wykonanie robót zabezpieczających w  bu­
dynkach fabrycznych:

1) H ale fabryczne „ F -ll"  1 „F-12"
u) rem ont m etalow ej konstrukcji dacho­

w ej i pokrycie dachu,
b) rem ont ścian i  otworów.
2) M agazyny „ M -l, 2, 3“ —  roboty dachowe.
O fe rty  należy składać do dn ia  26 lip ca  1948

r., godz. 10.30, w  biurze PW S w  Elblągu, ul. 
Dojazdowa 14, gdzie nastąpi otw arcie o fert 
dnia 26.VII.1948 r., o godz. 11-oj.

Inform acje oraz podkładki przetargowe ©- 
trzym ać można w  PW S w  Elblągu za zwrotem  
kosztów.

Państwowe W arsztaty Samochodowe za­
strzegają sobie prawo:

a) dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na cenę,

b) częściowe skorzystanie z oferty,
c) podziału robót m ię d z y  k ilk u  oferentów,
d) uniew ażnienia przetargu w  części lub 

całości bez podania powodów.
Tytułem  w adium  należy złożyć 2 proc. ogól­

nej kw oty ofe rtow e j w  gotówce lub walorach, 
usta lonych zarządzeniem M in is tra  Skarbu 
z dn ia  25.11.1947 r. (M on ito r Polski N r  152 
z 1947 r.) w  N arodow ym  B anku P o lsk im  
w  E lb lągu lu b  w  Kasie P W S  w  Elblągu.

O fe rta  obow iązuje oferenta w  ciągu m ie - 
SiąCŁ i .J3 1 8 -K

F A B R Y K A  W YRO  BO W  G UM O W YCH

. R Y G A W A R “»»■
W arszawa, u l. Goeławaka 9 

Z A T R U D N I N A TY C H M IA S T :

inżyniera CHEMIKA
W arunki do om ówienia. O ferty kierować do 

W ydziału Personalnego Fabryki. 
____________________  _______________ 2266-K

Z A M I ADO  M IE N I E O PR ZETA R G U
W ydział Pow iatow y w  G arw olin ie ogłasza

po raz d ru g i p rze ta rg  n ieograniczony na w y­
konanie robót bez m a te ria łó w  m ostu stalowe­
go o przyczółkach betonowych przez rz. W ilgę, 
w  G arw o lin ie  na drodze pow ia tow e j o rozpię­
tości 31.5 m.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się w  P ow ia tow ym  
Zarządzie D rogow ym  w  G arw o lin ie , u l. Leg io­
nów  7, d n ia  2 s ie rpn ia  1948 r., o godz. 11-ej.

W adium  w  wysokości 1 proc. ceny koszto ry­
sowej oferowanego ob iektu, należy w p łac ić  
przed p rze ta rg iem  w  Kasie W ydzia łu  P ow ia to­
wego, a k w it  dołączyć do o fe rty .

Ś lepy kosztorys, szczegółowe w a ru n k i prze­
ta rgu  oraz w szelk ie in fo rm acje , o trzym ać m o­
żna codziennie w  P ow ia tow ym  Zarządzie D ro­
gow ym  w  G arw o lin ie .

W ydzia ł P ow ia to w y  zastrzega sobie prawo 
dowolnego w y b o ru  oferenta, bez w zględu na 
wysokość oferowanej sum y oraz p raw o  un ie­
ważnienia przetargu, bez podania przyczyn.

2321-K Przewodniczący 
W ydzia łu  Pow iatowego 

(—) E. Suchnleki 
S tarostą Pow iatowy.

je ś li weźm ie się pod uwagę ogrom
zniszczeń dokonanych przez Niem ców.

A le  to  jeszcze nie  wszystko. Tegoro­
czne inw estyc je  m a ją  zapewnić 8 -k ro t 
ne zwiększenie p ro d u k c ji zakładów, 
p rzy  czym  szczególną uwagę zwraca 
się na produkc ję  zw iązków  arseno-ben 
zolowych, k tó ry c h  b ra k  odczuwa się 
na ry n k u  k ra jo w ym . P ro jektow ane 
jest rów n ież uruchom ien ie dw óch ma 
szyn, k tó re  pozwolą na’ zwiększenie 
p ro d u k c ji octu.

Dużą część Inwestowanych sum prze 
znaczono na rozpoczętą we w rześniu 
budowę fa b ry k i penicyliny. M ontaż 
maszyn rozpocznie Się we wrześniu, 
a w  g ru d n iu  przeprowadzać się ju ż  bę 
dzie pierwsze p ró by  p ro d u k c ji tego 
leku.

N orm alną p rodukc ję  pe n icy lin y  prze 
w id u ją  zakłady ju ż  w  początkach 1949.

Ksigżki nadesłane
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„K S IĄ Ż K A ", W ARSZAW A 1948 R. 
Aragon Louis —  „R ew izja“, str. 32, 
Dobrowolski Lucjan —  „Higiena 

pracy —  wczasów — snu", str. 104, 
Hannoipoisld I.  — „Plan produkcji 

przedsiębiorstwa przemysłowego str. 
200,

Piotrow ski Stanisław  — „Sprawo­
zdanie Juergena Stroopa", str. 108.

Salacrou Arm and —  „Łajdacy", str. 
48,

Sienkiewicz H enryk —  „Szkice* wę­
glem“, str. 44,

Żerom ski Stefan —  „Sułkowski", 
str. 36,

W asilewska W anda — „Płom ień na 
bagnach", str. 360.

B iblioteka Szkolenia Partyjnego —  
N r 10 „Polska Ludowa w  obronie po­
koju i niepodległości", str. 16. 

W Y D A W N IC TW A  ZA C H O D N IE  
Lucjan Cary — „H rabia w raca na 

ring", str. 189.

Jaka dziś pogoda
W  ciągu dn ia pogodni* lub doté po* 

godni*, J  edynie w dzielnicach połótd* 
niowo -  zachodnich na ogół zachmurz* 
nie dn ie z m iejscowymi opadami. Tern 
pe ratura dniem od plu» 15 s to p n i  4M 
północy, do plus 23 stopni na po łud* 
mu kra ju . Cisza lub słabe w ia try  m ie j 
scores.

Siana nie zabraknie
w tym roku

Z b io ry  siana w  w ojew ództw ach: c i*  
aztyńskim , szczecińskim, a także w  
w o j. cen tra lnych w zrosły  w  stosunku 
do ro k u  ubiegłego o 30 proc. D z ięk i 
pogodnej w iośnie rów n ież  jakość sia­
na uleg ła  znacznej popraw ie. Na łą­
kach i  pastw iskach p o ja w iła  się kon i­
czyna a także tra w y  podszyw kow *, 
zaw ierające duże ilośc i b ia łka . Z b io ry  
siana w  ro k u  bieżącym dochodzą do 
70 q z jednego ha.

Na podkreślen ie zasługuje fa k t, że 
dz ięk i dobre j o rgan izacji, wszystk ie 
łą k i w  w o jew ództw ie  o lsz tyńsk im  zo­
sta ły  wykoszone bez pomocy w oj. są­
siednich. T u  w  p e łn i okazały się ta k ­
że w a lo ry  a k c ji dobrze zorganizowa­
nej pomocy sąsiedzkiej. W  w oj. szcze­
c ińsk im  sianokosy przeprowadzono 
p rzy  pom ocy b rygad  kosiarzy z w oj. 
centra lnych. N a dw yżk i siana z w o j. 
szczecińskiego zostaną rozprowadzone 
w  w o j. cen tra lnych, a pewne ilośc i bę 
dą m og ły być w ykorzystane na ek­
sport. Z iem ia Lubuska  i  w o j. w ro c ław  
skie dz ięk i zw iększającej Się Stale 
liczb ie  inw entarza żywego, całą pro­
dukcję siana ze swych ziem  w ykorzy 
stają na w łasnym  terenie.

W celu popraw ien ia  stanu gospo­
dars tw  łą ka rsk ich  w  w oj. cen tra lnych 
Zw iązek Samopomocy Chłopskiej 
wspóln ie  z Departam entem  Wodno -  
M e lio ra cy jn ym  M in . Rolnictw a i  R. R. 
p ro je k tu j«  założenie w  roku bieżącym  
200 hą p la n ta c ji t ra w  nasiennych w  
gospodarstwach m ało i  ś redn ioro l­
nych. O środki maszynowe na tere­
nach tych  gospodarstw  wyposażono w  
odpow iedn i sprzęt łą ka rsk i.

IN S T Y T U T  B A D A W C ZY B U D O W N IC TW A  ogłasza

K O N K U R S  POWSZECHNY
na pro jekty elementów lub zespołów elem entów konstrukcyjnych do bu­
dowy domów mieszkalnych prefabrykowanych lub półprefabrykowanych.

Za najlepsze prace przyznane będą nagrody i  prem ie pieniężne na 
ogólną sumę —  1.340.000 zł.

Program  i  w arunki konkursu oraz wszelkie inform acje otrzym ać mo­
żna osobiście lub listow nie (po uprzednim  wpłaceniu na konto L B. B. 
w  P. K . O., n r 1-528 kw oty 100 zł na koszty przesyłki ł  druków) u sekre­
tarza Sądu Konkursowego, W arszawa, M inisterstw o Odbudowy AL S ta- 
ma n r 28, I  p., pokój n r 102 (tel. 8-33-56), w  poniedziałki, w to rk i oraz 

czw artki w  godz. 15 —  16.
Ostateczny term in nadsyłania prac konkursowych upływ a w  dniu 15 

paźddem ika 1948 r. Sekretarz Sądu Konkursowego
<■ ■■■,»• łu*-, T fd « « **  Ł ą c k i

PR ZETA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y

Państwow y In s ty tu t N aukow y Gospodarstwa W iejskiego, O ddzia ł M a 
zow iecki ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na budowę obory m urow anej 
z kons trukc ją  żelbetową o ogólnej kubaturze 4135 m*, w  m a j Szepie- 
tow o w o j. białostockiego, pow. W ysokie M azow ieckie, et. ko l. Szepietowo. 
_ Bdzsze “ fo rm acje  oraz w a ru n k i techniczne otrzym ać można w  biurze 
O ddzia łu M azowieckiego w  W arszawie, u l. F ilt ro w a  30 I I I  p ię tro  pokój 
N r  9, we w to rk i,  c z w a rtk i i  soboty w  godz. od 11 do 12.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez m a k ó w  firm o w ych  na koper- 
, , * z, napisem „O fe rta  na budowę obory w  m aj. Szepietowo" należy 

10-tedjara n o bmrZe ° ddzia łu Maz°wie<*Jego do dn ia  3 s ie rpn ia  do godziny

O tw arc ie  ofert nastąpi w  d n iu  3 s ie rpn ia  godz. 11 rano. Do o ferty na­
leży dołączyć:

1) odpis re jes tru  handlowego,
2) k w it  na wpłacone w a d ium  na rachunek N r  980 w  P aństw ow ym  

B anku R o lnym  w  W arszawie w  wysokości 2% o ferow anej sumy, 
lu b  dowód zw o ln ien ia  od złożenia w adium ,

3) odpis k a r ty  re jes tracy jne j.
O ddzia ł M azow iecki zastrzega sobie:
a) praw o un ieważn ienia prze ta rgu bez podania powodu,
b) prawo w yb o ru  dowolnego oferenta,
c) praw o ograniczenia zakresu robó t lu b  w yłączenia ich  części.

— — —— — — — ________________________ 109-KB

D YR EKCJA
P R ZE M Y S ŁU  M O TO RYZACYJN EG O

Warszawa, W illow a  13
poszukuje:

T E C H N IK A -M E O H A N IK A  na stanow i­
sko K ie ro w n ik a  W ydzia łu  Pracy 
i  P łacy,

B U C H A L T E R A -B IL A N S IS T Y  (z  p ra k ty ­
ką  w  księgowości przem ysłowej) 
na stanow isko K ie ro w n ik a  W y­
dz ia łu  P lanow ania Finansowego. 

Zgłoszenia z życiorysem w  W ydziale Perso­
nalnym  od 10-e j do 12-ej. 2313JK

Ogłoszenia drobne
h a n d l o w i:

B R Y L A N T Y  -  W tu te r la ,
złotu? — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48 N o w a k . 881

O G ŁO SZEN IE
D yre kc ja  Z akładów  Doskonalenia Rzemiosła

w  W arszawie, Z ło ta  58, prow adzi:
1) k u rs y  przygotow ujące do egzam inów cze­

ladn iczych we w szystk ich  zawodach,
2) ku rs y  przygotow ujące do egzam inów m i-  

strzowskeh w e wszystk ich zawodach,
3) k u rs y  przysposobienia zawodowego we 

w szystk ich  zawodach,
4) ku rs y  doskonalenia zawodowego we wszyst­

k ic h  zawodach.
Zapisy l  in fo rm ac je  — sekre ta ria t, w  godz.

10 — 16.30. Warszawa, Z ło ta  58. 2319-G

KAUCZUKOWE „  PIASTÓW“
w  Piastowie k. W arszawy 

ZA T R U D N IĄ  N A TY C H M IA S T :

1 Inżyniera w zgi. m agistra chemika
2 techników chemików
3 techników mechaników.

W arun k i do om ówienia. O fe rty  k ie row ać do 
W ydzia łu  Personalnego Zakładów.

- - ■ — w, r e f c r - T —  mia t m ...........

A R Y T M O M E T R Y  — m aszy
n y  lic z e n ia , p isa n ia  — c z ę i 
c i — m o to r k i  z a k u p im y . 
P ła c im y  n a jw y ż s z e  ce n y . 
Ja n  J a w o rs k i, W arszaw a , 
C h m ie ln a  26. 539

W Ę G IE L  1 p ó łk o k s  w y s o ­
k ie j  ja k o ie l  p o  cenacb  k o n  
k u re n c y jn y c h  s p rze d a je  
w s z y s tk im  m ie szka ń co m  m . 
B ia łe g o s to k u  bez ża d n y c h  
o g ra n icze ń , B ia ło s to c k a  
S p ó łd z ie ln ia  ip o ż y w c ó w  u l. 
K il iń s k ie g o  1, n  p ię tro .

101-KB

ZG U BY

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję
P P R , k a r tę  odz ieżow ą , le ­
g ity m a c ję  Z w . Z a w . na n a ­
z w is k u  Ł as ica  A n to n i.  »77

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U , S
o d c in k i z a m e ld o w a n ia , do ­
k u m e n ty  na  n a z w is k o  Z y g ­
m u n t S zuba. 67«

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
P P R  na n a z w is k o  B la n d y -  
n a  R ó życka . 57«

Z G U B IO N O  le g i ty m  ac
c z ło n k o w s k ą  P P R  162147 
w y d a n ą  na  n a z w is k o  Ją  
w iń s k le j  K r y s ty n y .  S

z g u b i o n o  p ra w o  ja z d y
N r  B . 04369, w y d a n e  na na­
z w is k o  M u ch a  Ja n  w  O l­
sztyn ie. 64 k o

D O  P R O W A D Z E N IA  d z ia łu
sp rzed a ży  a r ty k u łó w  kosm e  
ty c z n y c h  p o s z u k u ję  k a n d y ­
d a tk ę  z re fe re n c ja m i. B ia ­
ło s to c k a  S p ó łd z ie ln ia  Spo 
« -w o ó w , u l,  K iU ń a k ie  J
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21 -  LIPCA OTWARCIE WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH
ZAPISKI Z W Y S TA W Y  11

Kto zna synonim "oszałamiającej“? — Zachwyty nie na kredyt — Nerwy 
i tempo — Kolumbowe odkrycie — Zjazd gwiazd — N a złamanie karku —

Przemysł gastronomiczny nie uznaje teorii
JA K A  szkoda, że w szystkie  tak ie  

słowa, ja k  „g iganyczny, potężny, 
osza łam iający“  są ju ż  ta k  w yśw iech­
tane, że w łaśc iw ie  n ic  n ie  m ów ią. 
P rzyda łoby się dodać im  nieco św ie­
żości w  zw iązku  z W ystawą Ziem  
Odzyskanych. Na razie, ponieważ do­
p ie ro  co w ró c iła m  z pierwszego zwie 
dzania W ystaw y, jedynym  p rzym io t­
n ik ie m  k tó ry  m i się n ieodparcie na­
rzuca jest... męcząca. Trzeba m ieć do 
p ra w d y  zdrowe nogi i  św ieży um ysł, 
zdo lny chłonąć bardzo w ie le  i bardzo 
różnorodnych wrażeń, żeby zwiedzać 
W ystawę. A  to ju ż  tez coś m ów i. Pra 
w ie  ty le , co „potężna“ .

D OBRZE m ów i przys łow ie, że la i 
k o w i n ie  pokazuje się niegoto- 

w e j roboty. W czoraj zastanaw iałem  
się, czy to w szystko może być gotowe 
na czas, dziś p rzyb y ło  ta k  w ie le  nowe 
go, że n iek tó rych  pa w ilon ów  nie pozna 
ję. Ła tw o  jest oczywiście o zbytn ią  po 
chopność w  sądach, ale w yda je  m i się 
że jednak i  na jp iękn ie jszy  i na jc iekaw  
szy i  na jb a rdz ie j pom ysłow y będzie 
p a w ilo n  czterech kopu ł. N ie ma n a j­
mniejszego sensu ju ż  teraz ©pisywać 
jego wnętrza, ponieważ można zale­
dw ie  dom yślać się, ja k  to będzie 
wszystko w yg ląda ło , gdy zagrają świa 
tła , gdy ożyją w szystkie ruchom e czę 
ści, gdy ustaw i się wszystkie ekspona 
ty . A le  już  dziś wszelkie zachw yty  nie 
Są zachw ytam i na k re d y t. A le  jeszcze 
ocem browanym  k o ry te m  nie popłynę 
ła  p ra w ie  na jp raw dziw sza Odra, a 
podejrzewam , że w łaśnie ta k  będzie.

*

PO DO BNO  n a jle p ie j p racuje «ę
w  w ie lk im  napięciu  nerw ow ym . 

To znaczy, że le p ie j ju ż  pracować 
n iż  budowniczow ie W ystaw y nie moż 
ną. Sama zaczynam oceniać ja ko  nie 
tsfkt zw racanie ł ię  do lu d z i z prośbą 
o in fo rm acje . K to  ma dzis ia j czas na 
dz iennikarzy? S kąd inąd w iem , że w  
W arszaw ie przeszkolono 102 osoby — 
g łów n ie  studentów  w ro c ław sk ich  u - 
czein i —  na p rzew odn ików  po W ysta­
w ie. S z k o lili ich  m in is tro w ie  i  dy re k ­
to row ie  departam entów , zapoznano 
ich dokładn ie  z p rob lem atyką  W ysta­
w y , będą n ie w ą tp liw ie  doskonałym i 
p rzew odnikam i.

*

do kopania, są urządzenia do czysz­
czenia ziarna, jest m ała e lek trow n ia— 
jest jednym  słowem  ideał gm inne j 
s tac ji obsługi ro ln ic tw a .

W szelk im  fo rm om  spółdzielczości po 
święcone jest jeszcze parę paw ilonów  
na teren ie B — gdy się będzie p isa­
ło  o problem ach, poruszonych na W y­
staw ie, n ie  trzeba o ty m  zapominać 
— to pierwsze z m oich ko lum bow ych 
odkryć.

♦

W Y D A JE  się, że n iew ie lu  jest w  
Polsce arch itek tów , m a la rzy  i 

g ra fików , k tó rych  nie ma dziś we 
W roc ław iu . Toteż estetyka zew nętrz­
na i  w ew nętrzna W ystaw y dla  na jba r 
dziel krytycznego oka nie pozostawia 
n ic  do życzenia. Nad całością czuwa­
ła  zresztą K om is ja  A rtystyczna, nie 
ma w ięc m ow y, m im o w ie lk ie j różno­
rodności s ty lów  i pom ysłów, o chao­
sie, o przypadkowości, U  wejścia stoi 
w ie lk i, jeszcze nie zm ontowany posąg 
robo tn ika , d łu ta  pro f. Dunikowskiego.

J E D Y N Ą  wykończoną już na osta 
tn i guzik  częścią W ystaw y jest 

Wesołe M iasteczko. W porów nan iu , z 
■tymi, k tó re  w idz ia łam  dotychczas — 
m iasto — gigant. Czego tu  nie m a! A 
w łaśnie nie w iem , czego by  tu być nie 
m ogło z dziedziny ka rko ło m n ych  p rzy 
jem ności. Są oczyw iście i  gondole i 
kon ie i  jak ieś w ym yślne  łańcuszkowe

karuzele i całe m nóstwo, n ieznanych 
m i naw et z nazwy urządzeń —  n ie ­
w ą tp liw ie  ostatn ich k rz y k ó w  techn i­
k i z dziedziny Łamania sobie karku .

PA W IL O N  G A S TR O N O M IC ZN Y  
nie będzie k a rm ić  ludz j samą 

teorią — w ykresam i i tab licam i. Znaj 
du je  się tu  kaw ia rn ia , bar i restaura 
c ja  na 3.100 osób. W podziem iach

S tary  W roc ław  ożył.

zna jd u ją  się kuchn ie  i  m agazyny — 
c ie rp liw ośc i byle  do 22-go.

*

N A JB A R D Z IE J  chaotyczne wraże 
n ia  p ierwszych godzin zwiedza 

n ia  W ystaw y k ry s ta liz u ją  się w  jed­
nym  ogólnym , poch łan ia jącym  wszy 
stk ie  inne, odczuciu — w ie lk iego , po 
tężnego rozm achu. W ydaje się, że nie 
s łychanie trudne  zadanie —- zgroma 
dzenia na przestrzeni k ilk u  ha i  poka 
zanie w  b łyskaw icznym  skrócie  wszy­
s tk ich  naszych osiągnięć na Z iem iach 
O dzyskanych — zostało dokonane. W y 
daje się, że naw e t ludzie na jzupe łn ie j 
obojętn i na w ie lkość dokonanego w  
Polsce dzieła doznają zaw ro tu  g łowy. 
N ieobo ję tnym  — uderzy do g łow y 
ja k  mocne w ino. Z a l m i już  dziś tych 
wszystkich, k tó rz y  n ie  będą na W y­
staw ie, ja  już  po pa ru  godzinach po­
by tu  dow iedzia łam  się o istn ien iu , w  
Polsce dzia łów  p ro d u kc ji, o k tó rych  
pojęcia nie m ia łam  — np. p ły t  do w y ­
b ija n ia  tune lów  m etra  (na razie jedy  
nie na eksport, ale cóż to. p rzy na­
szym osza łam iającym  tem pie, m etra  
własnego nie  będziem y m ie li, czy co?).

Napisa ło  m i się w ięc  to  nieszczęs­
ne, wyśw iechtane, „oszałam iające“ . A  
le proszę m i powiedzieć, ja k i in ny  
te rm in  znaleźć d la  tempa naszego roz 
w o ju  gospodarczego, którego obra­
zem jest W ystawa Z iem  Odzyska­
nych? J B -

Paw ilon „czterech kopuł"

Zie lone te ren y  W ystaw y.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I

Wrocław oczekuje gości z kraju i zagranicy
Dobroczynny w y n ik  zastrzyku od-1 N a jgorze j prześcieradłam i. N ie 

To n a j-żywczego, ja k im  jest W ystawa ZO dla  wszystkie jeszcze nadeszły, 
życia W rocław ia , rzuca się w  oczy
każdemu przybyszow i. D z ienn ika rz  
warszawski, k tó ry  w  gruncie  rzeczy 
jest zdania, że ty lk o  sto lica ma m o­
nopol na re ko rd y  w  odbudow ie, pa­
trzy , oczy przeciera i  —  trochę za­
zdrości. Gdzie popatrzeć robo tn icy , 
m ło ty  i  k ie ln ie . M im o n iedz ie li wszys­
cy p racu ją , czyszczą, m a lu ją  i  po ie-

m iasto zaopatrzone jest aż na zapas, ¡pewne trudnośc i — przem ysł fenmen-
M agazyny ug in a ją  się pod ciężarem | ta c y jn y  nie dostarczył bow iem  d o tych - 
’ “  kaszy i  in nych  strączków , “  "i®  *',n-czas octu. Jakoś z ty m  octem  nie do 

brze. Ciągle o te j samej porze ro ku  
zawodzi.

w iększe zm artw ien ie  kw a te run ku . I  m ąki. . . .
ono na pewno się w kró tce  w y jaśn i, j ch łodnie w roc ław sk ie  zabezpieczyły

O LOS NASZEG O  Ż O Ł Ą D K A  j wszyscy. A  w ięc 1
A  w ięc spoko jn i o nocleg m a rtw i-  . szkoły, R TPD  i  Zw. U czestn ików  W al 

m y się z ko le i o los naszego żołądka, k i Z b ro jne j. W każdej in s ty tu c ji o- 
Ob. Jóźw iak, k ie ro w n ik  ap row iza - ! tworzona została stołówka, 

c ji jest w  św ie tnym  humorze. P o d z i-| 17 ! te ś c ie ,  to okazja n ie  do pogardzenia.

W racając do ap row izacji, powzięte 
zostały prew encyjne środk i do w a lk i 
z ew entualną zw yżką cen. Jak w ia ­
domo dla  speku lantów  ta k i ruch  w

ru ją . Jeszcze osta tn ie zabiegi kostne- po tra fiła . Spróbujcie
w u  godny człow iek. Ja bym  ta k  n ie  cy jną | A le  i  o ty m  pom yślano. 800 kon tro le -

tyczne, trochę różu i  k a rm in u  (fa rby  
i ty n k u ) i  ju ż  w szystko gotowe.

Ze w zg lędów  i  funduszy W ystaw y

HA L A  LU D O W A  jest na jw iększym  j skorzysta ł U n iw e rsy te t i  T e a tr W ie l- 
cudem arch itek ton icznym , ja k i j k i, Dom  T ow a row y i  Ogród Zoolo­

giczny. S łowem  —  W roc ław  s tro i się, 
k w itn ie  (także dosłownie) i  ży e  je d ­
ną m yślą  —  uda się, czy... N ie udać 
się przecież nie może.

W ystarczy wsiąść w  p ierw sza lep­
szy tra m w a j. Oto jesteśm y na S w id -

oglądałam  k ie d yko lw ie k . „P rzytłacza  
jąca p raw da?“  —  m ów i m ó j przewód 
n ik . N ie zgadzam się z tym . M im o 
swego ogrom u ro b i w rażenie w ie lk ie j 
lekkości — dz ięk i szlachetności lin ii .
Jest tu  22.000 siędzących m iejsc, nje ^  „ „
licząc ogrom nej areny pośrodku. D z i- j n ick ie j. Przed nam i w yra s ta  o lb rzy - 
s ia j ro b i w rażenie u la  w  okresie n a j- | b lok  na jw iększego Dom u Towaro- 
bardzie j wytężone j pracy. Junacy ; Wego w  Polsce.

„S Ł O D K IE “  S Z K O LE N IE
Tajem nicze f ira n k i zasłan ia ją im  

panujące w ys ta w y  Dom u Tow arow e­
go. Groźne k ra ty  zam yka ją k ró les tw o  
P D T  na dw a spusty, k tó re  o tw ie ra ją  
się łaskaw ie na w id o k  le g itym a c ji 
dz ienn ika rsk ie j. W ew nątrz ruch  i  o - 
żyw ienie, k tó re  m ó w i nam, że już, 
już... E kspedientk i, w  grana tow ych 
fartuszkach p rzy  stołach i gablotkach, 
zapełn ionych tow arem  (i to ja k im !) 
zachowują się tak. ja k b y  czeka ły na 
pierwszego k lien ta . Bogaty asortym ent 
tow a rów  jest tak  kuszący, że chcia­
łoby  się kup ić  i  to i  tam to. O kazuje 
się jednak, że trochę za wcześnie. Do­
p iero od w to rk u  500 p racow n ików  
P D T  zacznie „d renow ać" kies-en ie 
w roc ław ian  i  p rzybyszy z całego k ra ­
ju .

Na dzień ju trze jszy  w yczeku je  ta k ­
że z n iepokojem  Ogróu Zoologiczny. 
P iękn ie  odbudowany od początku, re ­
w in d y k u je  obecnie swoje zw ierzaki, 
zostawione na przechowaniu w  K ra  - 
kow ie. Poznaniu i  Łodzi. „Zdepono­
wane“  ska rb y  w ró c iły , oczekują go­
ści i  pogody.
SPOD Z N A K U  P R ZEŚC IER A D ŁA...

T rudn o  jest tra f ić  na Dw orcu G łów  
nym  do ob. P ióro, dyk ta to ra  kw a te ­
ru n k u  B iu ra  W ystaw y ZO. Na swoje 
usp raw ied liw ien ie  pokazuje nam czer­
wone tab lice , k tó re  w łaśnie zostaną 
porozwieszane we w szystk ich  p u nk­
tach dworca. Teraz ju ż  n ik t  n ie  zb łą­
dzi. W doda tku  ustaw ia ją  na dw orcu 
g igantofony, tak ie  właśnie., przez k tó ­
re żołnierze francuscy w ym yś la li N iem  
com na l in i i  M aginota. To chyba w y ­
starczy.

D y re k to r P ió ro  jest urodzonym  op­
tym is tą  i  zapewnia nas. że k w a te ru ­
nek jest p rzygotow any na najazd ca­
łe j P olski. K ilk a  c y fr. k tó re  rzuca 
m imochodem dowodzą, że op tym izm  
jego jest uzasadniony. .

A  w ięc przygotowano:
32.000 zakw aterow ać,
«0 wagonów słomy,
20 wagonów łóżek.
66.000 prześcieradeł.

S łużby Polsce znoszą tysiącam i k rze ­
sła i trzeba bardzo uważać, żeby móc 
przecisnąć się m iędzy całą skom p liko ­
waną kons trukc ją , rozłożoną na podło 
dze, k tó ra  zaw iśnie pod sklepieniem .

O lb rzym i O rzeł B ia ły  pod sklep ie­
n iem  stanie się m a łym  orze łk iem , na 
raz ie  jest ko łem  o średnicy 25 m e­
trów . Z na jom y dźw ięk, dochodzący 
gdzieś z ką ta  —  to  maszyny do szy­
cia, k tó re  zszywają k ilo m e tro w e j d łu  
gości p łó tna. — H a la  j . s t  żarłoczna.

W ku lua rach  H a li są sale w ysta­
wowe. Pół godziny tem u n iek tó re  z 
n ich  b y ły  n iem a l puste. G dy w raca­
m y do nich — o dziwo! w  sali k u l­
tury zdążył już  wyrosnąć o lb rzym i po 
sąg, a w  sa li K op e rn ika  gw iaździste 
niebo. Tempo, tempo — cóż m y, la i­
cy, w iem y o tempie, jeże li nie p rzy ­
go tow yw a liśm y n igdy żadnej w ys ta ­
wy.

N J
' A  TE R E N IE  B zna jdu je  się w ie l 

k i  paw ilon  spółdzielczy i stacja 
Technicznej Obsługi R o ln ic tw a  (TOR). 
W szystkie eksponaty są ju ż  na m ie j­
scu. Wśród tra k to ró w  wsze lk ich ty ­
pów  —  radzieckiego, niem.eckiego, 
am erykańskiego —  trzy  tra k to ry  z ra 
du jącym  oczy napisem „U rsus“ . Ra­
dziecki jest na jpotężn ie jszy — nasz 
w yg ląda p rzy n im  ja k  m łodszy bra t. 
A le  in n ym  zagran icznikom  nie  ustę­
pu je ani na jotę. Są tu  i  ż n iw ia rk i i 

p łu g i — od w ie lk ic h  5-sk ibow ych 
do zupełnie m ałych, trzy  skibowych, 
są maszyny do rozrzucania nawozu

skulecz «9 środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabię-j 

.tiiach fizycznych i umysłowi

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm  
Żądać w Aptekach i Drogeriach

tak  naka rm ić  i ja j zadow oli zw o lenn ików  jajecznicy, j i  ^  społecznych cz-ka w

"“T 5 w i > £ S ? i & d d 5  os»
M ie jscow a aprow izacja  tw ie rdz i, że am atorzy nóżek cie lęcych będą m ie li W. S.

30.000 gości dziennie 
się spodziewa).

W ite ®  wita młodzież z całej Polski
Miasteczko zlotowe na stadionie olimpijskim

Po zakończeniu obrad Kongresu 
Zjednoczenia M łodzieży — na w roc ław  
sk im  stad ion ie o lim p ijs k im  odbędzie 
się z lo t m łodzieży z. ca łe j Polski. 
P rzew idziana jest de filada, popisy g i­
mnastyczne i  taneczne, im prezy a r ty ­
styczne i  zabawa ludow a. W tej 
c h w ili trw a ją  ostatn ie, gorączkowe 
przygotow ania. Junacy m on tu ją  samo 
chody, m łodzież m a lu je  dekoracje, 
SP z 21 ba ta lionu  oczyszcza teren, za 
k łada się ins ta lac ję  rad iow ą, k tó ra  bę 
dzie obsługiw ać całe m iasteczko.

„Sztab g łów n y“  z kom endantem  
z lo tu  p łk ; M a jew sk im  na czele u m ie j­
scow ił się uf dom ku na teren ie sta­
dionu o lim p ijsk iego . T u  obm yśla się 
p lany  strategiczne i... menu obiadów 
i ko lac ji.

W ŁASN E, A L E  N IE  C IASNE
Od razu p rzy  stad ion ie  zatrzym uje  

nas kon tro la : — co tu  rob im y? K o l. 
S ława pokazuje leg itym ację  Kom en­
dy Z ło tu  — w ystarczy. „W e w łasnym  
m iasteczku nie można poruszać się 
swobodnie“  — k ry ty k u je  niezadowo­
lona.

Własne, ale b yn a jm n ie j nie ciasne. 
Na terenie 400.000 m  kw . gęsty las 
nam io tów  p rz y jm ie  40 tys :ęcy m ło ­
dzieży, p rzyb y łe j na zlot.

Tymczasem jeszcze cicho, jedyn ie  
uczniow ie za lu d n ili swoje nam io ty. 
M łodzież ze szkół średnich przygoto­
w u je  się pośpiesznie do popisów gim  
nastycznych. Z jechała tu  z całe j P o l­
ski. Każdy n a m io t godnie reprezentu­
je  rodzinne m iasto. E m blem aty u k ła ­
dane z tłuczonej cegły i żw iru , a tak ­
że ry s u n k i świadczą może nie zawsze 
o talencie, ale za to  o hum orze i  po­
mysłowości. „W łóczęgi M orsk ie “  — 
ten fra p u ją cy  napis odczytu jem y przy 
w e jśc iu  do elegancko „w ypucow ane­
go“  nam io tu . W łóczęgi —  to jasnow ło 
se dziewczęta z d łu g im i warkoczam i, 
k tó re  w yg ląd a ją  c iekaw ie  przybyszów 
z W arszawy. T y lk o  rysow n ik , k tó ry  
nam  towarzyszy m usi się wycofać z 
zakazanego kró lestw a . „W stęp męż­
czyznom w zb ron iony“ . Za to m y, ko ­
b ie ty  przestępujem y bez trudności pro 
gi apartam entów .

Bardzo tu  czysto i  przy jem nie . Po­
stania — to prycze, prześcieradło i

szary koc. A  jednak dziewczęta nie 
narzekają, b rom  im  także niepotrzeb 
ny, śpią w  nam iotach doskonale.

— N ie  b ra k  tu  i  urządzeń san ita r­
nych i gospodarskich — zapewnia nas 
nasza przewodniczka — A  w ięc do m y 
cia i  p ra n ia  jest um yw a ln ia . U m y­
w a ln ia  — w  tym  określen iu  jest nieco 
przesady, ale bądź co bądź oglądane 
przez nas urządzenia swoją ro lę  speł­
n ia ją . R eklam owane „ ła z ie n k i“  to  po 
prostu  k ilkunas tom etrow a  ru ra , opar 
ta na d rew n ianych  tró jnogach. W  ru ­
rze poborowano o tw ory , k tó ry m i t r y ­
ska woda. Dziewczęta z obu stron m y 
ją  się. och lapując p rzy  akom paniam en 
cie śm iechu i  żartów . D re w n ian y  pa­
raw an  odgradza je od św iata. D yskre ­
c ja  zapewniona.

T Y L K O  N A  D W A  D N I

P ry m ity w n e  są i  inne urządzenia
san ita rne (grunt, że śą) i  w yda je  m i 
się, że możemy tg próbę oszczędności 
ty lk o  pochwalić. N ie można bowiem  
zapominać, że wszystkie te urządzenia

będą s łuży ły  jedyn ie  przez dwa dni.
K ra k o w ia n k i kończą dekoracje 

wspaniałego Smoka wawelskiego," ko ­
guty, sz tu rm ów k i i lizak i. L iz a k i nie 
m ają n ic  wspólnego z cu k ie rka m i i 
n ie  nada ją się do konsum eji. To po 
prostu  d ług ie  k ije  z em blem atam i, 
k tó re  będą ozdabiać pochód.

A  w ięc tymczasem ćw iczenia i pra 
ca. Po pracy zaś obiad i  to  ca łk iem  
niezły. Jest i  rosó ł i  mięso i  nawet 
placek z m arm oladą, ja k  g ło s i. tą b li-  
ca, ustaw iona na teren ie kuchn i, u - 
rządzonej w ed ług p ro je k tu  „sztabu 
głównego“ . P lan  rzeczyw iście prosty 
i w ygodny.

Dwa okrągłe zabudowania, w  które  
wpuszczono 150 ko tłó w  zaspokoją a- 
pe ty t w szystk ich  zlo towców . K o t ły  się 
podgrzewa i  zupka n ied ługo będzie go 
towa. „P ichcą“  żołnierze, a szklon ia- 
cy "wcale n ie  narzeka ją na wojskow ą 
kuchnię.

A  w ięc w szystko przygotowane, je ­
szcze jeden dzień, dwa, nam io ty  za­
pe łn i m łodzież. W.S.

Resort Przemysłu, Handlu i Zaopatrzenia Z. IM.
kom un iku je :

że na mocy zarządzenia M in is te rs tw a  A p ro w iza c ji z dn. 16 
bm., zostało wznow ione w ydaw anie  węgla na k a r ty  opałowe 
do dn ia  31 lipca  br. w łącznie, a m ianow ic ie : na k a rtę  „A " ,  
kupony 1 i  2 —  200 kg  i  na ka rtę  , 3 “ , kupony 1, 2, 3— 
450 kg.

W zw iązku z ty m  sk ładn icy  de ta liśc i muszą natychm iast po tym  te r­
m in ie  rozliczyć się w  M ie jsk ich  Zakładach O pałow ych z pobranego 
węgla i  posiadanych kuponów  w, w ym . k a r t  opałowych. 2317-K

PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII w URSUSIE pod Warszawą 
ZATRUDNI A NATYCHMI AST:

w y k w a lifik o w a n y c h  toka rzy , frezerów , w iertaczy, ś lif ie rz y  oraz m ło ­
dych ludzi, w  w ieku  od la t 18 —  25, zam ieszkujących w  pobliżu U r ­
susa lub w zd łuż l in i i  ko le jo w e j Warszawa — Ż yra rdów , do na u k i na

obrab iarkach. .
Zgłaszać się osobiście w  W ydzia le  P ersonalnym  P aństw ow ych Za­

k ła dó w  In ż y n ie r ii w  Ursusie z podaniem  i  życiorysem . 2315-K

Program imprez sportowych
w ramach Wystawy Ziem Odzyskanych

we Wrocławiu
W  dniu otw arcia W ystawy S9em Od 

zyskanych przybędą do W rocław ia 
sztafety m otocyklowe ze wszystkich 
województw , które przyw iozą Prezy* 
cl en t ow i Rzeczypospolitej pozdrowie­
nia od sportowców z całej Polski. Szta 
fety organizują: Polski Zw iązek M o­
tocyklowy oraz G U K F.

19— 25. V II. — Z lo t M łodzieży, dni* 
żynow y bieg n.a prze ła j.

25. V I I .  —  Zaw ody lekkoatle tyczne 
Opole—K atow ice—  W rocław .

31, V I I .  —  Mecz p iłk a rs k i M oraw ska 
O strawa— W rocław .

31. V I I .  — Ig rzyska  Z iem  Odzyska­
nych.

31. V I I .  Zaw ody p i łk i  nożnej (W a 
terpolo).

S ierpień:

1 — mecz p iłk a rs k i M oraw ska O stra 
w a— W rocław .

1 — zawody p i łk i wodnej,
1 —  Ig rzyska  Z iem  Odzyskanych 

(fina ły )
1 — im preza ko larska (m istrzostwo 

W rocław ia)
5 — mecz p iłk a rs k i W arszawa — 

W rocław
6 —  „Vasas“  (Budapeszt) — W rocław  

mecz p iłk a rs k i
7—8 — zawody tenisowe Poznań — 

W rocław
15 —: f in a ł M ara tonu M otocyk low e­

go (M M M )
14— 15 —• m istrzostw a p ływ ack ie  P o l

sk i
17 — im preza p ływ acka „W p ła w  

przez W roc ław “
22 — mecz bokserski Czechosłowa­

c ja—Polska (jun io rzy)
22— zawody hippiczne szwadronu 

przybocznego Prez R. P.
22 — in dyw idu a ln e  m otocyklow e m l 

strzostwa P o lsk i na żużlu
26 — zawody p iłka rsk ie  Belgrad —* 

W rocław
29 —  mecz ten isow y Z. O. — Polska 

C entra lna
29 — mecz bokserski Poznań— W ro« 

ław .
Wrzesień:

5 — mecz p iłk a rs k i Gdańsk— W roc­
ław

5 —  m iędzynarodowe zawody m oto­
cyk low e na żużlu

5 —- ogólnopolskie e lim inacy jne  za­
w ody lekkoatle tyczne

6 — druga runda L ig i P iłk i W odnej
11— 12 — zawody tenisowe Szcze­

c in—W rocław
12 — w yśc ig i ko la rsk ie  o. nagrodę 

W ojew ody W rocławskiego
19 — mecz bokserski Dania—Polska
19 — mecz p iłk a rs k i Budapeszt—- 

W rocław
19 — pięciobój kob ie t i  dziesięciobój 

mężczyzn (lekkoatle tyka).
25 — mecz bokserski O lim p ijczycy—9 

Polska Zachodnia.

Do im prez powyższych dochodzi ca­
ły  szereg im prez p iłka rsk ich  i  bokser 
skich o charakterze loka lnym , k tó ry c h  
organ iza toram i są k lu b y  w rocław skie ,

Z ak łady  G raficzne Robotniczej Spó łdzie ln i W ydaw nicze j „P rasa“  — Warszawa, Sm olna 12. B-52733
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